
WYBORY W AUSTRALII 
Po obliczeniu prawie 3/4 głosów 

w sobotnich wyborach powszech­
nych w Australii okazało się że 
1prowujqca władzę od 1975 r.'k·on· 
serwotywno koalicjo partii liberal­
nej. i agrariuszy, zdołała utrzymać 
pos!odoną większość po rla mente r­
nq, .umożliwiajqcq kontynuowanie 
rzqdow. 

prz cum wał do „Saluta '' -
Radzieccy kosmonauci rozpoczęli · program badań 

ROZMOWY 
POLSKO· INDYJSKIE 

W Delhi zakończyły się trzydnio­
we polsko-indyjskie rozmowy han­
dlowe. podczas których przedvsku­
towo.10 sprawy dostciw do Indii 
polskich elektrowni, statków ha-ndlo 
~ych i ry~ac~ich, a także maszyn 
l urządzen gorn1czych. Omówiono 
też całokształt dwustronnej współ· 
procy gospoda·czej. 

ZJAZD MPLA 
W stolicy Angoli zakończył swe 

obrady I Zjazd ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA). Po­
djął on szereg uchwal i rezolucji 
o podstawowym znaczeniu dla fy­
cia partii i narodu a.nqolsk:eąo. W 
rezolucji pro!=lromowej stw:erdza 
się, że w dz:alalności politycznej. 

Wczoraj o godzinie 6.02 czasu mo „Sojuz 26" z orbitalną stacją „Sa­
s~iewskiego przeprowadzono opera- Jut 6". Po przejściu kosmonautów 
CJę połączenia statku kosmicznego Jurija Romanienki Gieorgi.ja 

Ideologicznej i organizacyjnej par­
tio k:erowoć się będzie zasadami 
n;o:ks ~mu le'linizmu. Podjęto decy· 
ZJę zmiany nazwy partii na por. nadesłane przez kc;imery tel ewizyjne z kosmo,u radzieckich kosmo-
tio procy. Romanienki (z lewej) i G. Greczki, no pokładzie stacji orbitalnej 

Zj~zd wybrał kie-rownicze organy 
1 

„Salut-6". CAF - TASS - Telefoto 
pa rt11. W skład komitetu cen tra I ne- iiiiiiiiiiiiimaamm&mammiiiiinmmsaiiiiiiiii.iiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimmii go weszło 45 członków i 10 zostęo 
ców Przewodniczącym MPLA -

~;::tinh:-~et~~nomyślnie wybrano Przewiercono skorupę Antarktydy 
„CZARNA 

MIĘDZYNARODóWKA" 
Wk· tyąodnik ,G.or •" opu I 

G r eczki do pomieszczeń stacji, na 
orbicie okołoziemskiej rozpoczęła 
funkcjonowanie pilotowana stacja 
naukowa „Salut 6". 

Program prac załogi przewiduje 
badania procesów .fizycznych i zja­
wisk w przestrzeni kosmicznej, bR· 
dania powierzchni Ziemi i jej at­
mosfery w celu uzyskania informa­
cji dla gospodarki narodowej, prze 
prowadzenie eksperymentów tech­
nologicznych, badania medyczno-bio 
logiczne oraz eksperymenty technicz 
ne i badania systemów pokłado­
wych i aparatury stacji. Program 
lotu przewiduje również przeprawa 
dzeriie profilaktycznego przeglądu, 
kontrolnych badań i prób węzła sty 
kowego zainstalowanego w sekcji 
przejściowej. 

W trudnyc:h warunkac:h pracują obecnie spawacze w Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni. Fot. M. ZarzecW 

Jeszcze w tym roku ruszy piątka, siódemka i ósemka 

Nowe linie tramwajowe 
dla nadmorskich dzielnic 

10 grudnia br. odbyła się pod prze­
wodnictwem wicewojewody ADAM,\ 

I 
LANGERA narada koordynacyjna 
w sprawie uruchomienia komunika­
cji tramwajowej na ul. Chłopskiej. 
Wykonawcy tej ważnej arterii ko-

zostanie - dotrzymany. Jak informuje ge. 
nera lny wykonawco ,. którym jest Woje­
wódzk ie Przedsiębiorstwo Robót Drogo· 

(Dokoriczenie na str. 2) 

kowal ostatnio artykuł na temat 
dzicla!ności tzw. czarnej rn•edzy:io­
rodówki - dziołajocej w Europ·c 
Zo_chodniej n•eiegolnej orgonizacj'. 
kto·o skup a neo'aszystów I praw•· 
cowych ekstrem'stów Wedluq tygo­
dn ko, obecne organizacjo ·ta prze 
nos: swe bo zy op.erocyjne no tery­

Co kry je wnętrze 
lodowego kontynentu? 

munikacyjnej i największej inwesty­
cji komunalnej w Gdańsku podjęli 
przed kilku miesiącami zobowiąza· 

I 
nie przyspieszenia terminu urucho­G D V N I A mienia linii tram,...-ajowej i odda-

• 
................................................................. nia jej do użytku do końca grud-

nia br. 

~DAŃSK SOPOT Górnicze lampy 
Naukowcy doko:1ali nowego, waż- tajemnic lodowego kontynentu 

tor urn Franci nrgo kroku na drodze do poznania Antarktydy. Rzecznik amerykań-

i iiiiiiiiiiiimmaaimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiliiimiiiiimiii~imiiiiiiiiiii.iiiii~iiiiiiiiiiii ski ej nąrodowej fundacji naukowej AHIM ISLZ3f&i& I oświadczył w Waszyngtonie, że 2 
grudnia br. przy zastosowaniu no­
wej aparatury wiertniczej, zdołano 
wywiercić otwór o głębokości 410 
metrów i szerokości 25 cm w sko­
rupie lodowej Antarktydy. 

Uczeni z wielu krajów świata uzy 
skali w ten sposób po raz pierwszy 
dostęp do warstw skalnych położo­
nych pod pancerzem lodowym. W 
najbliższym czasie pod lód opusz­
czone zostaną kamery telewizyjne i 
aparatura badawcza, w celu zbada­
nia ewentuatnych śladów roślinnoś 
ci i mikroorganizmów. Uczeni nie 
wykluczają istnienia tam prymityw 
nych form życia. W przedsięwzięciu 
uczestniczą uczeni amerykańscy, ra 
dzieccy, australijscy. duńscy oraz No 
wej Zel,mdii i Norwegii. 

Pogoda na jutro 

tódź 

n~la 9 

Jak informuje dyżurny •ynoptyk G<lyń 
skiei,:o Instytutu Jlleteorologii i Gospo­
darki Wodnej, jutro zachmurzenie hę· 

I Ozie duże, rrliejscan1i opady śnie,;u pn:e„ 
· k' d · · 'k Th - H d hl T " I chodzące w deszcz, ocieplenie. Tempera. trzcinowa norwes 1ego po rozn I a O, o eyer a a „ ygrys przyp Y· , tura norą od O do plus 4 st. c w ciągu 

bm. do Bahreinu. O wyprawie tej pisaliśmy obszernie w sobotę. CAF I dnia. • ' 

r trwa dyskusja • 
• 

nad projektem końcowe Ro dokumentu 
Z powodzi propozycji i wniosków, dokumentu belgradzkiego spotkania. 

a jest ich aż dziewięćdziesiąt, wy- Chociaż do zakończenia spotkania 
laniać sit: zaczyna szkic końcowego nie tak blisko, nikt nie wątpi w to, 

His to rycz n y etap 
OWOJENNE dzieje no 
szego kra-ju obfitowo· 
ły w wiele wydarzeń, 
które trwole zapisały 
s:e w histori·i. Wśród 
n~jwożn,ejszych i noj­

don:oślejszych w skutkach jest nie­
w:,tplwie VI Zjazd PZPR. Obrady 
tego historycznego kongresu por­
tyjnego, który opracował program 
przyjęty przez cały riaród jako włos 
ny, rn ko1\czyły się przed 6 lo,ty 11 
gruónio 1971 r. Prawie równo w 4 
lata późn,ej. bo 12 grudnia 1975. r. 
zakończył obrady VII Zjazd, ktory 
twórczo rozwinął dotychczasową 
strategię. 

dorobek oraz możliwości przezwycię 
żenia tego, co obecnie stanowi 
przeszkodę. 

że belgradzkie obrady stanowić bę­
dą poważny wkład do pogłębienia 
bezpieczeństwa w Europie. 

Wobec stale napływających pro­
pozycji niemożliwe było zamykanie 
dyskusji. Dla odprężenia i między­
narodowej współpracy wszystko 
może być istotne. 
Długo zapowiadany wniosek de­

legacji amerykańskiej w sprawie 
praw człowieka nie znalazł szero­
kiego poparcia ani wśród przedsta­
w!c~eli Zachodu, ani tym bardziej 
wsrod delegatów krajów socjalisty­
cznych. 

W dyskusji nad tym wnioskiem 
kraje socjalistyczne przedstawiły 
~woje propozycje. Delegacja Węgier, 
na przykład, zaproponowała uzupeł­
nienie amerykańskiego wniosku 
przez uwzględnienie w nim prawa 
każdego człowieka do pracy. 

Delegacje NRD i Bułgarii wspól­
nie . wniosły sprawę . równoupraw­
nieni,1 kobiety w życiu politycznym, 
gospodRrczym, społecznym i kultu-
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Wszystko wskazuje na to, że 

Do końca 1977 r. pozostało 16 dni r~boczych 

Sonda reporterów _,,Wieczoru" w gdańskich zakładach pracy 
Minęła już I deKada grudnia, ostatniego miesiąca tego ro­

ku. Od jutra, do zrealizowania zadań rocznych pozostało już 
tylko 16 dni. Tr.zeba je dobrze wykorzystać, aby w pełni wyko­
nać nakreślone plany, wzbogacić produkcję rynkową i ekspor­
tową. Co w tej dziedzinie robią gdańskie zakłady pracy, spró­
bowaliśmy się dowiedzieć za pomocą porannej mini-sondy. A 
oto jej wyniki: 

Gdański• Fabr~·ki Mebli - dy­
rektor ds. technicznych Lech Pa­
wełkiewicz: 

- Zaczęliśmy dzie1'1 od narady 
produkcyjnej z aktywem technicz­
no-ekonomicznym. Mamy pewne 
kłopoty, które musimy jakoś roz­
wiązać. Najgorzej przedstawia się 
sprawa dostaw farb i lakierów, któ 
re w zależności od rodzaju otrzy­
mujemy z fabryk w Katowicach i 
Cieszynie. Właśnie one limitują nam 

obecnie produkcję, bo innych prze­
szkód nie mamy. 

- Cz:r plan roczny będzie w~·ko· 
nany? 

- W ciągu 11 miesięcy osiągnę­
liśmy prawie 2-procentową nadwyż 
kę i to nam pomoże wywiązRć. się 
z zadań rocznych, uzyskać pewne 
ilości mebli ponad plan. Dzięki te­
mu na eksport damy jeszcze 200 
kompletów kuchennych, a na ry­
nek gdailski - nowość w postaci 

W Sztokholmie wręczono 10 bm. na g rody Nobla za rok 1977. Na zdjęciu: 
Justo Jorge Potdro odbiera z rąk króla Szwecji Carla Gustafa nagrodę lite­
racką d la hiupońskiego poety Alexon dre Vincente, który ze względu no stan 
zdrowia nie mógł osobiście przybyć no u roczystość. CAF-AP-Telefoto 

kompletu „gdańskiego" składające· 
go się z 11 segmentów, wykończo­
nego w naturalnym dębie. 

Gdańskie Zakłady Futrzarskie -
dyrektor naczelny Edmund Sablow-
ski: Zakłady Telemechaniki Górniczej „E· 

_ T . 1 _ . . • lektrometal" w Cieszynie specjalizują 
• e_goroCU;Y Pan pr~dukcJ1 :'Y- się w produkcji urzadzeń dla górnic· 
konamy ~v koncu tygodn_ia. Uwazam twa. Wytwarzają on~· kilka typów lamp 
t~ za duzy su~ces załogi, bo sytua I górniczych służacych do oświetlania 
cJa zaopatrzeniowa w surowce f u - . . . · · · 
t Za Sk ·e · h ł l • D k , przodkow gorn1czych oraz chodmkow za r r 1 me y a a,wa. o onca · , h d · · · t 
roku poza planem dostarczymy na w1era1ącyc ~zą zawartosc m: en~, 
rynek futra WRrtości 5 mln złotych. Np. dl? kopaln R?W produkuie s,ę 
Wprawdzie nasza produkcja jest lka?1PY 1sk.rodw~·bez1p,eczne, dtypu LTR-3, 
dzielona centralnie, ale dokładamy tore pos1a . oią w asne. prą mee na~ę· 
wszelkich ,tarań, aby z dodRtkowej I ~zane spręzonym. powietrzem. W b~e­
produkcji jak najwięcej artyku-

1 

zącym roku gorn1c_tw_o
11 

otrzyma m. m. 
łów trafiło do sklepów w naszv m Bd tys'. l?mlp ~ypuh„Sdw~tk' przeznaczonych 
województwie. Odbiorcą naszych ~ 'Y o osw1et a~,a c o ni ow. . . 
rabów jest WPH\V ale mamv te; I N1z: Zdzisława Szlachta I brygadu-

wlasny sklep w 'Gdyni. • sta Wiktor Kunc przy montażu lamp ty· 
- Jesteście również eksporterem? pu LTR-3. 
- Tak. Naszą specjalność s tano-

wią modne na Zachodzie futra kró­
licze. Obecnie wykorzystujemy do-

l brą koniunkturę jaką notuje się w 
tej dziedzinie odzieży, W przyszłym 

.

1 

zaś roku planujemy zwiększenie 
eksportu o 25 proc. Wśród naszych 
wyrobów mamy nagrodzone 'meda­
lami. Trzy· z nich zdobyliśmy na 
\e.e;orocznym Jarmarku Dominikań­
sżim i 1 złoty w Sofii. 

Gclańskie Zakłady 8rodków Od­
żywczych - dyrektor handlowy Be­
nedykt Fuchs: 

- Z wyliczeń wynika. że zadania 
I roczne wykonamy w najbliższą śro.-
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STARE FORTYFIKACJE 
ODKRYTO W CZERSKU 

CAF - Jakubowski 

WSPÓŁPRACA POLSKI 
I JUGOSŁAWII 

W Wa rszawie podpisan o porozu· 
mien ie m iędzy Min isterstwem Prze· 
mysłu Chem icznego o występ ujacq 
w 1m1en iu o rgani zacji gospodor· 
czych p,zemyslu che 111icznego Jugo· 
sławi ; Zwi ązkową Izbą Gospoda rczą. 
Porozumienie to przewiduje ścisłą 
współpracę w zakresie produ kcji i 
wymiony okreś lonyc h produ któw che 
miernych. Łączno wortość wzajem­
nych dostaw z tego tytułu os iągnie 
w lotach 1978,....80 su mę of<. 170 
mln dolarów. 

PLENUM RG FSZMP 
Dziś w Warszawie odbędzie s ię 

Plenum Rady Głównej Federacj i Dz's:oj, kiedy jesteśmy u progu 
półmetka drugiego pięciolecia re­
alizacji nowej strategii, kiedy zbli· 
ża się li Krajowa Konferericjo PZPR, 
która oceni rezultaty noszego dzia­
łania i przeanalizuje zado,nio no 
ostotn•e lota dekady, myśląc o. dniu 
dzisiejszym i o przyszłości, warto 
sięgnąć pamięcią nieco wstecz. 

O CENIAJAC więc kształt dnio 
dzisiejszego zdajmy sobie 
sprawę przede wszystkim z 

jakości punktu wyjścio do realizacji 
programu no lato sie demdziesiq:e. 
Uprzytomnijmy sobie, że rok 1971 
rozpoczynaliśmy przy bardzo nieko· 
rzystnym stanie naszej gospodarki. 
Jeżeli wiec Edward Gierek rzucił 
wówczas hasło „stoć nos na w'e· 
cej", mógł to uczynić przede wszyst 
kim dzięki głębokiej wierze w pa­
triotyzm noszego społeczeństwa, je­
go talent:, i wolę rozwoju kraju, A 
rozwój ten foscynowol przecież lu­
dzi pracy i odpowiodoł twórczym 
ambicjom wszystkich Poloków. W 
programie partii widzieliśmy wtedy 
perspektywę wyraźnej zmiany n a 
lepsze i szanse no wykorzystanie 
olbrzymiego kapitału społecznych i 
ekonomicznych możliwości Polskl 
i Poloków. 

Linie prze"'\Vozo,ve Polska - Ameryka 
ł, 

I 
Socja listycznych Zwi ązków Mlodz-ie-

Bodanio . archeologiczne w Czersku, żv. ~olsk iej., Te1~ot obrad_ "'." ,. Mlo: 
g~zie od kilku lot poszukuje się ślo- . dz1ez „ ws.połtworcą socJol 1~tyc~ne1 
dow grodu Konrada Mazowieckiego, [ kultury P.o~ro krowony z~stoJe Jako 
przyniosły interesujące odkrycia. Zna- punkt wyJsc,a do szczegołowego o· 
leziono pozostałości fortyfikacji z XIV l kreślen ia zadań ruchu młodz ieże· 
wieku,' m. in. fragmenty umocnionej wego w rozbudzaniu różnorodnych 
bromy i drogi ·wjazdowej do grodu. forrr uczestnictwo , młodego po kole· 
Było tri bramo wychodząca no trakt nio w życi u kulturalnym naszego Pomieć ludzko bywa zawodna c 

ludzko ·psychika skłonna do - ferowa 
nio daleko idących ocen w opar· 
ciu o b,eżace doznania. Toteż prze· 
szlość zwykliśmy często traktować jo 
ko coś skończonego i n ie liczące· 
go się dla teraźniejszości. zaś ~ 
niedostatkach aktualnej codziennos 
ei dopatrujemy się czasem . tre,ś~i 
głębszych niż są w rzeczyw1stos_c1. 
Tymczasem przeszłość warto pam1ę· 
tać, bowiem w niej tkwią korzenie 
teroźn;ejszości, a ,dzi~ń dzisiej~z~ 
trzeba oceniać rieczowo - widz1ec 

Toteż oprocowony w 1971 r. pro· 
gram przyspieszonego rozwoju kro­
ju opierał się no dwóch podstawo­
wych i sprzęgniętych ze sobą zo­
sodoch. Przew,dywal zdynamizowo· 
nie wszystkich dziedzin naszego ży 
cia gospodarczego, podporządko­
wując ten rozwój systemotycznemu 
podnoszeniu poziomu życia spale· 
czeństwa. Już wtedy i w lotach na­
stępnych realizocji ~j strategii 

(Dokończenie na str. 2) 

wiodący w kierunku doliny Pilicy. kra,ju. 

WYNIEŚLI DZIECI STUDENCKIE OHP 
Z PtONĄCEGO DOMU 

Podsumowano wyni ki tegorocznej (Korespondencja z N ow ego J ork u ) 
Przejeżdżający ul. Warszawsko w akcji wakacyjnych- studenckich 0-

nie. Sprawa lednak zachęciła mnie Siedlcach dr- Janusz Rawa z miejsce- chotn iczych Hufców Pracy. W ok· 
do o_d~\iedzeni:1 nowojorskiego biu- wego szpitala i taksówkarz Jon Bryłko cj i tej uczestn iczyło po„od 18 tys. 
ra ~m!! Gdynia - ,\meryka. J zou\;\'aży l i, iż z jednego z domów bu- · młodz ieży oko.~emickiej z całego 

Dziennikarka amerykańska zwróciła się do mnie z prośbą: 
- Pomóż mi dostać się na l i stę pasażerów PLO, bo inaczej nie 
mam szans dostać się na jeden z polskich statków handlowych 
płynących do Europy ... 

Ktokolwiek podróżował którymś sie podróży. Próbowałam jej pomóc, 
:z naszych statków, opowiada cuda zresztą bezskutecznie, bo kolejki na 
o załodze, kuchni, a t mosfer ze w cza liścia przestrzega się rygorystycz-

.,Gal rozpoczyna obecnie 58 rok cho _dym i ogień. Stojąco w pobl iżu kroJu,_ o wortosc wykonanych proc 
działalności. Ponad pół wieku że- kobieto. twierdziła, że w środku niko- wyn iosło blisko 550 mln zł. Nojlicz 
glugi między polskimi i amerykań- go nie ma. Nie zważając no. to,. obaj 

1

1 niehze' były grupy młodzieży ze 
skimi p ortami to długi okres, po- panowie sforsowali drzwi. środowisk akademickich Krakowa, 

Olsztyna, Lublino, 'Wrocławia i 
(Dokończenie no str. 2) ·(Dokończenie na str; 2) Gdańsko. 



Stt. 2 

Historyczny etap 
(Dokoi\czenie ze st,. I) 

sprzyjała pogłębiająca tię więf por 
tii z całym spoleczeńsłwilm, a 
zwłaszcza z klasą robotniczą, u­
mocnieoie się państwo, doskonale­
nie i rozwijanie form socjolistya­
nej demokracji. Zgodnie z wymoga­
mi czo.su, w ·którym żyjemy, nowo 
treść ncxfono zostało pojęciu potrio 
tyzmu, Dobra proco dla Ojczyzny 
stolo się pierwszym i fu.ndamentol· 
nym s.pra:wdzione,m patriotycznej 
postawy. 

W tych wo.runkach oslqgnętiś 
my po 1970 r. więcej niż 

początkowo przewidywaliś 
my. W wieJu dziedzinad, produkcF 
jesteśmy no czołowych miejscach 
w Europie, a najważniejsze, że jo~ 
ko spolecze1\stwo jesteśmy d.ziś 
znacznie zasobniejsi niż przed sie­
dmiu laty. Żyje się nom znactnie 
lepiej, chociaż po<l pewnymi wzglę 
d o.n-,i jeszcze n ie tak jo k byśmy 

chc:eli. To twierdzenie o poprawie 
jakości życia poprzyjmr przykłada· 
mi· 

P 0WIEDZIEL1$MY, te nie 
pod ko·żdym względem żyje 
się nam tak jo,k byśmy chcie 

li. To prawda. W okresie tak szyb-
kiego przyspiesze.nio rozwoju kra­
ju, jakie no,stqpilo w latach siedem 
dziesiątych, nie mogło obejść się 
bez no.pięć. Zwlaszc.zo że. nie jes­
teśmy no świecie sami i światowe 
trendy gospodarcze nie mogą nos 
ominąć. W ostatnich latach in­
flacjo i recesja w świecie zacho­
dnim odbiły się niekorzystnie no 
naszym handlu zagranicznym i po­
htyce importowo-eksportowej. Zbie­
gło się to z kilkoma nie-urndzajny 
mi lata.mi w rolnictwie. To są pod­
stawowe źródła naszych bieżących 
trudności. Ale- wiele z nich można 
złagodzić i łagodzi się przegrupo­
waoniem sil i środków oraz popra· 
wą gospodarności i ja.kości pracy. 

T AKIM przeg~upowaniem umo­
żliwiającym p~ne asiqgnię­
c:e wytyczonych zadań jest 

Belgrad 77 
{Dokońcienie ie str. I) 

ralnym. Wniosły też propozycję, aby 
wszystkie państwa uczestniczące w 
belgradzkim spotkaniu zaaprobowa-

I ly międzynarodową konwencję w 
sprawie praw człowieka. 

Spóźnione, niedopracowane propo­
zycje i wnioski, a także przeciąga­
jąca się dyskusja wokół nich, ha­
mująco wpływają na przygotowanie 
końcowego dokumentu spotkania. 
W Belgradzie mówi się coraz głoś­
niej, że będzie dobrze,, jeżeli w 

· pierwszym terminie, tzn. do 22 gru-

l dnia br., przygotowany :wstanie 
przynajmniej projekt takiego doku-

ł 
mentu. 

Szkic dokumentu przedstawiła 

I delegacja francuska. Miałby on się 

składać z pięciu części. Zaczynałby 
się od omówienia przebiegu bel-

l gradzkiego spotkania, przedstawiłby 
wnioski i decyzje w sprawie lepszej 
realizacji Aktu Końcowego KBWE. 
Piąta, ostatnia część, określałaby 
miejsce, czas i warunki następnego 
spotkania. 

Przedstawiciel Polski postulował 
przyspieszenie prac nad końcowym 
dokumentem. Jedynie delegacja 
USA przeciwstawia się tym propo­
zycjom, domagając się kontynuowa­
nia dyskusji. 

Zdzisław Piś 

WIECZOR WVBRZE2:A 

5 
rok 

pr 

Prezydent Syrii HAFEZ ASAD odbywa obecnie podrói po 
krajach Bliskiego Wschodu, aby innym państwom tej strefy 
zloiyć sprawozdanie . z rezultatów konferencji postępowych 

państw aral>skich w Trypolisie. Państwa te wystąpity przeciwko 
rozmowom Egiptu z Izraelem i łamaniu przez ten kraj jedności 
państw arabskich. W niedzielę H. Asad prowadził rozmowy w 

Abu Zabi. Poprzednio składał wizyty: w Arabii Saudyjskiej, Ku­
wejcie, Bahrajnie i Katane. 

., 

W wywiadzie C:la prasy kuwejc­
kiej H. Asad oświadczył, że Syria 
nie zmieni swojero stanowiska wo­
bec polityki Sadata, nawet gdyby 
pociągnęło to za sobą kolejną agre­
sję Izraela I zajęcie przez Izrael 
części terytoriów Syrii. Jesteśmy 
dość silni - oświ:i.dczył, aby zacho­
wać godność. Dał on do zrozumie­
nia, że nie podda się presji, jaką 
zechce wywrzeć na niego amerykań 

sk! sekretan stanu Cyrus Vance, 
który przybędzie do Damaszku · ju­
tro. C. Vance zamierza nakłonić Sy 
rię do udziału (wraz z Egiptem) w 
konferencji kairskiej. 

hód 

rus Vance zakończył wczoraj w Je­
rozolimie, rozpoczęte poprzedniego 
dnia, rozmowy z przywódcami iz­
raelskimi na temat kryzysu blisko­
wschodniego. Wraz z premierem Iz­
raela, l\lenachemem Beginem, Van­
ce wziął udział w konferencji pra­
sowej, w toku której jednak nie u­
jawniono treści rozmów amerykań­
sko-izraelskich. Z wypowiedzi obu 
polityków wynikało tylko tyle, :te 
głównym tematem w dyskusji by· 
ło przygotowanie gruntu spotkania 
kairskiego. 

Nr 279 (6533) 

Stosunki 
ZSRR USA 

Doradco prezydenta Cartera ds. bez· 
pleczeństwa nar?,dowe~o, Zbi~nie11 
Brzeziński w oudycJ1 publ1cystyczneJ kor 
cernu „ABC" wypowiedział się no te 
mot aktualnych celów i poczynań ame 
rykońskiej polityki zagranic;2n~j i skon 
centrował się no zagadnieniach sto 
sunków amerykońsko-rodzieckich. 

Wprawdzie w pewnych dziedzinach 
dochodzą do głosu rozbieżności - po­
wiedział - to równocześnie trwa pro­
ces współdziałania, prowadzony wieś· 
nie w imię interesów obu stron. Naj­
lepszym dowodem ~~9? jest _fakt, że I 
obecnie, pomimo rozmc zdon. w spra­
wach Bliskiego Wschodu, uzyskiwane sq 
znaczne postępy w rozmowach rozbro­
jeniowych, a ,w najbliżs~~ czasie ro~·­
poeznie się nowe negocJaCJe w sproWJe 
ograniczetlio. ~a·ndlu br~nią. kon~eocjo­
nalnq. Brzez.nsiki wyr<Jz1ł rown,ez prze­
konanie. że rokowania SALT będą prze 
biegać bez zahamowań. 

Roczne plany 
e W porównonfu I 1970 r. do· 

chód' narodowy wyt:Norzony wzrósł 
z 800 m!d zł do ponad 1400 mld 

i zł. Jest to dorobek nas wszystkich, 
o wśród nos także tych 2 milionów 
obywateli, o których wzrosło liczbo 
zatrudnionych w gospodarce uspa­
locznionej. Młodzi, którzy rorpoczyno 
li procę, a było ich 3,5 mln, stali 

mo,newr gos.padarczy. Przeprowadza 
ny w mo,rszu manewr ten oznacza 
k'onsekwen tną realizację podstawo­
wych ce·lów strategicznych. Toteż z 
myślą o potrzebach obywateli par­
tia przyjęła następujące problemy 
ja ko priorytetowe: rozwój produkcji 
RO rynek i zwiększenie usług z jed 
'!'loczesnym wvdatnym podniesieniem 
jakości, rozwój rnl:1ictwa i gaspo<lar 
ki żywnościowej oraz wzrost budo­
wnictwa mieszkaniowego. 

Syryjski minister spraw zagranicz 
nych Abd el-Halim Chaddam w 
odrębnym wywiadzie dla prasy ku­
wejckiej zapowiedział, że delegacja 
Syrii w obecnej sytuacji nie poje-

1
. -iiimifiamiiiimmmiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiirmmiimi.miiim dzie do Genewy na konferencję w 
iCPll&FP. Mt ?Mi & WW i mtiPD sprawie uregulowania kryzysku bli-

1 ~ł a S ·, n a Ma n ha ł1'1 a n,· e ~~~s~~~:~r:opo~f~~ot:;:~ii!-~ nadwyżką 
się cennym , czynnikiem rozwoje· 
wym, o i tak w wielu dziedzi,nach 
i ga!ęzioc~ gospodarki odczuwa 
się dzisiai brok rąk do pracy. Cw 
trzeba przypomi:1oć, że j.eszcze nie 
:bwno miel'śrny oroblem zatrudnia­
nia mlo-dy-ch I starszych obywatelif 

t e Przeciętna płaca m'esięctno w 
gospodarce uspotecznionej wzrosła 

z 2200 zł do ponad 4000 zł, a prze 
ciętna emeryturo i renta z 940 do 
ponad 2000 zł ·miesięczn 'e. Ows!em, 
wzrosły i n,e.które ceny, ale p;zecie:i 
ostateczny bilans tych dwóch ru­
chów w górę jest k(){zystny dla o­
bywateli. $wiodczy o tym wysoki po 
pyt na rynku. Produkcjo wielu or· 
tykułów znacznie wzrosła łub w 
ogóle została rozpoGęta, o jej i­
lość wciaż n:e zaspokaja ros'"lqcego 
popytu. Wymowne i·es.t przy tym, że 
mimo rynkowych trud11ości obroty 
handlu detalicznego zwiększyły się 
ponad dwuhat~:e. 

8 W latach ~iedemdziesfątych 

Wiośnie te priorytetowe zagadnie 
nia szczególnie wymagają poprawy 
gospodarności i jo,kości pracy. Poza 
bowiem przyczynami obiektywnymi 
naszych niedostatków, is.tnieje jesz­
cze dość szeroki morgrnes przyczyn 
su.~ektywnych. 

W towarzyskich rozmowach, raz· 
o.\'ożając przyczyny niektórych na­
SZY'Ch trudności, bardzo często wi­
dzimy zlq procę innych i nawet obu 
rzamy s:ę z t~o powodu. Tworzy 
my też róinorakie recepty na popra 
wę sytuacji. Rzadziej natomiast stać 
nas no samokrytyczną o::enę, na a· 
nal;tyczne przyjrzenie s:ę sobie i 
własne-i pracy. Tymczasem potrzebo 
w1ższej jokoi:ci odnosi się do wszyst 
k:ch odci,nków procy, do wszystkich 
zoKloców wszystkich stanow;sk. 
JaKOŚci procy i postaw dotyczą 
dziś trzy niezm:ernie aktualne gló ­
w:ie wymogi: odpowiedzialność, 
efektywność i u<:zciwość. Gdybyś­

my wszyscy chcieli wymogom tY'm 
sp~ostać ... 

nastąp'! bezprece:lensO'IV)' w his-
torii kraju rozwój budownictwa R OCZNICA VI Zjazdu PZPR 

nie jest cbchodzor.a w spo· 
m:eszkoniawego. Przybyło ponad sób uroczysty. I nie O to cho 
1.7 mln mieszkań, co oznacza, że 
co dwudziesty Polak mieszka dz'ś dz;, W.arte jednak pa.m:ętać o tym 
w domu zbudowanym po 1970 r. wielkim w;-darzeniu. Tym bardziej 

także warto przy tej okazji uzmy· 
Pon:ewai zaś i ten wysiłek państwo sławić sobie, że VI Zja.:d, poprze-
n'e jest w sto.,,e rozw'ązoć na- dzony VII i VIII Plenum KC, zapo-

(Dokończenie te str. 1) 

zwalający zarazem uświadomić so­
bie, jak bardzo zmieniła się pozy­
cja morska i gospodarcza Polski w 

I świecie, skala polsko-amerykań­
' skich stosunltów hand,owych i rola 
, przewozowa naszej floly na trasie 
półhocnoatlantyckiej. 

• , O sprawach „Gal" w kończącym 
I się roku i perspcktyw.:ich na przy­
! szlość rozmawiam z dyrektorem a­
,1 meryka11skiego biura, kapitanem 
Tadeuszem Trączkowskim, który 
wkrótce wraca do gdyńskiej cen­

i trali, oraz jego następ·:ą, inż. Zbig­
niewem Teplickim. W centralnym 
a'.Ylerykańskim b:urze firmy, miesz-
czącym się na dolnym Manhattanie, 
jak zwykle ogromny ruch. Zainsta­
low.:my przed rokiem komputer pro 

i wadzi kontrolę obiegu kontenerów. 
i ,\genci przyjmują za·nówienia na 
i przewozy. Wszystko tr„eba zsynchro 
. nizować z terminami przybijania 
, statków do portów i ich odpływem 
na trzech liniach PLO, obsługiwa­

n~·clt przez „Gal": głównej na. 
wschodnie wybrzeże TJSA, środko­
woamen·kań~!dc.i, pr<lw:>.d7ącl"i rlo 

, Zatoki Meksyk2ńskil"j oraz półnoe­
l nej - do Wielkich Jezior i Kanady. 

1~:::;::=;;;:;;:;::;;;;;::;;;.::~~;;;;;;;;;;;;;;;; 

( brzmiolego od lot problemu m,esz· 
7 kań, jestesmy obecnie świadkami c:qtkowol nowy historyczny etap w , 
, życiu i rozwoju Polski i jej obywa 

Miłośnik delfinów 
jeszcze wię,sze-go przyspieszenia tel1. W przyszłości wypow:ad:::ć s:C' Przed sodem w Honolulu no Hawo-. 

- zoongafowonio w budcwnictwo będą no ten temat h:storycy. Die jach zapadł wyrok w niecodziennej spro 

mieszko,nicwe wsz)'stk,ch możliwy;:h nas, współtwórców i reaf:zotorów 0 _ wie 26-letniego Kenneth'J le Vasseura, 

środków nawet kosztem odbienio b który był zo·trudn'1any 1·~. •., 0 prac-.. .,·,·k 
ecne90 programu partii, znacze:i:e .•. , ~~ 

na później tych imvestyc}i nie VI Zjazdu polega przede ·wszystkim naukowy w miejscowym instytucie bio!o-

mi-eszkaniowych, które nie są najpil C\O tym, że opracowano na nim stra gii mors,kiej. Os.karżo•ny ze stał uznany win 

niejsze, aczkolwiek przydałyby się tegia no dziesięciolecie otworzyła nym kradzieży ... dwóch <lelfinów - sa-

gospodarce. d d · lk m'c o dźwięcznych '1m'1cnach ,,Kea" I 
• p prze noro em wie ą szansę ucz· .. 

olacy t1alezeli ongiś do mo- nienia z Polski kraju wysoko rozwi „Pu!m". 
toryzacyjnych marzycieli. Zazdrości· niętego, zasobnego, którego obywa Le Vasseur przyznał się do winy. 

liśmy naszym sąsiadom, o w prosie te-łom dobrze się żyje i pracuje. w I stwierdzając, że wypuśc:I delfiny no 

toczyliśmy dyskusję czy w celu zo· d · · d , ' wolność po!1ieważ w cz~sie procy w 
ązen,u ·o osiągnięc'a tego ce,u v 

spokojenia ludzkich pragnień n:e lca-żdy z nos m<J swój udział i od instytucie zaprzyjaźnił si~ z tymi inte-

warto po<ljąć produkcji tzw. toczy- ko.idego z nas zaleź.ne są efelty liąentnymi ssakami morskimi i nie 

del~a - czegoś w rociza;u skrzyżo· ogólnonarodowego wysiłku. mógł znieść faktu, iż by'y one trzyma-
wania so.mocnodu z mo,ocyklem. I ne „w złych warunkoc'.1 sanitarnych" 

oto w 1977 r. - zam'ast toczydeielc J. WACZYl'ilSY.I oraz źle zr;osily przeprowadzone na 

- porusza się po polskich d-rogoch I nich eksperymenty. Sąd nie uznoi jed-
ponod 1,5 m;n samochodów oso- , ________ ...,_______ nok tych argumentów ... 

bowych plus SQO tys. ciężarówek I 

autobusów, podczas gdy w 1970 r. 
wszystkich samochodów m:eliśmy 
l>(lko 700 tys. Popyt zas na samo­
chody (podobnie zresztą jak na 
m:eszkania spółdzielcze, a w1ę,c 
odpłatne) jest tak duży, że parę 

lot trzeba czekać na swoją kolejkę. 
Czyż ta nie świadczy o wzrośc;e na­
szej zamożności? 

W ciągu 7 miesięcy 1967 
roku Stany' Zjednoczone 
Ameryki Północnej znaj· 

dowaly się w stanie prawdzi­
wej wojny z j e d n y m c z I o­
w ie k iem. Był nim Kubańczyk, 
Moises Guevaro, zwany „Che", 
ongiś najbliższy towarzysz broni 
Fidela Castro i jeden z bohate­
rów walk o wyzwolenie Kuby. 

I Zaczęło się to dnia 23 mareo 1967 
, r., kiedy o godzinie 7 rano patrol re­
gularnej armii boliwijskiej złożony z 
29 żołnierzy i trzech oficerów, a do­
wodzony przez porucznika Amegazę, w 
gęstej dżungli nad brze gami rzeki 
Noncohuozu, został ostrzelany przez nie 
mony oddział partyzancki. Czternastu 
żołnierzy zqinęło, osiemnastu dostało 
się do niewoli. Wypuszczeni na wol­

bezpieczeństwa narodowego, zaś de­
cyzje sztabu akceptował sam ówczesny 
prezydent USA, Lyndon Johnson. Od 
działy wojskowe s.kierowo,ne do ~zpo­
śred niej akcji przeciwko mole1\kiemu 
oddziałowi portyzanckiemu, jakim dys­
ponował „Che", wyposażone były w 
najnowocześniejszą broń przeda 
wszystkim naj.nowocześniejsze urządze, 

nio radiolokacyjne i sprzęt elektronicz­
ny znacznie doskonalszy od tego, któ· 
ry był stosowany w wojnie wietnam­
skiej. 

Tak więc relacja generała lef'rona 
wymaga jeśli nie sprcstowanla, to 
co najmniej uzupełnienia. A istnieje 
sporo materiałów no podstawie któ­
rych można odtworzyć nie tylko prze· 
bieg wydarzeń w Boliwii od wiosn'y 
do jesieni 1967 roku, ale również od­
słonić kulisy tej nieZWyklej I jedynej 

nież Cyrus Vance. Sadat składając 
wizytę w Iuaelu oświadczvł 
Chaddam zniweczył wszelkie wvsi'ł­

Do tego należy doliczyć operacje lą ki pokojowe. Syria odrzuca jakąkol­
dowe i dowóz kontenerów do miej- wiek możliwość działalności politycz 
S • Ob „ nej, która o:,ierałaby się na wyni-

-z 
(Dokończenie ie str. 1) 

kil-ca przeznaczema. szar operacji w dę. Dzięki temu przez os .a tnie 
USA · K d · · t 26 · k kach ostatnich rozmów egipsko-izra-

1 ana zie Jes razy wię - kanaście dni damy produkcJ· ... , war-
.· · h f ' · elskich, gdyż uważa, że wizvta Sada 

szy mz 1c geog;·a 1czny zasięg w , tości 10 mln złotych. Do 15 bm„ 
E · G I" · r· ta w Jerozolimie służyła interesom 

urop1e. .. a ma swoJe 11ie w a winc z miesięcznym wyprzedze-
cl · · H t Izraela. ., " 

ucago I w ous on. We wszyst· niem zrealizuJ·cmc· komc,letne do-
k . h b' h · 80 ób Amerykański sekretarz stanu Cy- , ,,. 

ie mrac pracuJe os , w s'.:awy na zaopatrzenie sklepów. Ma 

tym 10 Polakćw. Amerykański /MlffM8'WWW&;$tM!, ·Ml' to istotne znaczenie, ponieważ na· 

.. Gal" jest zarejestrowany jako sze artykuły są typowo świąteczne: 
przedsiębiorstwo tutejsze, z tym, że l · d · · k. · 

współpracujemy z Technikum Prze-
mysłu Spożywczego. (gab) 

Odznaczenie 
dla sztandaru \VZKR 

I k . NoT.we 11· n1·.e prosz n o pieczenia, CU 1er wam-
pa s ie firmy że''.lugowe posiadają " liowy i przyprawy do ciast. W tym 

sto procent udzial)w. kwartale wyprodukowaliśmy 1 tys. W sobotę przodujący rolnicy, pra 

Gdy powstawah Linia Gdynia - ton tych wyrobów. cownicy Spółdzielni Kółek Rolni-

Amcryka (rok 1920) była to Jedynie tranlWaJ•owe - Ale wasze zakłady produkują czych i sztab Wojewódzkiego Związ 
linia pasażerska fysponująca 3 stat na cah· kraj? • ku 'Kółek Rolniczych uczestniczyll 

kami. przcwo:i.ąca emigrantów uda- - Dokładnie dla połowy kraju, w spotkaniu podsumowującym cało 

Jących się do An-eryki. Dziś „Gal" (Doko,iczenie ie str. 1) gdyż dzielimy rynek z Kujawskim! roczny dorobek, które odbyło się w 

jest wyłącznie przedsiębiorstwem Zakładami Srodków Odżywczych. Teatrze „Wybrzeże" w Gdańsku. 

agencyjnym dla rolskicj żeglugi, w Wydaje się jednak, że i gdańskie Słowo wstępne wygłosił prez~ 

imieniu której nadzoruje operacje wych - kończy się prace przy układa- wojewćdztwo nie odczuwa braków. WZKR mgr .Janusz Krzyczyńskl, po 

przewozowe na t0renie całych Sta- n!u i łączeniu o~tatni.ch odcinków ~aro- Chociaż w ciągu roku mieliśmy trud czym I sekretarz KW PZPR Ta­

nów Zjednoczony:h, a w znacznej w,sko. Do zakoncze~ia P.°Zo~tały Jesz- naści, bo zawiódł import, lecz nad- dC'US:t Fiszhach udekorował sztandar 

mierze także na terenie Kanady, <:z_e. dwa frog:nenty J~zdn, ul'.cy ~hlop- robiliśmy zaległości wydajną pracą związkowy honorową odznaką „Za· 

Są to pr..-cde ~·szystkim operacje skieJ na odcinku między ul.com, Po- i dobrą organizacją. służonym Ziemi Gdanskicj''· 

towarowe. Przewrz pasażerów, choć ~~ką ~ 1Kr:ywous~go.. Okręgowe Przl'dsiębiorstwo Prze- Pierwszy wiceprezes Zarzadu Cen 

darzony należna r.tencją. stal się o- owno elg e pkro.'~0 
1z,k się pr.°~e pny mys!u :\lięsnego w Gdańsku, dyrek- tralnego Związlm KR m!tr J°ózcf Pa 

._ · d , ł 1 • . . 1 zow1eszon u tr::i c11 ee tryczneJ o requ - t 1 • J , B'l t· . "' . 

.. erme z1a a nos< 1ą marg-ma ną. 1 .. , 1 h .. od . k, D I or nacze n:i: aros,aw I a • luch wyraził też swoJe uznanie. 

W dł I . t t k h dl ac11 poszczego nyc JeJ c1n ow. o l - Zadania bieżącego roku wyko· . 
e ug regu arrmu, s a e an ° końca tygodn:a powinny zostać zokoń 'ś d 5 . Następnie wręczono Zloty Krzyz 

w'" może posiadać· do 12 m;ej·sc pa· . h . . nal! my o grudma, a do zakoń- Za ł . d I s b 
• · · c:zone roboty związane z uruc om1en1em · k . s ug1 wom oso lOm re rny -

sażerskich - stalki PLO limit ten na cal"'J' tr~sie sygnalizac1'i świetlnej czen:a r_ohu ~sćzystkie zakł?dy - .8 pi„ciu a Brązowy - 'czterem od· 

k · t t h w ~ mamy 1c pię - zobowiązały się " • • 
wy orzystuJą w s u procen ac · Stad opel do w~zystkich mieszkańców I "' k . . . . znakę Zasłużony Praco,vnik Rol-

. " t t · " k Gal" a- : . . . , ~·o prze roczema zadan mierzonych . . 
cią„u O!' a nie~o ro u .. ,.z dz·ełn1c Doln:}go Tarasu , k1erowco,.v t ś . d . k . 200 1 nictwa - trzem Zasłuzony Dział cz 

b kowal" l?OO asaz·e Ć"' kto",. y I , , , . war c cią sprze azy w wacie • . • 
' 1 - P .r "• -z po1azdow o s~.czegolno uwage I ostroz t 1 1 I Ruchu Soołdzielczego - otrzy:nały 

przepłynęli A tl:i.n~yk w obie strony n ość w okres'e najbliższych dwóch ty· m n z 0i1ch .. Dostawy na ryne!t z dwie osobv odznakę Za Znsług\ dla 

pod pol~ką handr•rą. Jednak g-lów- godni. , p~ze°:ys u m·ęsnego za 11 miesięcy Kółek Roi~icuch - indywidualnie 

ny front walki - to przewóz la- Przyspieszone uruchomienie komuni· v. zrtly O 3•4 p~oc. w 5t_osunku do os'C'm osób a Żbiorowo - Bank Gos 

dunków, a 1-:onku-cncja na Atlanty- kacji tromwaiowej nie jest równoz„o- ana ogiczne>go O rcsu ub:"gkgo ro- po.datki Ż)~wnościowej w Gdańsku. 

ku jest duża. czne z zakończeniem inwestycji w bie· j ku • . ' , · • 

Z jakimi atutani wchodzi do' niej żqcym roku. VI roku przyszłym na Przy -:- Pros,m:v .wszc:e. o kilka ~łów o Dopeł:ii_C'n!em . uroczystcJ czę,ci 
PLO i w konse,'.wencii jej agent morzu i Zospi" bedą kontynuowane ro-\ ogolnC'j dzłalalno~c, t>neasu:btor- l'[)Otkam:l b: ło, po. u owanie w 

, .. , ' - · . stwa. nlków konkursow I wręczcme na 

ckzyh_t „Gal .?. Po p1~kn1:sze, _ze ztna- boty „ ;łrodql owe_. budhowo p1odz,emny:h \" . _ s·ę w elni' z gród. Tytuł najlepszego żni\,lar 
orni ą opmią w:·ni aiacc1 1 z ra- prze1sc a p1eszyc oraz raqmentow I - , yw1ązuJemy I P 1977 . t ·; ; 1 k 

dvcji, i z obecnvr·h możliwości. Pol uzbrojenia technicznego. Natomiast planowych dostaw do sklepów Trój d b \ ;Ja eg~n~,snopo_wk~za \KR 
skie statki handl )WC mają świetne jeszcze w starym roku trzema nowymi I miasta. Elbląga, Kościerzyny I Tcze z. 0 Y mun ~Kor?."' 5• 1 z ; 

załogi, oferuja at,akcvjne statki. Li liniami tramwJjowymi mieszkańcy nod-1 wa. Zaopatrujemy zakłady gastro- I ~:rit/~?· w ;at~gora /~~-b~:nó~ 

nia na wschodnie wybrzeże USA dv morskich dzielnic będa moqli doiechać · nomiczne, garmażeryjne i żywienia S~~ u Ca d~ - W:z~~_aw l~ klet i z 
sponuje aktualnie 5 statkami semi· - tramwajem nr 5 od pętli w Jelitka- zhiorowc~o. Realizujemy też eks- k b je6·Y 13i.e 1~· a '~ 1. a egal m 

k · k'lk . . . t B lt " · \ l e " om a n w „ izon - ., 1e<'zYS aw 
ontcnerowym1 oraz . o oma typu w.e ulicą 3-go Maia do Węzła Hu- 'lor poprzez „ a onę 1 ,., n m x · S • 1 1• SKR C d w· lk. 

konwcncionalnNte>. Przewożą one cisko. Surowiec c;,:erpiemy m. in. z tuczu U\\a s li z c ry ie· ie. 

"lrwnie drobnicę z portów północ- nr 7 z Jell'.kowo przez M.ckiewiczo, przemysłowego. (Przedsiębiorstwo po Za wybitne osiąg'1ięcia we ws_Pól· 

rioamervkańsk;ch do polskich i zn· Karola Marksa , Brzeźna do Nowego siada .własn:.-ch ~5 tuczarni). Nie~o- za."'·odnictwie pod ~~~l{m : I:z j -

chodnioeuroriei~kic-h oraz odwrotnie. Portu. b('r st!y roboczej pokrywamy dz.1ę- 1 w1ęceJ - efckt,·wmcJ I m1CJ f' za 

Po'owa frarht"w to towary polskie, Trasa tramwaju nr 8 zoston e wydlużo ki zor1rnnizowaniu w ubiegłym ro-1 j(;ła Spółdzielnia Kółfk R1lnicz~·ch 

polowa - obce. no do pctli znajdującej się na wyso-1 ku Hufca OHP. prov:..·adzimy też za . im. K0ntrad"l';,.ała Józc'a Sob.es:a-

EW,\ BO:SIF.CKA kości Nowei i Abrahama. sadnlcze szkoły przyzakładowe 1 1 k:'1-Maksa w '.\1orze~zczvnie. - id& 

piechoty (dowódca generał Terron) -
skąd drogą radiową przeslar10 zoszy. 
frowany meldunek do sztabu general ­
nego w la Paz. Głównodowodzący 

boliwiiskich sil zbrojnych, gen Alfredo 
Ovondo Condii, pospieszył niezwłocz­

nie z wiadomością o potyczce do pre­
zydenta gen. Rene Barrierltoso, ten zaś 
notycnmiast poinformował ombasodoro 
USA w la Paz, Do:.igloso Hendef'sona. 

Nie tu jednak s~onczyła się droga 
meldunku o tym, zdawałoby soę, bła ­
hym wydarzen'.u. Ambasador Hender­
son nie zwlekając zadzwonił do Wa 
szyngtonu do Williama Bowdlera. 
głównego doradcy prezydenta Johnso­
na do spraw Ameryki Południowej. 
ten zaś z· kolei poinformował o wszy. 
!tkim osobistego doradcę prezydenta 
do spraw polityk1 zogrctnicznej Wolta 
Rostowo. 

• 
Jole pisał Andrews S. George na la­

mach „True" ,. ... wychowankowie „Che", 
kierujący się jego strategią wojny 
portyzanckiei oraz amerykańskie „Zie ­
lone Berety" {specjalne oddz;oJy anty­
partyzanckie - red.) stoły wówczas 
tworzq w twarz w kilkunastu krojocn 
świata ( ... ). W bezpardonowych bitwach 
po obu stronach poległy tys.,ace ano­
nimowych żo?n;erzy. Wsród zabitych 
znalozlo ~ę sporo Jankesów. o których 
nie było żadnej wzmianki w urzedo 
wych komunikatcrch. Sam „Che" w 
przemówieniu wygłoszonym z trybuny 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w grud 
niu 1964 roku poczynił w tchr:ącyc.., 

zimną posjq słowach, aluzje do strat a ­
merykańskich, n·ie znonych amerykan­
skiej opinii publiczne;". 

Pewie.i omerylcańslc! dowódca odko· 
menderowcsny do spraw „wojny specjał 

gólr.ega formatu. Wprowadzono je w 
etach 50, a prccq nad ich ucloskc­
„olen'em zajeły się specjalne zespoły 

wywiadu, w tym wojskowy wydział MJ 
515. Analizy są spoaądzone pod takim 
Kąte•n, aby móc przepowiedzieć, jak 
postąpią dani przywódcy zagraniczni w 
określonych sytuacjach. Pod konie-<: ro­
ku 1965 ~tud,um sylwetki ,.Che'' zo ­
w'erala JUŻ sporo materiolów, doją­
cych podstawę do ustale"lio ewt>ntual­
nych pociągnięc „Che". iego modu~ 
operand~. ze sporą do10 prawdopodo­
bieństwa". 

JA!< ZNEUTRALIZOWANO PRASĘ 

Jak stw erdz·I gen. Terra n w wywia ­
dzie udzielonym MParis Motch", Gue· 
vara przybył do Boliwii w listopo-drie 
1966 roku z paszportem urugwajskim 
no nazw•s.ko Romano Beni~eza Ferno;n-

wo. K:>respondent londyńskiego d?'er.­
n,ko „Times" w La Por, nb jedyny r 
graniczny dziennikarz przebywaJqcy w 
tym czasie w La Pcz dow,edzial s ę 
przypadkiem o ożyw'ony-:h ko~toktoc~ 
radiofonicznych rniGdzy sto''comi Boi>· 
wii i USA. Wybrcl s,ę w,ęc z oddz o 
Iem wojskowym pat•o'u1acym rejo, 
Naocchuozu i odtąd w , Times e',' za· 
czcly ukazywoc soę w ".loi,,m:l c, o wo· 
nie partyzonck e1 w Bo! wu. Zdobyte 
informacje Sayle ko„frontowol w r z­
mowach z funkcjonariuszo"li amery~ 
!>kimi w Lo Paz, którzy pośw ęcili we­
le czasu i· wys lxt.. oby rrzekonac b -
tyjskiego dziennikarza, z z:idnej „w 
ny portyzonckiej" noe ma, o działon e 
wojskowe w okol cy I\Jor.cat> JOZU zo· 
stały zoinscenizowa'1e przez arm ę bo­
liwijską w celu wymusz("n a na USA 
rwiększen:a pomocy wojskowei. 

Z Murroyem Sayle porodzono sob·e 
dość łatwo. Nieco gorzej było t do-

Podobnych pr1ykło.dów można by 
podać więcej. Choćby z dz:edziny 
socjolriej. N:e wszyscy prawdopodo· 
bnie zda.ją sobie sprawę, że tym co 
wpływa na wyso<i obecnie prestiż 
Polski w św'ecie s.q n:e tylko osią· 
gnięc;a produkcyjne, n;e tylko poli 
tyko m:ędzynorodowo, nasze licz· 
ne in,ciatywy i propozycje pokoje· 
we, a!e w równej mierze ten pres­
tiż buduje nasza polityka socjalna 
i społeczno, staw,o,a za wzór przez 
klasę robotn,czą w:elu krojów .i go 
dna pozazdroszczenia nawet przez 
te społeczeństwo, które pod wzglę ­
dem osiąg.i iętego potencjału wy­
twórczego wyprzedzają nos. Ko roy 
bow:em obyNatel Polski, ostatnio 
to,kże m·eszkańcy wsi, ma zape­
wnione to, czego brcikuje ludziom 
w wielu innych krajach bezpie­
czeństwo socjahe. K'edy jesteśmy 
m:·odzi, możemy tego faktu nie do· 
ce,1icć, ale im bliżej do kres u wie 
ku produkcyjnego, tym częściej lu· 
dzie zastanawiają się co dalej. 
Pewność otrzyman:o emerytury lub 
renty oraz inn;•ch świadczeń likwi­
duje u nas tok:e 11:epo•koje. 

. ność, żołnierze ci powrócili do koszar 
'meldując, że patrol został rozbity pnez 

,.bardzo liczną i dobrze uzbrojonq gru­
pę cudzoziemców". 

1
1 Skończyło się zaś ta niezwykła woj· 
na 9 pa ździern ika 1967 r., kiedy wzięty 
do niewoli, ciężko ranny „Che " Gue­

w to roeznic1~ 

świadczonym korespOfldentem · wo· 
szyngtońskie,go dziennika „Eve-,1ng 
Stor". J. O. O'leorym, wysianym spe· 
cjolnie do BaliNii no skut k kra~qcych 
uporczywie pogłosek. że „C'le" Guevo· 
ro przebywa w tym kraju i ze „szyk e 
się co~ wlelk:ego". Ate I on dał s·ę 
przekona ć, ze „wg dobrze pa1nfor 
wanych źródeł" Guevaro juz od daw· 
na nie żyje, gdyż... został rozstrzela y 
no Kubie, ze wykryty moly oddział po 
z:oncki sklodo się wylqcznie z Borw 
czyków, wśród których jest m. in. m·eJ 
scowy drwal o nozw·sku Guevara , l~t 
to nazwisko bardzo rozpowHech ,one 
w Bo:lwii'" - p'sol w k •esp '.! n · 
dla „Evening Stor" O'Leary, który u 
legł sugestiom rezydc tów CIA w 8 · 
wii. To.~ więc un krięto dal~z qo w'c b· 
stwo dzit-nni1<orzy ; zapob e ono dol 
szym „przeciekom" 

Sprawy i sprawki 
(Dokończenie te str. 1) 

W mieszkaniu znaleźli dwoje dzieci 
2,5- letniego Grzegona i 4,5-letniego 
Sławomira Ilczuków. Na skutek ciężkie­
go zatrucia tlenkiem węgla, chłopcy 
byll nieprzytomni. Błyskawicznie zostali 
przewiezieni do szpitala, gdzie podda­
no ic h kilkugodzinnej akcji reanimo­
cyjnei, Młodszego driecko nie udało 
się n i estety uratować. o słorneqo, po 
odzyskaniu przytomności przewieziono 
na oddział inte„sywneJ terapii do szpi­
tala w Warszewie. 

AI.PINlśCł ... 
ROZBIORĄ BALKONY 

varo został na rozkaz najwyższych 

władz państwowych zostrzelo:1y. Tego 
.,legalnego morderstwo" dokonał stor-

! szy sierżant armii boliwijskiej, Mario 
Terran Ortuno, bliski krewny dowód­
cy 4 dywizji, generała Terrano. 

W 10 rocznicę bohaterskiej i męczeń 
skiej śmierci tego niezwykłego człowie­
ka, Jakim był „Che"' Guevara, tygod· 
nik francuski „Paris Motch", zomie~cil 
wywiad z generałem Terranem. Prze­
drukowały go również niektóre poi· 
skie tygodniki, m. in ... Forum", Gene· 
rai Terron zapytany przez wysłannika 
„Po•ris Match", • Cesaro Pena, jakie 
wrażenie wywarł na nim „Che" jako 
człowiek odpowiedział: .,Ogromne. Nie 
podzielam poqlądów Guevary, ole je­
ao śmierć jest wzorem bohaterstwa" 
Rozmówco Cesare Pena, opowiedział 
jak rzqd i armio boliwijska walczyły 
z „Che", marqinesowo tylko wspomi­
nając o udziale Stanów Zjednoczo­
nych. Raz kiedv napomvka. ie instruk­
torzy amerykońscy szkolili oddziały 

,.Zielonych Beretów", sformowane spe, 
cjolnie do walki z partyzantami „Che" 
(a miał on oddział zlofony z 52 par· 
tyzontów) I drugi rm, kiedy m6wi, :i'e 

Z braku odpowiednich wykOl'lowców, j rorineqo, wzieteao do nie woli Gucva. 
władze województwa miejskiego lódz· re prŻesluchiwo( agent CIA, Felix Ra. 
kiego poprosiły alpinistów - członków ma,n Me<lino. W neczywisto~ci było 
lódzkieqo klubu wysokogórskiego o po- zupe~nie inacrej, bowiem a!ccią prze· 

moc przy rozbieraniu starych, zagraża- eiwko ,.Che" kierowol sp<?cjalnie w tym 
jących bezpieczeństwu balkonów. celu i,owolany w Wasrynątonie sztab. 

Podano im już adresy 130 łódzkich I w skład którego wchodzili najwyżsi 
domów, których bo Ikony 1ogra!ajq bez- l dowódcy armii USA oraz sekretol7. 

pieczeństwu. stanu I doradco prezydenta do spraw 

we współczesnej historll operacji on· 
typortyzanckiej. Na mot:!rialy te skło· 
da się zarówno relacjo Regiso De, 
brayo, młodego francuskiego praw­
nika, który przez dwa tygodnie prze­
bywał w obozie partyzanckim „Che", 
oż do chwili schwytania przez żołnie­

rzy I boliwiiskich, zeznania okolicznych 
m:eszkańców, o także niektórych ofi­
cerów - uczestników tej kampanii, m. 
in. kpt. Wallendera, przede wszystkim 
zaś relacja omerykańskiego dziennika­
rza Andrewsa St. Georg~'o, który poś­
więcił 18 miesięcy no zebranie możli ­

wie wszechstronnych informacji no ten 
temat. Proca ta uwieńczono zostało 
rewelacyjnym artykułem opublikowa. 
nym w kwietniu 1969 roku w amery­
kańskim miesięczniku „True". 

STARCIE ·NAD RZEKĄ NANCAHUAZU 
I ALARM W WASZYNGTONIE 

Zaczęło sie to więc - jak wspom· 
nieliśmy - 23 mareo o godzinie 7 ra­
na, od rozgromienia przez partyzan­
tów „Che" patrolu wojskowego nad 
rzeką Nancohuozu. Uwolnieni przez 
portyzmifów folnier1e dctarli do l<oszor 
stacjonującej w Comiero 4 dywizji 

Wiadomość, te na czele maleńkiego 
oddziałku portyzonckiego gdzieś w gtP,­
bi dżungli w po,udniowo-wschodniej 
Boliwii stoi „Che" Guevara, zelektry· 
zowała Waszyngton. Amerykanie mieli 
dość powodów, oby nie lekceważyć te­
go przeciwnika. Administracjo waszyng ­
tońska było od dawno zaniepokojono 
działalnością „Che". Ten i;zczuply, a 
nawet wątły, chory na astmę medyk, 
który nie ukończył żadnej szkoły woj­
skowej, ani nigdy l'\ie służył w regular­
nej armii, był autorem podręcznika o 
wojnie partyzanckiej, ole również orga­
nit'atorem walki partyzanckiej przeciw­
ko imperializmowi - nie tvlko amery· 
końskiemu - w 6żnyeh krojach na 
kilku kontynentach. Nigdy nie była 
wiadomo, gdzie przebywał od roku 
1965, kiedy porzuciwszy zaszczyty i 
godności opuścił Kubę, wszędzie jed­
nak gdzie rozgorzały walki przeciwko 
obcym monopolom i przeciwko obec­
ności amerykańskiej, odnajdywano póź­
niej ślady dzialaln:,ścl „Che", Doszło 
do tego, że podręcznik „Che" stoi się 
pr~edmiotem stud;ów amerykańskich 

speców wojskowych, którzy w na$tęp­
&twie oąlosili „specjalną wojnę" prze­
ciwko Ouevorze. 

nei" wspomina: .. Było doprawdy coś 
fascynującego w obserwowaniu z dolo. 
przez kilka lot, poczynań Guevary ( ... ) 
Ows.zem, dochodziło do sporadycznych 
walk praktycznie przez colv czas od 
roku 1961 do 1966. Tam, gdzie zjawia , 
ly się grupy partyzanckie - w Kongo, 
Santo Domingo, Tanzanii, Peru. Werie· 
zueli, Gwotemoli - tom przybywały 

również nasze oddziały kontrpartyzonc· 
kie. Ale dziolonio bojowe utrzymywal is­
my w ścWe ograniczonych ramach . ,.Che" 
był wyraźnie zniecierpliwiony tą colą 
zabawq w kotka i myszkę. Próbow:.I 
nos wciągnąć w prawdziwą qrę, taiką, 
w której zwycięzco zgarniałby całą 

stawkę. W Boliwii rozegrał wreszcie ta ­
kq partię o jakq mu cho<lzilo. Zanim 
jednak do tC90 doszło, w lotach 1963 
-ó4, kiedy uznaliśmy, że „Che" serio 
czyni przygotowania do konfronta cji 
z USA, posta.nowiliśmy przeprowad~ić 

odpowiednie studio jego sylwetki. By­
ła to dla CIA , ża robota I W takich 
wypadkach to'.clodo się akta pod kryp ­
tonimem „PPS" lub „BP", co oznacza 
.,Pefsonolno Analizo Psychologiczna" 
lub „Profil Postawy i Postępowania". 
A~to „PPS" prze-znaczone są dla roz­
r ·:owon,ia przeciwników USA szcze-

deza y Adolfo Meno· Goniolezo, w to­
warzystwie niej. Pocho, i zatrzymał się 

w hotelu „Capacobono" w Lo Poz, 
Dopiero z pociątkiem 1967 r. udoi się 
do obozowiska położonego ok. 20 km 
od formy, zakupionej wcutśn:ej na noz­
wi~ko niej. Leique, położonej ok. 100 
km od Camiri, w północno-wschodniej 
części kraju. W obozowisku tym w mor 
cu 1967, kiedy dosz!o do wspomnionej 
potyczki, znajdowało SiG 52 partyzan, 
tów. w tym 17 Kuba1i czyków, 3 Peru­
wiańczyków, je9en Francuz, dwóch Ar 
gentyńczyków i 29 Boliwijczyków. Po 
dobno (tak twierdził gen. Terron) w La 
Poz znajdcwalo się druga grupo par­
tyzancka złożono z 34 ludzi, która jed­
nak nie odegrało żadnej roli. 

Kiedy więc wiadomość o starciu nad 
rzeką Na·ncohuozu dotarła do Woszyng 
tonu, natychmiast zebroł się tom sztab 
.,wojny specjalnej" z udziałem m. In. 
szafo sztabu armil USA, gen. Herolda 
K. Johnsona oraz Walta Rostowo. 
Sztab obradował w worunko<:I ściśle 
h~rmetycznych. Urrzyvnywono, ścisłą to• 
jem~.(cę, dbając aby nie nastąpiły „prze 
coek, zwłoszczo do prasy. Ale nie u­
strzeżono się ich. Przynajmniej częścio-

Ale nie go•ety - euro'lej i a ~ 
rykońskie - uwożone bylv zo no k· 
sze nlebezpieczcoi~two d·a orr,wadze 
nio „wojny \o:>ecjol„ej". Zagroie e 
nastąpiło ze qrony so u~zn k'l USA -
Argentyny, której rząd, k rowany w 

tym etosie- przez przywódcę ju'1ty woi 
skowej gen. Juono Carlosa Ongon e. 
szykował sie do zbro,.,e, i~tc,rwenc I 

w Boliwii, uwaiojoc, ie dr1alolnośc 
partyzonck<J w pobliżu odsłoniętej pól­
no~nej granicy może wywalać lawinę 
woiny partyzanckiej również w Argen· 
łyn·1e. Taka interwencjo byłoby - zdo· 
niem strategów amerykańskich - no 
rękę Guevarze, który dqiyl do umię­
dzynarooowienia konfliktu i stopniowe­
~? wciągnięcia do wojny innych kro­
JOW latynoamerykańskich z jednocze 
s~ym rozszerzeniem partyzantki. Z w·e1 
kim tru?el!' udało się dyplomacji wa ­
szyn9tonsk1ej odwieść od tych zam·a· 
ró':"' wojowniczych generałów arger.!yń ­
sk,ch. 

WALDEMAR WALSKI 

i 
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W prezentacji nastych t 
kandydatów do tytułu Gdań! 
szczanina 19n wkroczyliś­
my na półmetek. Dziś przed 
stawiamy sylwetkę dyrektora i 
artystycznego Teatru „Wyb­
rzeże" STANISŁAWA HEBA-
NOWSKIEGO. ~ 

\ 
Jednocześnie przypomina i 

my, że dotychczas zaprezen 
towaliśmy Czytelnikom syt -

~ wetki : zasłużonej gdyńskiej ~ 
, pielę9niarki WANDY WOż-' t NIAK, twórcy małej a rchi- ~ 
\ tektury na Żabiance EO- ~ t WARDA ROGUSZCZAKA 
\ znaneqo kom'lotvtora prof: ~ 
~ WŁADYSŁAWA WALENTY-~ 
~ NOWICZA i t">ktma :r adań ' 
, skienn oortu EU G ENIUSZA ; 
, KORCZA. ~ 

WIECZOR WYBRZEŻA 

11--00 
jej dialektycznej złożoności, hi­
storia widziana zarówno przez 
brutalnie sobie z nią poczynają. 
~ych wielbicieli nag:ego fa ktu 
.iak i romantyków - tych z epo­
k i naszej narodowej moderny. 
z l\Iłodą Polską na czele. 

Czy zgadłem'? 
Ba, niełatwo uzyskać od po· 

Jak zaczął się „flirt z Melpo­
meną"? - że użyję tu tego zna­
nego Boyowskiego sformuło-
wania. 

i.ym zainteresowaniem rorz.wój 
Teatr u „Wybrzeże", jednego z 
najciekawszych teatrów po!s,kich 
Kiedy więc ówczesny dyrektor 
artystyczny Marek Okopiński za­
proponował mi przyjazd de 
Gdańska i objęcie sta.nowisk2 
kierownika literackiego, zgodzi 
łem się z radością. Nie trakto­
wałem zresztą tego jako jakie­
goś etapu wędrówki Po Polsce. 

I 
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TAROZYTNYCH 
muz, córek Zeusa 
i Mnemozyne, by­
ło dziewięć. Pa­
tronowały one 
sztukom pięknym 
I nauce: Erato -
poezj; miłosnej, 
1':ut0rpe ..:.... poez1i 
lirycznej, Klio -

wiedź na tak postawione pyta· 
nie, tym bardziej od kogoś, kto 
zna wartość słowa, kto zawsze' 
w każde poznanie wkłada mak­
symalne zaangażowanie, kto -
tworząc nowe widowisko na sce· 
nie, znajduje się nie „na zew­
nątrz", lecz „wewnątrz" teatru. 
Stanisław HC'banowski U:~mie· 

cha się, kiwa gbwą i p rzyznaje. 
że jego fascynacje nie były rze-

- Właściwie można sięgnąć d0 
czasów mojej młodości, do fa­
scynacji „Dzindami" Leona Schil· 
!era, jego „Zbrodnią i karą". 
choć były to jeszcze kontakt" 
spoza rampy scenicznej. Na­
prawdę zaczęło się to w latac!J 
okupacji, gdy osobiście poznałem 
Schillera. Wtedy - te dług;., 
.,rodaków roi.mowy" przeciągał~· 
się do rana i śmiało mogę po­
wiedzieć, że ugruntowały w, 
mnie określone poglądy na sztu­
kę, na teatr, na całą sferę twór­
czego działania. Miałem wów­
czas już za sobą pierwsze prób:· 

• ale jako coś znaczącego w mo­
im życiu, trwa łego. Spot.kałem 
się tu zresztą z dużą serdeczno­
ścią i pomocą, co umożliwiło mi 
wkrótce sprowadzenie rodziny i 
p.z:e.ni<?sienie na Wybrzeże cale; 
mojej „podręcznej" biblioteki. 
która jest niemała, liczy bowiel"!' 
osiem tysięcy tomów. Był to rok 
1969. Od 1973 r. objąłem kie­
rownictwo artystyczne Teatru 
„Wybrzeże". Przez te osiem lat 
pracy nastąpiło mojt trwałP 
związanie się z Wybrzeżem, po,w 
stały nowe znajomości i przy­
Jazme, tak że dziś uważam się 
już za autentycznego gdańszcza. 

I Space rowicze dokarmiają ptactwo, Fot. M. Zarzecki ł 
(-------___.......,...~-----------~~~ 

h:storii. Ka!;ope - Po<"Zji epicz­
nej, Melpomene - tragedii, Ta-
1:a - kom0dii, Terpsychora 
tańcom, Po!ihymma - sakralne 
poezji chóralnej, .i Urania ...:.. 
naukom scisłym. Od czasem 
renesansu aż do współczesności 
ta ich symbolika znacznie s:ę od­
kształciła i nie dziwi nikogo, gdy 
jako uniwersalny symbol teatru 
traktowana jest Melpomene, gdy 
za kapłank; Terpsychory uważa­
my tancerki. a Polihvmnia czu­
wa nad każdym muz;·kiem, nie­
zależnie od tego czy wielbi Cho­
pina, Prokofiewa albo Duke F~l­
lingtona. Są jednak ludzie, któ­
rych trudno przypisać opiece je<l 
nrj z muz, a nawet ba - wyda­
ją s:ę ulubieńcami wszvstkich 
d;dew:ęciu. · 

Tak;m właśni<> człowiekiem. 
którego zainteresowania i talent 
przypisać. jednej muzie nie sno­
sćb. a który wydaie si1;> mieć do­
bre stosU"Ki w całym antycz!lym 
orsz:?ku Ap:i!!ina, jest Stanisław 
Heb;,nc wski, dvrl'ktor artvstYcz­
ny Teatru .Wybrzeże" że tego 
w:i'osku nie wyc:ąga'n l(ołosłow­
nie. niech poś..,.·iartczą fakty. 

Oto studiował filozofię na U­
n:wersytPcie Poznański-n, wy­
st;,rt0wcł na n.'wi<> literackiej 
poezją w poznaóskim „Promie" 
(nie analizuimy zresztą jakiego 
gatunku. ale wc;,le nie zdziwił­
bym się gdyby liryczną). para 
s:ę reż: s~rią teatralną, przekła­
dami - i +u zarów'lO inter2suj(' 
go 11utentyczna tragedia jak i 
ws;lółczcs:1a k<>m<"d;a. fascynuje 
go opera - ta „żywa kwinte­
se'lcia wszvstkich sztuk'• i ma 
na swoim · koncie słynne insce­
niz.?.(:jn operowe. a wreszcie -
fascy,"'uje go historia, w całej 

A 

Stanisław Hebanowski. 

czywiscie jednorodne. Studia fi. 
lozoficzne pomagały mu w ana­
lizach warstwy i'ltelektualnej u­
tworów. które przygotowywał na 
scenie, a słowo jaw:lo się w 
kształcie obrazu. Od wczesnej 
młodości oglądał opery, w któ­
rych porywały go nie tylko wa­
lory muzyczne i wokalne samego 
dzieła i jego wykonania, ale rów 
nocześnie cały obraz scen:czno­
muzyczny. Póżniej, gdy już ze 
sztuką teatralną był za pan 
brat, tym wizjom udało mu się 
nadać au ten tyczny kształt sce­
niczny - choćby w tak głośnych 
gdańskich inscenizacjach opero­
wych jak „Król Roger·• i „Sam­
son i Dalila". 

Ale najv,ięcej serca włożył o­
czyw:śc;e w Teatr „Wybneże". 

~ ............................................................ : • • i Kupon plebiscytowy ł • • : : : Wybieramy Gdańszczanina 77 : i • 
ł Głos,;, no I 
• • i Imię i nazwisko wysyłającego kupon : 

Fot. M. Zarzecki 

twórczości poetyck,cj i 
pełną różnych zamierzeń 
stycznych. 

głowę 
arty-

- To pr:iwda, że zawsze spra­
wy działania twórczego widzia­
łem bardzo specyficznie w po­
wiązaniu z całą, szeroko pojętą 
działalnością społeczną To mo­
że powodowało, że wkrótce po 
wyzwoleniu, nie rezygnując z am 
bicji artystycznych. podjąłem się 
niełatwej w owych latach pracy 
organizacyjnej. przyjmując sta­
nowisko naczelnika wydziału kul 
tury i sztuki w Poznaniu. Z te­
go włafoie okresu datuje się 
moja wielka przyjaźń z Wila­
mem Horzycą. 

- A Gdańsk? Znałem Wybrze 
że od dawna, mieszkała tu zresz­
tą moja rodzina, śledziłem z du-

&14&4 S§IW 

Wytnij 
-zachowaj! 

nina. 
- Teatr „Wybrzeże" - moim 

zóaniem - jest dz.iś placówką 
artystyczną o ukształtowanym i 
określonym obliczu twórczym i 
posiada wysoko utalentowany, 
ustabilizowany zespół aktorski 
Pozwala to granym tutaj sztu­
kom prze<lłużyć ich żywotność na 
scenie - co zresztą jest także e­
fektem dużego z.a:nteresowania 
społeczeństwa Wybrzeża naszym 
teatrem, nawiązania bliskich wię 
zi między sceną a widownią. Ak­
torzy naszego teatru, to w znacz 
nej liczbie ludzie o dużym do­
świadczeniu scenicznym, często 
ba:rdzo silne indywidualnośc'. 
:Nie jest łatwo w takich warun­
kach umożliwić wszystkim pełne 
wy±ycie artystyczne, dostosować 
repertuar d,o istniejących auten­
tycz'lie możliwości i arcbicji. Na 
szczęśde jednak nasi artyści cał­
kowicie to rozumieją. natomiast 
każda rola. w kaidei sztuce 
traktowana jest z jednakową wa­
gą i odpowiedzialnością. I tak 
być powinno. 

- Jaki jest kierunek tego tea­
tru? Dokąd zmierzamy? Uważa. 
my, że naszym zdaniem jest dać 
rozrywkę, przynieść wzruszenie 
i \vzbogacić intelektualną refleksję 
odb:orcy - a więc zaspokoić za­
równo widza wytrawnego, jak i 
przyciągnąć nowego. W repertu­
arze przynieść nie tylko to. co 
jest grane obecnie na n?.szych 
scenach z tyt,,.iłu wagi tradycji 
teatralnej - polskiej i zagra­
nicznej, riie tylko to, co jest ak­
tualnie głośne, popularne, mod­
ne, ale równocześnie kierować u­
wagę odbiorcy również na nie­
przetarte dotąd szlaki - pokny­
wać d,~ieła, których od kilkutlzie 
sięciu lat nie gra się na scenach, 
of.krywać nowych autorów i 
przywracać szacunek dawnym, 
penetrować pełny obszar twór­
czości rodzimej, ra.zem z mllło 
znanymi dotąd jej regionami i 
w podobny sposób traktować 
twórczość zagraniczną. 

- To prawda, że mam pewne 
swoje sympa.tie i pewne antyoa­
tie w dorobku kulturalnym. N:e 
,noże być autentycznl'go stosun­
ku do twórczości artyst:-·cznej 
bez osob:stego, bardzo indywid'll-

(Dokończenie na str. 41 
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W całym kraju realizuje się nakreślony przez Ministerstwo Zdro wia i Opieki Społecznej program pomocy społecznej. Podjęto m. 

in. eksperymentalne działania, maJą<"e doprowadzić do skutecz­niejszej j<"go realizacji. W tym celu wyznaczono trzy Zespoły 
Opieki Zdrowotnej: Poznań-Jeżyce - ośrodek o charakterze typo­wo miejskim, Tomas7ÓW Lubelski-wiejskim i Wejherowo-wiej-
sko-miejskim. ' 

I ~ 
województwie gdań 
skim 10 procent 
ogółu ludności -
to ludzie w pode-, I szlym wieku. W 
kraju ta średnia 
wynosi 12,8 proc. 
U nas istnieją „ma 
gnesy", przyciąga­
jące coraz to wię-I ksze rzesze ludzi młodych. Duże zna 

czenie ma także „moda" na zamel­
dowanie w Trójmieście. Kłopotów i 
trosk ludzi starszych fakt ten wcale 
nie pomniejsza. Obecnie 24 tys. mie 

I 

szka1ków naszego województwa ob­
jętych jest pomocą społeczną. 

- Mamy nadzieję - mówi za­
stępca dyrektora ds. pomocy społe­
cznej i zawodowej rehabilitacji in­
walidów w Wydziale Zdrowia i O­
pieki Społecznej Urzędu Wojewóda 
kiego Gdańsk Natalia Wzicntek -
że wejherowski ZOZ stanie się do· 
brym modelem dla podobnych wiej 
sko-miejsk;ch ośrodków w kraju. 

Już dziś, niestety, wiadomo że 
przewidziany przez ministerstwo ter 
min zakończenia kształtow3nia wej 
herowskiego wzorca zostunie opóź­
niony co najmniej o rok. Podciąg­
nięty pod dach, nowy szpital. uda 
się (być może) udostępnić pacjen­
tom dopiero w 1980 roku. Du tej po 
ry będą przysłowiowe „nici" z pro­
jektu przekształcenia starego szpita 
la w Dom Pomocy Społecznej. 150 
niedoszłych pensjonariuszy DPS bę 
dzie więc musiało uzbroić się w cier 
pliwość. Obecnie działający DPS wy 
starcza na potrzeby zaledwie 100 o­
sób. 

W przyszłym roku ZOZ będzie dy 
sponować sześcioma lekarz3mi re­
jonowymi i 27 pielęgniarkami śro­
dowisko\',rymi. Kursy sióstr PCK ma 
ią wyszkolić personel dla wszystkich 
gmin. 

to praktyczne zastosowanie nowych 
metod działania. Ostatni natomiast, 
będzie oceną realizacji zadań. Do­
kona się w nim ostatecznych popra­
wek i zliczy poniesione koszty. 

Oprócz ludzi starych - kontynu­
uje N. Wzientek - w centrum na­
szej uwagi znajdą się także inwa­
lidzi I i II grupy, rodziny alkoho­
lików i rodziny wielodzietne. Dąży­
my do tego, by pomoc finansową i 
rzeczową zapewniło im państwo 
(obecnie 30 proc. pomocy mc1terial­
nej otrzymują oni od takich m.in. 
organizacji społecznych , jak Polski 
Czerwony Krzyż i Polski Komitel 
Pomocy Społecznej). 

Jeśli np. rodzina (oprócz stałych 
zasiłków pieniężnych) potrzebuje u­
brania, sprzętów domowych itp., 
nasz pracownik socjalny lub opie­
kun terenowy pójdzie z kimś z tej 
rodziny do sklepu i tam dokona wy 
branego zakupu. Często ni~stety, do 
tej pory zdarzało się, że w ramach 
pomocy ofiarowywano „babci" swe 
terek, pasujący na „wnuczkę". Ofia 
rodawcy byli zadowoleni, a „bab­
cia" nie wiedziała, co z tym fantem 
uczynić. 

Inna sprawa - to pomoc w po­
staci obiadów. Talony na posiłki w 
ogólnie dostępnych barach i restau~ 
racjach, nie zdają egzammu. Wzo· 
rem Bułgarii, przed 5 laty wprawa 
dzono w Elblągu taki oto system: 
w ZOZ-owskiej stołówce przyrzą· 
dza się indywidualne zestawv dań 
dla każdej osoby, Pełniący dy.żur .je 
den z podopiecznych, wsiada do za­
ładowanego oznaczonymi menażka­
mi samochodu i razem z kierowcą 
rozwozi obiady. Wymienia menażki 
na czyste i cala operacja zajmu­
je nie więcej, niż pół godziny. 
Jadający takie obiady 1,ą nieza­

leżni od fanaberii pogody, własnych 
niedomagań. W Wejherowie osoby 
nie mogące wychodzić z domu lub 
po prostu wolące ów wariant porno 
cy, tak właśnie będą obsługiwane. 

W takich wioskach koniec1.ne bę­
dzie uaktywnienie Kół Gospodyń 
Wiejskich. 7:łotym środkiem" mo· 
gą stać się kuchnie indywidualne. 
Za strawę, jej gotowanie i dostar­
czenie choremu, płacić będzie pań­
stwo. W bieżącym roku tego rodza 
ju pomocą sąsiedzką służyło 1200 go 
spodyń i gospodarzy. 
Mówiąc o eksperymencie, nie 

można pominąć zagadnień, związa· 
nych z opieką medyczną. Prioryte­
towe znaczenie odegrają tu siostry 
PCK, fachowo przygotowane do nie 
sienia• pomocy nawet obłożnie cho• 
rym. Będą się one rekrutować z tej 
samej, co pacjent miejscowości i 
środowiska. One też przejmą dotych 
czasową działalność aktywistów 
PKPS. Liczba sióstr PCK w naszym 
województwie musi się więc stale 
powiększi'.l.ć. 

Od czasu wprowadzenia na wsi 
bczpła tnej opieki lekarskiei, wraz z 
chorymi przybyło służbie medycz­
nej wiele problemów. Coraz więk­
~ze zaufanie obarcza lekarzy rów­
nież obowiązkami społecznymi. Ko­
nieczna jest znajomość warunków 
życia pacjenta. Bez tego nawet naj­
trafniejsza diagnoza i najlepsze le­
karstwa nie zawsze są w stanie za­
pobiec chorobie. 

Dla lepszego zorientowania się w 
stanie zdrowia ludzi starszych, u­
tworzone zostaną tzw. zespoły dys­
panseryjne - z lekarzem, pielęg­
niarką środowiskową i pracowni­
kiem socjalnym ZOZ. Będą one ba­
dać zdrowie i w;,runki bytowe wszy­
stkich, którzy przekroczyli 75 rok 
życia i sprawdzać czy opieka ·rodzi­
ny jest należycie spra,vowana. 

W .zakresie pomocy w rozpaczy 
nanym eksperymencie szerzej obej­
muje się także zaspokajanie po­
trzeb mieszkaniowych. W jednym z 
wydanych w br. rozporządzeń, woje 
woda gdański zobowiąz~ł prezyden­
tów wszystkich miast i naczelników 
gmin, by przekwaterowali z lokali 
niemieszkalnych w pierwszej kolej­
ności osoby starsze. Ostateczny ter­
min wyznaczono na 1980 rok. 

W Wejherowie sporza,dza się do­
kładny rejestr ludzi mieszkających 
w nieodoowiednich warunkach. Jed 
nym ze· sprawdzających się sposo-

(Dokończenie no str. U 
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Zamieszczony obok kupon pro­
simy wyciąć i zachować do cza­
su opublikowan'a sylwetek 
wszystk:ch kandydatów. Dopiero 
bowiem wtedy rozpoczniemy g!o 
sowanie. Każdy Czytelnik będzie 
mógł wysła.ć lub złożyć w re­
dakcji dowolną ilość kuponów. 
Kupony wezmą udział w loso­
waniu wartościowych nagród. 

Sławomir Sieracki ~ 
> 

I 
I 
I 

Eksperyment realizowany będzie 
w kilku etapach. Pierwszy - to 
szczegółowe poznanie aktualnych i 
przyszłych potrzeb przez terenowych 
opiekunów społecznych. Drugi -
konkretyzowanie planu. Truci - po 
sunięcia organizacyjne. Czwarty 

Ten system komplikuje ~ię w ma- t l łych wsiach. dysponujących, co naj A d . Ł k k• wyżej, jedną restauracją, która czę- t n rzeJ U aszews I sto pełni jednocześnie funkcję pijał \ .......................... ...-.............................. . 
EM 

AŻDA zbrodnia bu­
dzi odrazę. \V tym je­
dnak przypadku zo­
stab popełniona ze 
szczególnym b estials­
twem. \Vvwarła na­
wet wraż;nie na fun­
kcjonariuszach z clci­
PY dochodzeniowo­
śledczej, przywykłych 

przecież do różnego rodzaju wstrzą­
sających scen. Liczne rany na zwło­
kach mężczyzny wskazywały, że 
sprawca działał z jakąś furią, jakby 
specjalnie nad ciałem się pastwił, a 
w końcu zbezcześcił. śmierć z pew­
nością nastąpiła już po pierwszych 
ciosach, zadanych m. in. w głowę. 
Tragedia rozegrała się przed kilku 
dniami, gdyż wskazywały na to 
brunatna plama zakrzepłej krwi na 
dywanie, gdzie leżał denat i wystę­
pujące już pierwsze objawy rozkła-
du ciała. \ 

\\'idok ten raził zwłaszcza na tle 
pokoju, w którym pano,vały czystość 
i porządek. ::\1ieszkanie było urzą­
d:one dostatnio. składało się z dwóch 
pokoi, kuchni ( łazienki. Brakło naj-

~ mniejszych śladów włamania i pe­
netracji, tak często spotykanej w 
podobnvch okolic;:nościach. towarzy­
szących. zwykle rabunkowi, który 
mógłby tłumaczyć zabójstwo. 

Kapitan Wyrozumski po wstęp· 
nych oględzinach miejsca zabójst"l.va 
w zamyśleniu pokręcił głową. Pra­
cownicy komendy MO z ekipy, pra­
cujący, nieraz z tym doświadczo­
nym oficerem znali jego charaktery­
styczny ruch. Oznaczał w ocenie ka­
pitana, że zapowiada się trudna spra 
wa. 

- No cóż, zaczynamy i oby ??am 
się powiodło - przerwał panuJąc_e 
milczenie - od razu też przystąpił 
do rozdzielenia zadań. Jednym funk­
cjonariuszom zlecił przedsięwzięcia 
rozpoznawcze i penetracyjne, innym 
wstępną pracę śledczą, oględ~iny ~ 
badanie miejsca zbrodni. Sobie zas 
pozostawił przesłuchania. Zawsze 
prowadził €.ledztwo w kilku kierun­
kach, bo trudno było na w_stępie 
przewidzieć, który z nich naJszyb­
ciej doprowadzi do celu. A p~ze­
cież w każdym śledztwie czas Jest 
drogi, gdyż działa zwykle na ko­
rzyść przestępcy. 

O FI ARĄ zabójstwa był 68-
letni Alfons K., emeryl Mie­
szkał samotnie i miał tylko 

dochodzącą pomoc domową. Sprzą­
tała ona co kilka dni, bo tak sobie 
życzył lokator i właśnie dziś znalaz­
ła zwłoki oraz wszczęła alarm, który 
oosta\'v'ił na no~i chyba całą kamie­
nicę. 
Datę zgonu lekarz medycyny są­

dowej ustalił na cztery dni przed 
znalezieniem zwłok. choć godziny 
bez sekcji nie był pewien. Określił 
też narzędzia zbrodni i SPosób ope­
rowania nimi. Rany kłute zostały, 
według jego opinii, zadane w pierś 
z pozycji stojącej, a potem w plecy 
i głowę, co wskazywało, że ranny 
upadł na podłogę, względnie przy­
klęknął, w każdym razie był pochy­
lony do przodu. Następnie oprawca 
użył przedmio~u tępo-krawędziastcg'.l 
i zadawał ciosy leżącemu, gdzie po· 
padło. 

Ekspert do spraw techniki krymi­
nalistycznej. który zabezpieczał do­
wody rzeczowe pokazał lekarzowi 
srebrny ciężki lichtarz o kancias­
tej. kwadratowej podstawie. 

- A takie coś mogło być? - z.a­
pytal. 

- Mogło - zgodził się lekarz. 
- Mamy więc jedno narzędzie 

zbrodni - oznajmił ekspert - na 
lichtarzu są bowiem ślady krwi. 

- Drugie zaś to chyba sztylet czy 
kindżał ze ściany - kapitan wskazał 
drogi gobelin, którego piękną ozdo­
bę stanowiły zawieszone okazy bia­
łej broni. Jedna pochwa by ła pusta. 

- Szukałem ostrego narzędzia, jak 
to określił lekarz, jakiegoś noża, 
który by pasował do ran - padła 
odpowiedź eksperta. - Niestety nig­
dzie go nie ma. 

- W mieszkaniu sprostował 
kapitan Wyrozumski. - Ale z pew­
nością gdzieś jest i m usimy go zna­
leźć. A jakie jeszcze macie ślady? 

- Są, ale wymagają identyfika­
cji. Między innymi na naczyniach 
w zlewozmywaku. 

PODCZAS gdy funkcjonariusze 
wykonywali zlecone czynności 
operacyjne, kapitan przystąpił 

do przesłuchania świadków. Pier­
wszym z nich była pomoc domowa 
Alfonsa K. 
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dowódca patrolu uważał za swój 
obowiązek powiadomić wydział kry-
minalny ,. 

- To ten nowy, Paweł G - po­
informował kapitana kierownik ho· 
telu - ledwo go chłopcy przytrzy­
mali. 

Podwó1nu prol • 
SJU 

Wymagało to ogromnej pracy, ale 
była ona konieczna, aby wyelimino­
wać podejrzanych, a z nich zabójcę 
Alfonsa K. Sporo już nazwisk zosta­
ło odfajkowanych z obu list, a koń­
ca sprawy bynajmniej jeszcze nie 
było widać. Dlatego wiadomość, któ 
rą otrzymał kapitan wprowadziła 
nagłe ożywienie w śledztwie, stwo­
rzyła nową, wydawało się realną na­
dzieję na jego posunięcie naprzód. 

W pijalni piwa pomiędzy młody­
mi ludźmi toczyła się tajem­
nicza rozmowa na temat „prze 

- Wariat jakiś - mówił ze wzbu 
rzeniem poszkodowany - żartowa­
liśmy, ot tak sobie z nudów, jak to 
chłopy z dala od żon. A on zaraz 
po nóż ... 
Niedługo trwało przesłuchanie 

Pawła G .. k tórego wyniki... przesą­
dziły o zakończeniu śledztwa w spra· 
wie Alfonsa K . Koronne znaczenie 
dowodowe miały odciski palców po­
dejrzanego, ale ważne były też ze­
znania pomocy domowej ofiary za­
bójstwa, k tóra roz~;nznała u niego 
rzeczy swojego byłego chlebodawcy. 
Yi' neseserze znajdował się muzeal­
nej wartości kindżał z jego zbiorów. 

- Przyszłam jak zwykle posprzą­
tać - zaczęła swe zeznania kobieta. 
- Chciałam otworzyć drzwi, lecz 
nie były zamknięte. Przestraszyłam 
się, bo sądziłam, że do mieszkania 
dobrali się złodzieje. Uspokoił mnie 
jednak klucz tkwiący w zamku od 
wev,mątrz. No a za chwilę ten ma­
kabryczny widok. O mało ducha nie 
wyzionęłam. 

- Może pani stwierdzić. czy co­
kolwiek zginęło? 

- Pomyślałam o tym, ale wydaje 
się. że nic. Oczywiście na pierwszy 
rzut oka - do<iała. - Bo prze­
cież dokładnie nie wiem, co niebosz­
czyk tnymał w szafach czy szufla­
dach. Nie mam zresztą zwyczaju 
grzebać w cudzych rzeczach. 

- A ten sztylet'! Co z nim'' -
spytał kapitan wskazując pustą po­
chwę na ścianie. 

- Rzeczywiście. Co jakiś czas czy­
ściłam to całe żelastwo, podobno du­
żo warte. Był na swoim miejscu, 
gdy ostatni raz sprzątałam. Mój pan 
zbierał takie różne starocie ... 

- Czy nie przeoczyła pani czegoś 
jeszcze w tym pośpiechu i z ner­
wów? Proszę spokojnie obejrzeć mie­
szkanie. 

- Nie widać takiej walizeczki, 
nesesera. I chyba paru koszul oraz 
garnituru - podała jego wygląd. 

Kapitan nie miał możliwości do­
kładnie stwierdzić, co zostało zrabo­
wane z mieszkabia denata. ale to 
co ustalił, stanowiło dla niego za­
gadkę. Zginął bowiem neseser i tro­
chę garderoby, a w szafce regału 
pozostała kaseta :z książeczkami 
PKO o dużych wkładach, gotówką, 

dewizami i złotymi monetami. Spo­
ry majątek! Jeśli nawet zbrodniarz 
nie miał czasu na otwarcie tej me­
talowej kasetki, mógł ją łatwo za­
brać. 

Nie mniejszą zagadkę dla prowa­
dzącego śledztwo przedstawiała pięk 
na szkatułka, znaleziona w biurku. 
Jej zawartość kryła sekrety starsze­
go, dystyngowanego pana. Znajdo­
wały się w niej bowjem pokwito­
wania na sumy różnej wysokości 
Alfons K. nie wspomagał chyba bez­
interesownie potrzebujących pienię­
dzy'? A więc pożyczał na procent, 
co sprowadzało si!i do lichwy. De­
wizy i złoto z kolei wskazywały na 
handelek i płynące stąd profity. To 
wszystko tłumaczyło zamożność Al­
fonsa K., bo przecież nie z renty 
mógł tak żyć i luksusowo urządzić 
mieszkanie. 

- Może któryś z dłużników lub 
kontrahentów w złości załatwił tak 
swego „dobroczyl'1cę". Na przykład 
chcąc wycofać rewers? - myślał ka­
pitan Wyrozumski. - Neseser mógł 
być zabrany dla niepoznaki, bo 
właśnie znajdował się pod ręką. Za­
mordowany nie prowadził żadnego 
rejestru, w każdym razie takiego 
nie znaleziono. Rozwiązanie zagadki 
mogło więc przynieść przesłuchanie 
osób, których nazwiska figurowały 
na pokwitowaniach. 

O KAZALO się, że nie byli to 
jedyni goście Alfonsa K. 
Przyjmował ich znacznie wię­

cej. Potwierdziło się raz jesz.cze po­
wiedzenie: wiedzą sąsiedzi... Ich ze­
znania odsłoniły pewne szczegóły 
tycia Alfonsa K. Jego samotność o­
kazała aię pozorna. Prowadził bo-

wiem dość aktywne życie towarzys- robienia dobrego wujka". Taki zaś kie. Przychodzili do niego różni lu- przydomek u chłopców ,.do wynaję­dzie, dość często. Zawsze dzwonili i, cia" zyskał sobie Alfon.s K. Rzecz jak to zauważyli sąsiedzi, jakby w jasna. wywiadowcy nie puścili już okre~lony sposób, jednakowo. Tym. uchwyconego wątka. Jednakże wta­
nalezało chyba tłumaczyć, że nikt jemniczeni wiedzieli tylko, że owego przez _cztery dni nie wszedł do mie- ,.przerobienia" dokonał jakiś frajer, szkama Alfonsa K. Po prostu dla- co w ich żargonie oznaczało nowi­tego że nie odyowiadał on na umó- cjusza, człowieka przypadkowego wrone dzwonki. Nie znali jego nazwiska, ani adresu. 
Wśród gości widziano także ludzi 

młodych, a nawet niektórych moż­
na by nazwać chłopcami. Rąbek taje 
mnicy w tej materii pozwolił uchy­
lić przegląd biblioteki Alfonsa K. 
Sporo w niej było pornograficznych 
pisemek oraz innego· materiału tego 
typu i zdjęć wykonanych w jego 
mieszkaniu, przedstawiających inty­
mne sceny. 

A więc powoli krystalizowała się 
sylwetka nieżyjącego już lokatora. 
Miał podwójną profesję: prowadził 
ciemne interesy i lubił zabawiać się 
w dobranym gronie przyjaciół. Sam 
stworzył zatem sytuację, którą moż­
na nazwać wkładaniem głowy w 
paszczę lwa. Dziś było to już oczy­
wiste. 
Działania kapitana Wyrozumskie­

go skoncentrowały się w tej sytua­
cji na penetrowaniu środowiska cink 
ciarzy i w ogóle ludzi czarnego ryn­
ku oraz młodych zdegenerowanych 
osobników z półświatka, chętnych do 
świadczenia usług hojnym a niewy­
żytym panom. Z pomocą funkcjona­
riuszom służby kryminalnej przyszli 
ich koledzy z innych wydziałów, pra 
cownicy komisariatów i d zielnicowi, 
mający rozeznanie wśród elementu 
przestępczego. I tak powstały dwie 
listy z nazwiskami osób, których 
należało milicyjnie sprawdzić. 

Kapitan odnotował więc, że nale­
ży szukać młodego mężczyzny spo­
za branży, obcego na tym terenie. 
Drugi element rozpoznawczy dała 
konsultacja z psychologami, którzy 
na podstawie okoliczności towarzy­
szących zbrodni i jej przebiegu okre­
ślili osobowość sprawcy. Wśród cech 
charakteru wymienili gwałtowność. 
konfliktowość, prymityw izm i nie­
obliczalność postępowania. Ponad to 
kapitan wiedział, że chodziło o oso­
bę nie karaną, bo odciski zabezpie­
czone na miejscu zbrodni nie figu­
rowały w ewidencji daktyloskopij­
nej. 

- Oczywiście taki osobnik mógł 
dać o sobie znać przy jakiejkolwiek 
okazji - dedukował kapitan -
ale jak długo można czekać na taką 
okazję i czy akurat !}a nią się tra-
f '? !. 

Niebezpieczeństwo polegało na tym, 
że po ludziach z odchyleniami psy­
chicznymi można wszystkiego się 
spodziewać. W tym momencie nie 
wiedział jeszcze, jak szybko to na­
stąpi. 

W hotelu robotniczym wybuchła 
awantura, która przeistoczyła się w 
niebezpieczną bójkę. Na interwencję 
wezwano MO. Ponieważ błysnął nóż, 

PA WEL G. przyjechał urządzić 
się na Wybrzeżu, choć nie 
miał jeszcze bliżej określone-

go planu, w jaki sposób. Przy dwor­
cu spotkał dobrze ubranego, budzą­
cego zaufanie starszego pana, który 
nawiązał z nim rozmowę. 

- Zaproponował mi kawę, a po­
tem tymczasowy pobyt w swoim 
mieszkaniu - mówił zgnębiony Pa­
weł G. - .Jak miałem nie skorzy­
stać z tej okazji? 

Potem była kolacja z koniakiem 
i zmęczony podróżą młody człowiek 
usnął Zbudziły go natarczywe „za­
lecanki" gospodarza. Nie zrezygno­
wał z nich nawet gdy gość ostro za­
protestował. 

- Uderzyłem go raz - kończył swe 
wyjaśnienia Paweł G. - a potem 
jakby mnie zamroczyło, nie wiedzia­
łem co robię. Dopiero gdy oprzyto­
mniałem, zobaczyłem co się stało! 
Byłem przerażony, ale pomyślałem, 
że sam sobie winien. Miałem 
ubranie we krwi, więc wziąłem je­
go, aby zmienić. Dlaczego miałem 
być stratny? 

------l · Władysław Gabicz l 
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śMIERć NA TORACH 

W sobote wieczorem pociąg elek­
tryczny relacji Gdańsk - We jherowo, 
najechał - między Sopotem o Kamien­
nym Potokiem na leżącego no torach 
23-letniego Jona B. zamieszkałego w 
Zblewie. Ponió.5ł on. śmie~rć no miejscu. 

Również w niedzielę wieczorem, na 
szlaku kolejowym ze Starogardu Gdań­
skiego w kierunku Smętowa, zna leziono 
zwłoki 26-letnieqo Jano M. $1edztwo w 
toku, prawdopodobnie został on potrą -
eony przez pociąg. 

ZDERZENIE SAMOCHODÓW 

W sobole miał miejsce wypadek no 
jezdni ul. 10 Lutego w Pucku. K,erowca 
.. Fiata" GDT-5731 Andrzej K. wymu­
szajoc pierwszeństwo przejazdu zderzył 
sie ze „Starem" GW-7362, którym kie­
rował Jerzy K. Nie było 110 szczeście 
ofiar, ole kierowco samochod u osobo­
wego doznał· obrażeń ciała . 

ACZĄL ,ię już przedświą 
teczny run na sklepy z za 
bawkami. Temat trafił ró 
wn,cż na lamy prasy. Do 
piero przy tej okazji zma 
sowanych zakupów doro-

śli odkrywają to, o czym od dawna 
wiedzą dzieci - z zabawkami nie 
jest najlepiej . Cz:v to dzieci zmądrza 
ł~· . czy wymagania dorosłych wzro­
sły - w każd~·m razie pedagodzy 
doszli do wniosku że (pozwolę sobie 
powtórzyć za fcliPtonistą .,Sz1 an da­
ru ;\Hodych''), zabawka powinna roz 
wijać, uczyć i wychowywać. Dodała­
bym do tego jeszcze wymagania na 
tury estetycznej, które - na pod­
stawie tego co widać w sklepach -
nie zawsze są uwzględniane. Lago­
dnym optymizmem napawa wywiad 
z mgr. inż. Włodzimierzem Żmijew­
skim, zastępcą prezesa Zarządu Kra 
jowego Związku Spółdzielni Zabaw­
karskich i Artykułów Politechnicz­
nych w Kielcach - który zamieścił 
„Kurier Polski" (22 listopada br.) . Per 
spekt~·wy ujrzenia w sklepach za­
b awek sterowan,-ch promieniami 
świetlnymi, dźwiękowymi i radiem 
- wprost oszałamiają. Tylko że w 
sklepach brak jak na razie ładnych 
szmacianych lalC'k . koni na biegu­
nach tak kochanvch przez dzieci. 
Jedy~y w kraju producent - Spół 
dzielnia Pracy ,.LodygO\vianka" -
nie może zaspokoić zapotrzebowania. 
300 sztuk, które rzucono do gdań­
skich sklepów w początkach grnd­
nla - rozeszło się w mig. 

Województwo gdańskie jes! . w 
szczególnie trudnej sytuacJ1, Jezell 

WIECZOR WYBRZEŻA 

.. 
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~apis te:1 straszył przez dług:e la 
ta telewidzów. Ostawio widujemy 
go. coraz rzadziej, co nie oznac?.a, 
że wraz t nim znikają również u­
sterki. Skarżą się na nie w Trój­

d .•odze ~ygnaJ.ów. P rz) .... lady można bi<'klów ilości kond) gnacji. Jui. 
'T!noi.yc. Tak na ul. Szarej (Siedl- dzisiaj można prze\vidzieć, że na 
ce),, w budynku •u· 7, gdzie dotych- osiedlu Chełm nagminnie występo­
Lzas odbiór był prawidłowy, µod- wać będą opisane przypadki zakłó­
czas budowy osiedla Suchanino za- cei1. ,Jedyne rozwiązanie, które po­
~zęly występować zakłócenia. Po- zwoli uniknąć tych perturbacji -
dobnie - w części domów µrzy ul. to antena osiedlowa. 

' mieście szczególnie mieszkańcy no­
I wych osiedli: Piecek-Migowa, Za-

spy, Chyloni i Siedlec. Z tych dziel 
nic pochodzi większość sygnałów o 

Czerwonych Kosynierów w Gdyni Zmorą klientów, a także zakla­
od chwili wybudowania wieżowca dów usługowych i konserwatoróv{, 
przy ul. Swarzewskiej i rozpoczę- są występujące niek'.edy uszkcdze-dy, jaką na prośbę mieszkai1ców złym jakościowo programie TVP. 

uwieczniliśmy. Lokatorom sprzy Niepokoi szczególnie fakt, że za- 1a budowy drugie~r, od stron,· nia ka bla. doprowadzającego sygnał \ 
knyly się już interwencje w za- kłó~enia występują często tylko w 
rz;,,dzie Gda1iskiej Spóldzieln odbiorze jednego programu. 

Chwaszczynn, odbiór rirogramu TV z a.1tenv do gn'azdka w mieszka ­
śtal ~ie niemnl niemożJ:wv. n[u abonenta. Położerne tvch kabli 

T ·zcłJa wiqc prowadz:ć kable z e- pod t,·nk powoduje brak -możliwo­
'"'le. doprowadzaj,1::c sygnały z ści natychmiastowej \\·ymian~· w 
,ir 1.cr; RTV. ukkowanei na da- razie ich uszkodzenia. .I ed~·nym 

l\lieszkaniowej, tej samej, które Przyczyn,\ takiego zjaw.ska ~,, 
pracownicy oplac,wi ~,1 z ich kic tzw. cie,iie mag.1etycznP. Spowo-
szcni' Czy przypad.kicm utrzy dawane je~l to budowanirm ohick-
mywarue czyst~<:c1 1 1.apewm~n1c tów wielokondygnacyjnych. częste, '1, eh w.eżo\\TÓw lub w;·żej polo- w,·iió~iem je~t wówcza~ kucie ~c.:an. 

zon~·ch punktach. gdzie 0dbiór je~t W przypadkach u~2kodzei1 - la ­
i:, w dlowy. :,;1) \\' Cllylori pracuje ··ówno odbiorników . .iak i in~tab­
doświac Lz,,l•a insl,llacja c, edlow, ej: a·1tenowych - abonenci mog,1 
i' mpr '"t z n"'\). do której w chw1 swkac pomocy w zakładach u,lu-

P?r.ząctku .1.ia 0~1edl:1 ':'e Jestr.?w I O struktu:·2e schodkO\VeJ (Vide Za-
mez obo\\ 1ązk1em ,poldz1el•11. \ spa\. które µr wodują nk' ocE.nia n, 

(am) · 
Fot l\l. Zarzt:clu 

-chodzi o zaopatrzenie rynku \\' ten 
tak poszukiwany towar. Mia'1ow1-
cie na jego terenie nie ma właści­
wie żadnego zakładu. zajmującego 
się produkcją zabawek . .Jedynie kan 
takty z zaprzyjaźnioną spółdzielnią 

zy 
I 

\\' Kwidzynie, która przed reformą 
adminis trac:nna podlegała gdańs­
kim władzom - ratują od czasu do 
czasu sytuacj ę. No i trochę impor­
tu ... Sytuację rozkładały do tej po­
ry ... partykular?zmy terenowe i 
względy ekonomiczne. Ka;i;dy produ 
cent dbał o zaopatrzenif' przede 
wszystkim własnego rynku, a że 
zbyt jest większy ja', podaż - ko­
go można było namówić do woże­
nia zabawek na drugi koniPc kraju, 
kiedy mógł sprzedać je na sąsied ­
niej ulicy „od ręki"? 

Z tego to względu i wiosennych 

; obe, m.j podlaczo!10 już 2 tys. ·a- gowych, które obecnie - w okre­
bo e 1tów. l~tn.eje możliwo~c roz· 'Je przedświątecznym - są szcze­
bud0\\'&•1ia jej t przyłączenia jesz- golnie oblężone. Podjęto więc de-

l cze 8 tys odbiorców. Rozwiązało- cyzję o wydłużeniu czasu p!·acy. 
by to spraw<; \Z\\. odbić cieni Są to: w Gdyni, zakład przy ul. 
magnetycznyl'h w Ch.vloni. Obrońców '\\'ybrzei.a 10/12 (czynny 

Podobnie \\' budynkach osiedla w godz. 6-21), \'V Wejherowie -1 
Zaspa. wprowadza się d_odatkowe in ul. Zielonki 4 (8-201, w Gdai1sku 

I 
stalacJe (tzw. rurowanie) w celu - ul. Heweliusza '.H/30 (8-Ul) i ul. 

1,1,r?1ięcia ~ygnalów z najwyż.szej Grobla III H/16 (w godzinaeh I 
częsc1 kondygnacJ1 na zaslomęte, 8-18) oraz we Wrzeszczu zakłady 

I 
mższe kondygnacje tego budynku. przy ul. Grunwaldzkiej 128 i Grun­
. Powy~~e tru~ności ~P~~\·odo~vane waldzkiei 12 ~ o~a czynne w godz. 
,ą brakiem koordynacJ1 m1c;dzy 9-19. l:lstaluJe się w tych zakla-
biurami projektowymi a Państwo- dach automatycz.ne urządzenie, któ­
wą Inspekcją Radiowa, odnośnie re będzie na!(rywało zlecenia - po 
us~·tuowania nowo • budowan~·ch o- za mkr .. :ęciu placówki. .\ I. 
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targó\\' \\ Poznaniu handlowe\ \\ ró 
dh nirmal załaman i . Bo jeżrl· me 
ma co <prze dawać. to ,, inę zawsze 
klienci zn;ucaJą na rnc 1. że 1(! n e 
starają... .\ oni c'1oćby 1.c wirn1 
jak się s tarał', to przeciez nie \I cz-

-bl,:kltregG J l)f'' .. ) Misia robi ~ię sza­
robur,· z\1 ,C'rz któr~ po \\ vpraniu 
z menia się ,, zbitą kupkę nieszczę-
... cia. 

Jak e ,a . .' 1k,e <ą handlowcv 
, i eszą się że n,siów i mnych ma, -

się bawić? 

mą igły i nie zaczną ,zyć np. mi ­
siów z pluszu. 

Z tymi mis iami to zreszt,1 ll z o ­
sobn.v rozdział historii. Niech ktoś 
spróbuj(' kupić takkgo zwyczajnego 
misia z pluszu. którego można prać 
i który dzielnie ,vytrzyma dziecięce 
czułości... Te, które są w sklcpacL 
- z kolorowych tkanin z włókier 
sztucznych. z „puszków" - są bar­
dzo efektowne na wystawie i na ... 
kanapie - jako ozdoba. T:,rlko że 

dziecko tego nie rozumie. Chce 
wziąć do ręki, nawet ugryźć w u­
cho ... I po trzech dniach z ślicznego 

ny ... 
kotek r,.E brakujP. Natomiast tzw. 
zabawki politechniczne i muz,·czne 
- o które najczęściej p~· tają klirn ­

ci ~dyb\ n .e , .nport 1!\RD i Bul ­
gana. czasem ·rochę dostaw z kra­
jow kapitalist~ cznych) - w ogó]r 
zniknęlyb,v chyba z pólek sklepo­
\\ ych. 

Zaopatrzenie popra\\'ilo się nieco 
po kontraktacjach zawartych na je 
siennych targach, ponieważ. weszły 
już w życie przepisy na mocy któ ­
rych wprowadzono rozdzielniki (pu 
lę dla poszczególnych województw). 
Sygnały o nierównomiernym :i:aopa 
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Wybieramy I 

(Dokcnczenie ze str. 3) 

alnego zaangażowania. ale ni" 
ma to wpływu na ogólne kształ­
towanie programu repertuarowe­
go - już raczej stanowi tego r.:'­
pcrtuaru oewien margirac-s, któ­
ry zresztą krytyka krajo\\'ó 
przyjmujr z dużym zaintereso­
waniem. Tak było z prezentowa­
nymi u nas utworami Micińskie­
go. KruszE>wskiej czy Nowaczyń­
skiego, tak jest z moimi fascy­
nacjami dramaturgią francuską, 
tak bywa z \\ :elką atencją, z ja­
ką odnoszę się do teatru węgier­
skiego. \\' najbLższej przyszłości 
przygątowuję w Tea~rze „Wyb·· 
rzeże" nową insc~nizncję drama­
tu Tadeusza tlica'Jskie;::o. Redzie 
to „Bazylissa T'!ofanu" do k'ó­
rej całą o;Jrawę scen::>graLczną 
projektuj" :\Tarian Kołodz ej. 

... P.jemy kawę i dy~kutlljcm\ 
o :\I:cińsk•m, o :vlłodcj Polsc2 
By! to okres którv miał swoicn 
Z\\'O]ennikÓ\\' i miał przeciwni­
kÓ\\, alP któ,, do dziś funkCJO 
nuje na zasadzie kontrowersyj 
nych r~epcji we współc2:~snej 
kulturzr. .Jest n.ewąlpllwe, ze 
nawet bardzo krytyczn·e ocerna­
jąc te epokę i n:e akceptując 
jej „osmętnic". i ,.nagiej dusz:i, ., 
nie można zakwestionować Je; 
roli w kształtowanm kul•ury na­
rodowej. Nawrt negacja sp( J -
ficznych \\'zorców polskiego mo 
derni3mu. s\vój awangardowv 
kształt formowała w ścisł\·m 
związku z tą epoką. Brzmi to jak 
paradoks, ale sfera dzialan arty­
stycznych pełna jest paradok­
~ów. 

I 'dk ot0 1.e sceny schodzirr.y 
w tej dvskusJ na ob: zarv his'o­
r:i i litera•ury .• \ s,ąd ji.i. J.?df>n 
krok do problemów ~~o"ow ~ka 
lit<'ruCk, g l na \\'ybrZ(lu. 

Sta'1• law II b2no,\ ~k zapali! 
s e , , c ,, - a rr,ówić z żarł wo 
,cią o najciekawszym \\ Polsr e 
skup.sku mbd:,ch p · ~zv Jakie 
m;,m:, \vl;i'nie \\' Gdun~ku. 
mówi •o trz •ba zan. do:lać 

• !)f''Z"S NJańak!( g:1 cddz.ału 
Zwi 1zku L:tcratów Pol~k'ch W 
f'gólc zdani 'In !Ieb3ll'l\\Sk P 

go - "dańskt( 5ro'io\\ isko l •e­
~sck c dynami z11 c s'ę nzw Ja 
- z~ró\ :o je;, li c 1 ,d 'l o s Pn 1 
dzcł.l, ·, +\\0 ... cz'-, r1k 1 o ... z, .. 
b .\'\\ .:> i n I '1" l lC':' 0 n z et' 
pisarz,·. Ost,''nio "i ~t,il w 
Gda1\;ku z.;im eszlc J;:,,,n, 
\,' eczerskfl Tcre~r ."er •nc i 
Zb gn·e-v .Jankowsk, .. \ klo:.nt~? 

7 
Jest ich wiele, ale najważ.nie-;JSU 
z nich, to brak pełnych możliwo­
ści wypowiedzenia się twórców 
w prasie Wybrzeża. 

Srodowiska twórcze Wybrze­
ża ... - powtarzam ... Hebanowski • 
zna przecież dobrze sprawy tych 
środowisk, mimo że jego główn;,. 
domeną zainteresowa11 jest Teatr 
Wybrzeże" a zainteresowania te 

przyniosły tej placówce .w?"soką 
ran~ę w kraju. Jest przec1ez rów 
nież wiceprzewodniczącym Gdań 
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuki. 

Jak na to wszystko znajduje 
czas? 

- ::\Isrtwię się (\·m - przy. 
znaje - że "1ie jestlc'm w sta­
lli" oodol,ic t,·111 cb'lwiazkom: 
mo 'k0locJ7,· z:? zw;nku L :tera­
•ów P0l,k'ch. albo GTPS mogą 
m''<' o to do mnie oretens.ie. Za­
jęc jec;t cłużo i to o bardzo zróż­
nicowanej efrktywności. Czasami 
chodzi o' reprezentacie. o ud?.ial 
w ia kirr,ś. sDotkaniu. albo o iakąś 
iałowfl dvsputę. Boię się takich 
svtu;,cii :__ mam bowiE'm każd;• 
dz:eń W\'pPlnion:-- zaieciarni. któ­
re wią~fl s'e z bard 7.'l konkret-
11\'m d?.'.ałaniem. Przełoż.\'łem 
niedawno ut\\'ór Crommelyncka, 
któn· w,·st:n\'ia TV w Poznaniu, 
.iest mnóstwo aktualnych spraw 
w t.eafrze. jego eodzienność, Jak 
i zob'.lwif'zania .. iakie narzuca na 
n.as \\',miana kulturalna z Le­
r. ingr~dem. Bremą, Goetebor­
e1em. Rostockiem. ,,·,·jazd,· do 
Torunia. ''Varsza,YY, \\'rocławia ... 
;\Jo, i jak już mówiłem - bar­
dzo mi bliska osobiście „Bazy. 
li ssa Teofanu" ... 

... -:-.Tuszę iui. kończyć rozmow~. 
W ,c;nk~ot;,r.;,cie C,:C'l.cn th1m ludzi 

\\ <le snrclw. Oh'Dcuie:ny so­
l, i" ~<?c~C' \\TÓ~ ć d'> rozpoczę-

t cli tern;,tó\, D,'::>ijam w;ec 
,?.kl"Pke k<>\\, oouszczam ga-
"'"ft <;tein.1-lawa 11:?banO\\'Sl<i~go. 
W' d7ę i es ~cz~ i a k na j e~o biur­
k, we:lrui,\ st~!'\' urzędowycn 

p:sm i p S'r1rk pr,\~cam go WÓW 

CZ'lS f'D ECf d~ P\\'iątki mi..z E· 
r~to. i:: ,:er~~ Kl.o Kal op~. :\Tel 
pOP ',v. T.'Li. Terp~,·chor\', Po-

hY, Urf1'1ii. któ~ym prz0 z 
dlu e lat.i z:nvsze jedn2kow,; 
\\i~n1 • i da brze słui.j ... 

SL.\WO'.\JIR SIERECKI 
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DZIS 
Adelajdy, Alek~o„dro 

JUTRO 

STl.'DYJNE ATLAST IC - omen 
(ang) od i. 18, g. 15, 17.30, 20, 

OKSYWIE !11EWA - Powr6t r6 
iowej pantery (ang) od 1. 12, I 
19 30, 

ORLOWO NEPTl:N - Fillpek 
(NRD) bez ogr., g. 15, Szal (ang) 
od l. 18, g. 16.45, 19, 

Kierowców, 22.23 - Gra zespól 
cnalturnlk, 2.2.~o - Proponujemy 
I zapraszamy, 22.45 - Mlni-recl· 
tal Krystyny Prońko. 23.12 
Wiarlomo,d sponowe. 23.U 
Koncert wieczorny. 

t'KOG R AM 111 

W IECZOR WYBRZEŻA 

16,2t - Ze wspomnień stat ych p• 
rowozów, repor~at filmowy 

18.50 - To już nie hobby - repor 
taż filmowy (kolor) 

n.20 - Pocl11g do •praw speCJal­
nych - rep. filmowy (kolor) 

17.35 - T"atr ludzkich prawd - re­
portaż z VIII Fe~tlwalu Dramatur· 

gli Rosyjskiej 1 Radzieckiej w 
Katowicach (kolor) 

17.50 - Retrolnspekcja czyli stare 
I nowe pomysły Jana Kobusze­
wskiego (kolor) 

18.30 - Tajemnica Gór Sowlct1 -
,,z,:~ć ~ (kolor) 

18.łO - PANORAMA 
!~.OO - Uobranoc dla najmłod­

szych I program dla młodzieży 
(kolor) 

\ 

Str. I 
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OPIEKUNKA do dziecka 4-
Ietniego - potrzebna. Tele­
fon -11-87-70. G 12104 

UCZEŃ potrzebny. Stolar­
nia, Lewandowski, Orłowo, 
Olgierda 105. S 23900 

PRACOWNICY fizyczni do 
pracy w gospodarstwie 
potrzebni. Andrzej Siek, Ko 
sakowo (dojazd z Gdyni 
autobusem 145 i \.IR). G 11614 

WYŻSZA SZKOŁA MORSKA w 
Kosynierów ul. Czerwonych 

GDYNI 
83 

ZATRUDN I Z AR A Z: 
e 12 sprzątaczek 

8 dozorców (emeryci lub renciści) 
I 

ze ~kierowaniem z Wydziału Ze~ udnienio I Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego w Gdyni. 

TEATRY 
Glt.'\ROWEK FAL ,\ - Tajemni• 

czy blondyn w c,arnym bucie (fr) 
Od l. 15, g. 16.30, 18.15, 20. 

15.0S - Pro gt·am dnia, 15.18 -
W kn:!l.u jazzu, U.30 - Kwadran• 
akademi('kJ, 15A5 - Rrazyllana po 
pobku, 16.00 - Rozszyfrowujemy 
piosenki, M.20 - ,.Filiłanka ma­
rzeń" - gra non Sugar Cane 
łlarr15, 16.45 - Nas1. rok 77, 17.00 
- Ek\presem przez świat, 17.05 -
:-.tuzyczna poczta UKF - prowa­
dzi :\licha! Jllroziński, 17.40 - ]'ro 
slo z Poi,;kl, 18.05 - Muzykobra· 
nie, 18.JO - Polityka dla wszyst­
kich, 18.45 - Prosimy częiei••j -
Zofia Kucówna. 19.00 - Co wle­
<'Zór pow. w wyd. dzwl~k. Il. 
sienkiewic7 HRodz1na Połanlf"c­
klch" - 3 o<J(' •• 19.:m - ł:kspre­
sem przez swlat, 19.a5 - Opera 
tygodnia Dernd Alois Zimmerman 
- .. żołnierze" 19.50 - Morder­
stwo ze ~palon-..•e;o - 13 ode. po,-.·. 
Gustawa Hajclka I Cestmira Va· 
sal<a, 20.00 - .,:".lainstream" - nie 
tylko w kwartede, 20.10 - Kon­
sonanse l dysonanse - moiiaz 
aktualno~ct 1nuzycznyt'h. 10.50 -
M minut na p.oddnt', 21.~ - Ma 
ln~trt>am" - al<:on1panluje Kis.1.f' 
\la1\nu~son, 22.00 - f'akty dnia, 
22.08 - Gwiazda slcdmh1 wierzo„ 
row - Carlv s,mon, 22.U - Trzv 
kwadranse jazzc1 - aktualności _:_ 
magazyn Jana Borkowskiego, 
23.00 - Nowe tomiki poetytkle -
Ewa Fillpc,uk. 23.05 - Czas relak­
su. 2J.45 - Program na wtorelt., 
~3.50 - Na dobrano~ ~Pl<'wa ~:1-
zbieta WoJnc>w,;ka, ~4.00 - Koniec 
programti l h~·rnn 

,9.30 - Wieczór z dziennikiem (ko 
. 1011 

tO.~O - Klo da WiE:cej co ja - o­
powieśc o Wincentym P>.trows 
~im (kolor) 

SOLIDNEGO blacharza sa­
mochodowego, z długoletnią 
prak\yką (prowadzenie war 

, sztatu lub Inne propozycje), Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Spraw Pracowni­
czych lub telefonicznie pod numerem 21-70-41 wewn. 238 W 

GDYNIA TEATR Ml'ZY<'ZNY­
Baśfo o grającyrll jahlkach (haj­
ka dla dzieci), g. u 1, 

WYSTAWY 
GD'\1'SK 8 \I.ON WYSTAWO· 

W\' Kl\ll'iK, Długa 3~ - wystawa 
111:ikatn pohtvczl"cgo z 0Ka7.t1 se 
minarlum Filmowego - Kino Po 
litycznP - w ~- 10-21 

Gll!\r,,;SK•OI.IW \ - GAI t:tU \ 
„l'llZ\'I\IOIIZE" (DS ul. Sląska 
66) wyst. Utograr,1 ·radeusza L;i­
prnskiPgu (USA - Marylanc:I) 
g. 16-W 

CH'\'l.OSL\ PRO'.\IIES - Po­
wrót Robin Hooda (ang) bez ogr., 
g. 15.30. 17.30, Niewygodny k ochil· 
nek (wł) od I. 18. g. 111.30, 

Rl MI.\ A l!R OR.-\ Rodeo 
(USA) od I, 15, g. 18. 20, 

TCZEW WIS[.,\ - Z,tmarh ... 
s.,rajewie fjug\ od I. Ili, g 16, 
n·.,p••ni.tły intcrea (fr) od 1 .,.l:S. g. 
18, :o, 

WEJIIEIIOWO S W lT - Szkar­
btny pirat (USA) od !. 15. 

OPRF za,luPga sobie prawo do 
7mi:1n w repertuar,:~ k1n.. 

RADIO 

PO,IEOZlAI.EK - Jt g rudnlA 

l'ROGR '\.'I LOK \L!'.Y 

l.~ti - ~-I godziny (kolor) 
ll.5f, - Ucztnn.ica Isadory 
n,10 - Witkacy pod namiotem 
reportaż filmowy (l<olorJ 

,.30 - ua~ny (kolor) 
c~.45 - Aktorki teatrzyku Pod Zło 

tą Koroną 
23.25 - Nli BT K5ztałtowanl 

aktywno~cl społecznej dzieci 1 
mtodziety, wyki. doc. dr Anto 
rnna Gurycka 

WTORł:K - 13 grudnia 

PROGRAM I 

6.JO - RTSS - }'ityka. sem. J, 
leKcja 31 - <;wiatlo 

7,00 - !\TSS - Wskaaówk1 meto 
dyęzn~. sem. 3, lekcJa li 

u.oo - Dla szkółc J,:zyk pobki, 
kl. 5 - Sµotkanie z pisarzem 
(.Jerzy Droszhiewkz) 

GDY!l,l.\ KMP1K, Swl,:toJm\ska 
~8 - wyst. malarstwa nen1gny 
\ndnpjczak z prac. prof. K 
Sramklewicza PWSSP w Cdan 
sku (Salon Młodych), foto~rnli· 
Cl:na Witały llutyrina - !otoman 
late problemowe - ,.Czlow1ek i 
~rodo'I\ hko" (czytelnln> - w g 
10-21 e.:io - St,a1io Haltyk, 7.:J3 - Stu 

dlo Bałtyk, 12,03 - Audycja dla 
wsi, 12.23 - Wokalne konfronta-

TELEWIZJA 
10.00 - Program dla naJmlo<l-

szych z cyklu - Czerwone, zol- • 
te, zielone - Kolor czerwony 

(Kolor) MUZEA cJe sterec>, 16.łO - Prze. 
gJa<i Aktualnosc1 Wybrz„ia, 

PO'-IEDZJ.\LEli. - u ~rudnia li.:!> - Polskie drogi ,- odc. 9 pt. 
,.Do broni" - filra fab. prod. 
Tdewizjl Polskiej (kolor) PROG R .\'1 

SZTl'TOWO MUZEt:l\f STUT­
TIIOt' - w g 8-15 

lti.f.O -- :\.tuzyk.1, ·Huss - Komcn 
tuz aktualny, 17.00 - Róża Wia­
trow - ma,;. sl.•muzyczny Red, 
Publlcyctykl, 18.10 Koncert 
Zyczeń. 

12.óa - Dla szkol: Historia, kl.. 

KINA 
GD \C',SK SRO!l:"111ESCIE l.C-

PROGR.\:\11 n· 

1$.55 - Program dnia 
16.00 - Obiektyw - pro~ram wo 

Jewództw: krnknwskle!(o, kro~-
nlenskiego, nowosąrteckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego, 

Vl!I - W obllezu wojny 
13.:5 - RTSS Język polski, 

sem. I, lekcja 12, Powtorzente 
wiadomosci - cz. 1 

'-l:,;GH\ D - Omen (angJ od I 
18, !(, 1230, 15. 17.30, 20. KA'\U-:-
11 \I !'iE - Podrot kola "' butach 
\ja!)) bez ogr , Il IS.JO, Rewolwer 
, P)'lhon 357" rtn od I. 1~. g. 17.30. 
20, Dlll:S.AR7. - M1losn.1 c'111ka­
t111 W:ikntee:<> f'r) oct I 15. g, 
'7, 19, STl:DY,l!'óE 7..\K ~ Z~m­
km<,te pOkHy DKi-', Oltl :-.;1, KOS 
c\10S - Wielka podróż Bnlk:i i 
l,olk, (poi) bez or:r„ g 16. !\!Ha 
tońrzyk (tiSA) od I 18. g 18, 
:?0.1'1 

15 l~ Notatnik kulturalny, 
tarnowsklt.>~O 

u::.~o - Dzit_)nnik (kolor) 

13.55 - !\TSS - nzyka, sem. 1, 
lekcja 7 - Praca I en<'rgla, 
moc - cz. _ 

l!i.25 :\lu,yka, 15.~0 Teatr 
PR „Cyrano de Bergerac" -

16.:m - Zbliżenia Ul<azante 
wspolpracy osrodków fizyki ją­
drowej w Krakm,:ie I Dubnej 
kolo :\!oskwy (kolor) 

17.00 - Dla dzieci - Zwierzyniec 
(kolor) 

17.43 - Recital piosenkarski U. 

DYŻURY 

Ostr& d)".!ury pełnią: Oddział 
Chirurgiczny Szpitala Marynarki 
Wojennej w Gdańsku-Oliwie, ul. 
Polanki z Instytutem Chorób We· 
wnętrznych AM w Gdańsku, ul. 
D<;binkl 7. 

WRZESZCZ Ił \JK. - ('zv z1-
hil~ (frt od l 13, g. 12 10, 15, · n JO 
Sm,erc' prPzvctenta (poi) od I. 12, 
g !O, Z'-lCZ - l\'iewhnl' (Wł) od 
l 8 I! 15 M 17.45, 

słucl1. wg sztuki F.. Ro,tanda, 
!fi.OO - W1adomo~ci, 16.05 - I'. 
Li~zt .. :\!azepa'' - poemat ~ym~ 
fon. wg \I'. Hu~o. l~.~5 - Radio­
wo-TV średnia Szkoła dla Pra­
('\IJących - Biolo~ia, 18.25 - zo 
lekcja jąz. nicmie<.:kiego, 18.'tO -
ROZITIO\\'Y o książkach, 19.00 - O 
zdrowie c7lov.1cka, 19.15 - 21 lek­
cja j,:z. ro';yjslde~o. 19.30 - Pły­
ty. o •który"h si,; mówi - st<>reo, 
20.00 Odtwor7„nle Koncertu 
Ork. PRiTV w Krakowie, 21.30 
- F ~tampou - Pie!--ni z cyklu 
,.Cambat del somni, 21.45 - Pano­
rama muzyki ek~pcrymE>ntalnej, 
2215 - T)godnlowy pr,e~ląd aud. 
o• ,\·,.at, t popularnonaukowvch. 
"" .,s - Polacy na świecie, ::J.:'10 
- Koniec proJ.!ramu 1 hymn. 

Sipińskiej pt. Gobelin (kol<;,r) 
18.00 - Stawka większa niż żych, 

- odc. 15 pt.· Oblężenie, !ilm 
fah. prod, TP 

19.00 - Dobrano,· dla uajmlod­
szyrh I pre. ,•or, d'a mlorlzieży 

(;rnlor) 
19.30 - Wleczor z dz1~nnlklem (ko 
łon 

Stałe dytury nocne pelni;i: 
Gd«ńsk, Jaskułcza Io al. Zwyc,~­
stwa 35, Gdańsk-Wrzeszcz. Grun­
waldzka 30132. Oliwa, B1twv Oliw­
skiej 31; Przymorze. Obrońców 
Wybrzeża ~; Sopot, Grunwaldzka 
64, Gdynia, Sląska 4!!. 

Ol.I\\.\ DEI.FIS J:,k car 
Piotr Ibrahima •wata! <radz) hez 
ogr, [li 15.30, Każdy umier,, w sa 
rrotnc- c, IR"'",) od I. I~. g. 17 JO, 
19 20. 

"O\\'' ron r 1 lit \J , - \ti 
lo,c w drszrzu (fr) od I 15, 1; 
16. 1s. ~o 

SOl'OT Ił.\ t TYK Szarada l'ROGR-\",I I 

20.30 - Teatr TelPwizj! - Michał 
Roszczin .- ~fał,:enstwo szuka 
pc>knju, reż.: Tadeusz Woront­
klewicz. pczeklad: Gr azyna Str u 
m1do-~tił0--:2 

22.00 - Carr" ... rata magazyn mu 
7V('Zny 

22.30 - Dz'ennik (kolor) 

Recepty na srodki odun:ając• 
r~aliiu1ą apt<'ki: Gdansk, al. Zwy­
c1ęs1wa 3~. Sopot, GrunwaldZk.ł 
6-1; Przymorze Obrońców Wybrzeża 
2; Gdynia Sląska 42 

Różsi,: 
< ,eh od I. 18. g. 15 20, Sprawa 
(,argonowej r:-,ol) od l 18 g. 17. 
ł'OLO""-L\ - Gan~ 015.PO;'I n:l ~zła 
ku Mun) od 1 12, Il 14. Omen 
(,nl?l <)<! I. 18. g, 16.15, 18.45. 

GJHl',1.'\ snon,11FSCJE GO· 
Pl A-.:., - Supe~ek,pres w nle­
heroieneństwie (ja •l od l. IS, ~ 
12.30. 17 3 20. Powrot r6żowPj p,,n 
tery (rac.z) od 1. 12, g. 10, 15, 

19.1~ - Kiermasz polski~j pło 
senkl 19.30 - Gra Orkiestra i 
z„spo! Wokalny „Aniny Jonce". 
:o.o, - >sa rkowcy - rolnikor.,, 
20 . .,0 Katalog ,vydawniczy, :?0.25 
- Dźwiękowy plakat rekiamowy, 
20.25 - Koncert życzeń, 21.05 -
Xrontka ~porto,va. 21.15 z ar­
c "iwum jazzu, 22.20 - Tu Rarllo 

l'R OGR.\M Il 

15.'.lł) Języ\< niemiecki kur, 
poctstawowy, !ekcJa IO 

18.00 - Muzvkalnv ze~ar śpie-
wają Allba"aki ..:. ('<o!'lrl 

lft.05 - Sr,ór o dzieło - felieton 
filmowy (kolor) 

Ttll'fon Zauraola - .'\nonimowy 
Przyjaciel, tel. 31-00-W w godz. 
18-6. 

Sumf'ry telefonów alarmowych 
komend straży pożarnych: Gdańsk, 
Sopot, Gdynia, Pruszcz Gd. 998 

Pogoton ie Gazowe (Trójmiasto) 
- numer alarmowy 9\12 (czynne 
całą dot,ę). 

I NIERUCHOMOŚCI I ______ _..__ -
D0\1 llJ m ~ w , " Rt,ml 
Lotn .. "i<O \\"VkOf"l zonv 
r N nzlal1<. ~oo M kw, 
"" ,rz~c nr 1 T<'lE'f >n 7, -07-0fi. 
pul Si!l7 3 

TJ.O , l ,1 { , w <, ,. 
r. o 'lje eh.la ~ 1cb rta 

\\Y rly wł:t!--ne c. >., ~•ryC"h. 
o!'r6d Oferty z ~<>n~ 
„2 d5 1

, Ul~ 81 3(\1 GcJ 

c 0), K w O•ł'>IA.-le !ul> o'<O 
1 " Gdy'll - KJP,~· Orłowo. 
U 1'1 r )ir'l\\.'S J) 

D Ał. :CĘ !.>00 m V W 
Gc.vn1-Ja1 )\\ e, sprzedar:i 
l..1 "vdzif'r.A-aw ir Of'ertv 

1· \i,'T 81-óCl G<lvnla 

IMOTORYZACVJNE " 1 ----
OFONV 
(O n r> 

8, 

1- -13 u1yware 
r,edam Tel 

S 2ll!l3 

rl rr.. \Va c..:La-

Ja C r c l3\VOfO\\ ą 
rc't'fon ~1--13 8 • 

FIA,A 
zbvt 
21:.,1.39 

r odbiór 
$;r,rzed~m. 

s :uno 

Polmo­
TPlefr,n 

S 23811 

S't'."'HK ze skrzv 1ią t <'~ow 
oraz osrrzet F lata 1.sp 
n ze1ia"l Gdansk t..awc•1-
d ,. i 3 r 1. -1, dz H"'\lć trzv 
"" y. c; uąi 

SVRE~'; 1 ):, rot< i: rH·h.kl Ji 
1974 , ,rzeda'T' Gdańsk 
Pade• lf 'o l E/145. 

G !~010 

fRAI\.\NTA Ml ,;tan ideal­
n, spr"Z dam. Gdynia, 
\Varv1\ ,e o 8. 3, po r,odz. 18. 

~ 23H,8 

WAh1 bt.'Rr,A 
clarr ~elefon 
g <Z M 

312 - s,orze 
::7-30·!14. po 

S 23881 

SKOIJF, 1101. ro< p ortukcjl. 
I ·1 sprzedam. Tl'l<'fon 
:_-13-01. S 23885 

SYRENF, 103, wymienlon~ 
blacharka tanio sprze-
dam. Telefon doMowy 
ll·31·89. G 1:tOR 

f'lATA 1150. 1q711 r. - sprze 
dam Te'e!on 3!-00-9fi 

G 1211'1 

flATA l°'O MR, rok pro­
<lukc•l 1 7~ sprzedam 
Gdynia t.l Bema 22'2·1, te­
iefon ~0-01-9~. w gouz. H-lfl. 

S 2i913 

SZYBĘ prz~dn\ą do BMW 
~roo t rtrobne częśl'I 
sprzedam. Tel<'fon c0-•0-29. 

S 23ri.:!3 
- ----- ------

NYs·i,; mikrob1.;s sprze­
dam. Gdvnia. ,,1. Wejherow­
s 2. 111u" m. ~9. po godz. 11. 

S 23fl85 

SYRENĘ 104 - pilnie sprze­
dam. Edmund Plotf:a. ł,api­
no Oe m• k. Kolbud G IW77 

ZASTAWĘ 750 - sprzedam. 
Telefon J~-13-81. G !~090 

KOZUCH rlamski. 
sprzedam. 

51-85-17. 

KOŻUCH turecki 
sprzedam. Telefon 
r,odz 17-20. 

turecki 
Telefon 

S 23819 

noV>'Y -
20-41-7·•, 

S 23807 

GWIAZD KJ'. sprzedam 
dla każdego coś przyrlatne­
gc:,. telefonować 51-39~~3.11956 

Mł.ODĄ klacz - sprzedam. 
Bartoszewski, Gdańsk-Rud­
niki ul. Polęże 13.. G 11965 

KREDENS staroświecki oraz 
różne cz,:ścl elektryczne -
bardzo tanio sprzedam 
Wrzeszcz, Gen. de Gaulle'a 
1317. G 12003 

Al,IERYKANKĘ. bhirko mlo 
dzieżoi.ve, maszyni; do sZ),"("ia 

L•1cznik IJ2" - sprzedam. 
1'eldon 11-911-?2. G 119i0 

'iKORV c>v.rze, nuwozelandz 
Kie. r a koz1Jt. 1 - ~pr zt>darn. 
T<..IL•fon sa-o9-J3 S 2:-.-151 

KOŻt'C-HY tl'rt•('hi · damski 
(50) ornz m,:sd <•8) - ~prze 
ria~ TP le fon ~rzel'z.'"'o~d')­
wy ,.., ?1-53. po \A G 1·101•) 

~!EBLE UŻJ~~ Tt:,: krec1t-nS., 
••ol I 3 fotele - sprzerlam. 
Gdyri1a Kon~:aUo\va ~0'7#5. 

S 2J8117 

SZA~·,{! kuci> n"le (('ytryr o­
we) - sr) zedem. Run1ia. u ... 
0krzd 16. S z·l683 

LIZAB :rn q c,o oraz 2 
~ olumny ~o w I Ohm -
sprzeriam TClt'.'fon ~2-.,8-0'.!. 

s "'188! 

!\lAGNETOf'0'.'1 Sll'reo M 
1.;11 s. na p_\vara.nc; 

SJ.'"Ze<law rei ron :4-0-,-32, 
po l~. s 23889 

KOZUCH dam1ki L.1recl,I, 
1 ozmiar ~red ni - '5przPdam. 
Gdańsk-Olhva. ul. 'l")omors.ka 
8- F< m. 39, p„ godz. 18. 

(; 12025 

'<OZUCH damski i męski 
- tanio smzcdam. Telefon 
52-18-57 Godz. 16- -~o. 

G 12023 

PRALKĘ „Frania" 1 kolejk,: 
.-!e',try<'zną - sprzedam. Te 
l ft)n 11·09-9,. G 120:2 

HLAM z la ,ck karakuło-
wych. brązowy sprzedart'. 
"l t•icfon ,: 01-0•, po gedz. IR. 

C. !!OJ;i 

STYLO\\' Ą. ~zer,; blbliott·('~­
ną 15tx.39x!OO cm. czarną. z 
p()wodu przeprov.·adz~i 
pilnie sprzedam. Sopot-Ka­
mienny Potok. Krasze\,\."';kie-
1\, ~3 ;_ tc,Ieron :1:-11-2a 

(; l~O· ~ 

KURTKĘ i futro. kąrakt:lv 
('zarne -- łapki i gtzi,iety 
- sprzedam. Przymorze, ul 
Kolobrzes..:a 4.; K115. G 120.',1; 

f1ł,AM k.arakt.lowy, brązowy 
• kożuch męski. wyszywany. 
Krótki - sprzedarri. Telefon 
52-n-ao, po 1n. G 1~0511 

ŁXAKTĘ VX 1000 oraz biur­
ko ~przedam. Telt·fon 
21-98-74, po 15. G 1:oa; 

CZYNNĄ hodowlę zwierząt 
futerko 1.vych wraz z bara­
kiem mieszkaln!,m, \V Gd.afl.­
"',ku - Letniewie sprze .. 
clam. Wladomo~c: Gdańsk­
\Vrzeszcz, ul Leczkowa. 20.'4 

G 120!11\ 

WERSALKĘ nową i tapcza-
nik - sprzedam Telefon 
31-52-3{. G 12089 

ALOES - sok sprzedam. 
Oliwa. CzyżewskleJ!.o 10. te­
lef on 5~-25-00. S 2688ó 

KOŻUCH nowy sprze-
dam. Telefon 31-l0-30. 

G 120i2 

PRAKTICF; L 2 sprze­
d~m Telefon 43-8'!-21. godz. 
7-u;. G 1209J 

-r--- - - -
STÓL gdansK1. czarny, du· 
zv, okrągły, rozsuwany -
.·(,rzedarn. Sztum, Mickiewi-
cza 36. G 12133 

DWIE opony bezdętkowe 
5,60xl5, dwie felgi VoHtswa­
gena 1500 - sprzedam. Tele­
fon 41-85-\.l. G 12128 

KOZUCH damski, 
38 sprzedam. 
43-15-04, 

ELIZABETH stereo 
dam, Informacje: 
2~·04-40, po JR. 

rozmiar 
Telefon 
G 12127 

- snrt:e 
telefon 
G 1212~ 

KOZUCH damskl - sprze­
dam. Stogi, ul. Krucza l, 
po 1e. G 12121 --------~~~~~ 
PIERSCIONEK z brylantem 

sprzedam. Telefon 22-30-78 
S 20918 

SPACEROWKĘ z budką. 
niemiecką. gł~boki, roiuu·­
rtiny na spaceró"''k~ (gra­
n11t) - sprzedam. Gd,uisl<, 
Zakopla1\ska '26 3. G 1::125 

KOMPLET sztUC('ÓW japon­
sklch (IH ,ztuki) snrze­
rlam. TPleton 23· 20 -" l'd 
gc,rlz. IR S :3895 

WÓZEK i;lęl>o\u z wymien­
ną ~pacerówi<ą, i:a~raniczrv 

sprzedam. Gdynia. ul. 
Czerwonych Kosynierov. lt;., 
al5. S 2390~ 

OWCZARKI niemieckie, 
szczenięta. rod O\\ od owe. po 
championie PolsKI - ~prze­
d.am. Gdvnia-\\"1tomino. S:ra 
tacka 1z.i1. S ~3907 

OPONY •. Dunlopy' - sprw­
c'am. Oliwa, Podhalańsl<a 5A. 

G ll963 

ADAPTER Dual HS 1ao -
~przedam. Telefon ~0-0'>-J;,. 

S ~39?2 

Zł:GA łEK kwarcowy, elek­
troniczny, z gwarancją 
sprzeda1n. Orłov..·o, Kurpiovlo"­
ska •5. S ~3910 

KOZUCH t:lamsKI. nowv 
!<iprzerla m. Telefon 31-23-.=tO. 

G 11807 

SF.G:llEN'T now;· - sprz,­
dam. Telefon 41-34-26. 

G 11616 

VER:1-!0NĘ 100011. na gwa. 
r.;ncjl - •przedam. Boi1rlan 
sul<'k, 33„0"1 Wiślina, woj 
gdańskie. G 11:ll!:! 

AKORDEON 1:0-bas01,n. 
nowy - !.przed:un. GdańsK 
Ollwa. Obroi,ców Wvbrze:l:a 
~ B-82. ·a 119~8 

MASZVNĘ do szycia, Wielo­
czynnościową. n„w ą. zallr a-
nkzną (walizkową) 
sprzedam. Telefon 32-Jl-OO. 

G 1199> 

WYSOKlt:J 
wiązaniami 
Gdynia-Orłowo, 
18 

klasy nart...- z 
sprzeciam. 
:<.11ernkza 

G lWlH 

FOLIE ORTOdniczą sprze-
dnm. Telefon 72 -8.1-28. 

CHARTA afgańskiego (pies) 
- okazyjnie ~przedam. 1'~­
Ieron 51-35-32. s 2Jll!ij 

ł'UTRO karakułowe. czarne, 
nowe - sprzedam. Telefoo 
52-25-27. G 12152 

KOżtJCH męski, turecki. 
rozmiar tnały - tanto sprze 
dam. Gdaósk - Zaspa, ul 
Start<>wa 13 H/18, w god1. 
16-21. G-12180 

ł,APKI 

dyjskle, 
dni -
41-30-14. 

karakułov..1e. kana­
.czarne. rozm!ar śre 
sprzedam. Telefon 
po 16 G-11410 

l MATRYMONIALNE • 

SAMOTNI! Oferty w Biurze 
Matrymonialnym .. Swatka'' 
90-•a~ Lódź. PlotrKowska 133 

K 8ll14 

BitJRO Matrymonialne •• Ro­
dzina". skrytka pocztowa 55, 
71· Hl Szctecin fi - poleca 
swoje usług!. K 5175 

SAMOTNI! Duży wybór 
ofert posiada Biuro Matry­
monialne ,.\Vesta". 70-952 
s,czecln, skrrtka pocztowa 
1172. K 337 

ZAGRANICZNE, krajowe 
orerty matrymonialne 
„Apollo", Słupsk, skrytka 
~ Pun 

I KUPNO 

ATRAKCY1NĄ. małą "7afę 
grającą - kupię, Tel. 32-09-
61. G 11935 

KALORYFER olejowy i stół 
okrągły, ciemny, rozsuwany 
- kuplę. T elefon Sl-37-91. 

G 12002 

\\"li;KSZĄ !lo~~ bonów PKO 
kupię. Oferty „2JS7l", 

UPT. 81-301 Gdynia I. 

KOZUCH damski, rozmiar 
48 - nied•oi:o kupię. Tele­
fon :12-.:5-H. G !~OJ:! 

BONY PKO kupię. Tele­
fon •2-~0-13, do 15. G I :043 

GARAŻ w Sopccle najcbf:t­
nlej dolnym - kuplę h:b 
wynajmę. Oferty „1210:f", 
Biuro Ogłoszeń BO-~!i8 
Gdańsk. 

MASZYNĘ dziewiarską. 
rlwuplytową kupi,:. Tele-
fon 32-11-14. do 1s. G e120 

PIANINO 
53-19·5~. 

K•.1pię. Telefon 
G l:!1 ZJ 

BONY PKO 
fon ~J„88-!tl. 

kupię. Tele­
S 23751 

BONY PKO 
fon 32-M-16. 

kupię. Tele­
G !18J1l 

B0:1,-Y PKO 
fon 11-48-52. 

kllpię. Tele­
S ~3780 

i ·, I LOKALE 

OBCOKRAJOWIEC poszuka­
je M-~. r.t-a. Sopat-Gd~'nia, 
na okres, 5 mlesię\'y, Tele­
fon 22-34-39. s 2:isu 

MIESZKANIE J-pokojowe. 
w Elblągu (stare budownir­
tWo) - zamieni~ na mn1e.1sze; 
w TróJmieście. Wiadnmośc; 
F.lhląg, J<nmensklego Z0/4. 

G ll9YB 

SA:\10DZIELNY pOkoj 'Z ku­
lhmą. w domku izospodar­
czym, w Prustczu Gdańskim 
- <io w:;najęC'ia. Płatne za 
pól roku z góry. Oferty z 
ceną ,.12018 .. , Brnro OJ,;loszefl 
80-9>11 Gdańsk. 

POKO.r do wynajęcia mał­
tt-ń~twu be1.dzietnemu. Ru­
mia. ul. \\'łókiennicza 37. 
(pod lasem). S 231156 

MlF.SZKANIF.. trzy pokoJC. 
kuchnia plus służbówka -
zamienię na 2 pokoje, M-3 
lub M-~. Wiadomo~ć: Gdy­
nia. Nowogrł)dZk3 nr ~!IS. 
god1. 17-20. S 23858 

l\lł,ODE małżeństwo poszu­
kuje nie umeblowanego mie 
szkanla lub pokojn, w Trój­
mleścle. Telefon 29-03-65. 

S 2.'1871 

POSZtJKUJĘ samodzielnego 
mieszkania na okres roku. 
półtora, na trasie S opot -
Gdynia. Telefon 29-01\-44. 

S 238i~ 

SAMOTNA. pracująca. po­
szukuje niekrępujące~o po­
koju. Telefon 32-10-9~, po 
,.;odz. t,. G 120~1 

ODNAJMĘ pokój 2-osobo­
wy, umeblowany. Gdań•k· 
Wrz,,szcz ul. Duho!s 65. 

G 1212ł 

WRZESZCZ-Piecki. M-5, ~4 
m kw„ l pi,:tro - zamit>ni,; 
r!l podobne, nowe lub starE' 
budownictwo. Telcfonv 
i\J-12-06, 37-i3-9'1. G 1204.5 

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem 
poszukuje mieszkania względ 
nie pokoju, za opiekę nad 
starszą osobą. Gdańsk. Re­
rluta Wyskok 415 m. li, po 
15. G 12054 

M-2 lub kaw alerki poszuku­
je młode, bezdzietne malżeń 
stwo. Telefon 31-53-72, godz. 
17-21. G 11852 

K OMFORTOWE, duże miesz 
kanie, stare budownictwo, 
centrum V.l rzl:!szcza - za­
mienię n a d wa mieszkania: 
M-2 i M-4. Telefon 41-11-76, 
po 19. G 12095 

M-3 lub !',(.4 - wynajmę 
lub kuplę. Oferty „12l!T', 
Biuro Ogloszeil, 80-958 
Gdańsi<. 

:\IIESZKANIE własnogclowe, 
M-3, w Sopocie, nad ma-

rzem - 1-atnientę na równo­
rzędne, spóldziclcze l,1b kwa­
terunkowe, z garażem naj­
ch,:tnieJ w Gdańsku. Ofert~· 
.. 1~108", Iliuro OgloszPń, R0-
950 Gdafr k. 

MIESZKANIE wlasno~ciowe 
ll!-2, w t:dań.sku lub Sopo­
cie - pilnie kupię. Oferty 
,.12.134". Hi~1ro O,,,łosze1\1 ao .. 
9~ GdatlSk. 

MAŁZENSTWO bezdzietne 
- poszukuje pokoju. Tele­
fon 71-0ł-09, po 16. G 12130 

POKOJ do wynajęcia. Płat­
ne za rok z i,,óry, Gdynia. 
ul. Pov.-stanla Sląskiego 8 c 
m. 3. S ~3899 

WYNA1MĘ l\l-1, z telefo­
nem, na 2-3 lata. Płatne z 
i:óry. Telefon 22-35-91, w 
~odz. 10.30 - 1:. S ~3914 

POSZUKUJĘ shromnego po­
koju. Oferty ,.l!rii,4". Biuro 
Og!osz~ń. 80-958 Gdańsk. 

!\1-2 lub :'.!-3 kupi,:. Te­
lefon 52-24-38, od W. G 12015 

Zk,IIENIĘ M 5 na rowno­
r,ędne lub ;\f-4, w okolic·v 
Gdyni, Gdańsk - PoUtechn:­
ka,. ~larynarki Polskiej 13~ 
,\/18, (Zi<'lony Trójką!). 

S-23929 

SOPOT. mieszkanie. 3 poko 
.1e - wyna,im,: na 2 lata. -
Oferty „12166". · Biuro Oglo­
'Zeń, 80-958 Gdańsk. 

WILLA - poltoJ umeblowa­
ny, używahio~ć kuchni, ,,._ 
zlenki - .,.ynaJm,: cudzo­
z,emcom. najchtitnlej stud~n 
tom. Możliwość bezp!atn<.>go 
garaż..,wania. Oferty „26.~30" 
UPT, 80-200 Gdańsk 6. 

PILNIE POS'LUkuje M-2. Pła 
tne za rok z górl' Telefon 
21-6-1-~2 G·l ~I H 

POKOJ jednoosobowy - od 
stąpię panu. Telefon 53-22-3, 

G-12176 

':\lAł..ŻEI'<STWO bezdzietne 
po,rzukuJe me umeblowan<'­
go pokoju. Oferty „12179" 
fliuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 

DWA porrueszczenia. 32 m 
kw., w pól~uterenie, gaz, w. 
c„ c.o. miejsklE. we.Jście nie 
krępujące - do wynajęcia 
na zakład oraz przyjm,: stu­
denta do dwuosobowego po­
koju. Telefon 43-14-28. 

G-12191 

KULTURALNEJ pani odstą­
pię pokój · jednoosobowy, z 
wy~odam,. Oliwa. telefon S2-
36-ł,. G-12195 

MI8SZ K ANIE 3-pokojowe, 
M-3, na Ol>łużu Górnvm w 
Gdyni -- zamienię na M-3. 
w Gdańsku, OHwie, Sopocie. 
Telefon 53-07-48. po ~odz. 16. 

S-23954 

DWA niPkrępujące pokoje 
do wynajęcia Wiado-

mość: Wejherowo - Smie-
chowo ul. A•nyka 22. 

- S-23952 

~t-2, rlwupokojowe, w Gdy­
ni - Crabówku - sprzedam. 
Telefon 22-25-78. S-2:ł946 

'.'!OWY Port. falowiec, <1,vu­
pokojowe. 47 m kw., zamie 
nit: na małe ::\1-3. trasa Oli­
wa - Chylonia. Gierszewski. 
Rumia. Sabata 9a/4. S-23942 

POKOJU dwuosobowego -
poszukuję. Telefon -11-~ri-77. 
14 g rudnla, po godz. lij, 

G-122.11 

I PRACA I 
PRESERA na w t ryskark~ 
oraz galwanizatora do war­
sztatu, na dobrych warun­
kach - zatrudni'l. Telefon 
51-03-27. S 2687'1 

SOLIDNY faChł)Wlec do po­
stawienia kominka oraz ma­
larz - potrzebni. Gdańsk· 
Olszy n ka. ul. Łanowa 60. 
H arla. G lŻOl4 

na bardzo dobrych warun­
kach - zatrudnię. Telefon 
03-2~·33. G 1~070 

nOC'HODZĄCA pomoc - po­
trzebna. Telefon 41-~6-86. 

MASZYNOPISANIF: 
mę. Telefon 51-~ij-04. 

I ZGUBY 

G 120-tO 

nrzyj 
S 261155 

WSS SpolC!m unieważnia 
plrczątkę o tre.~cl: Społem 
WSS w Gdansku. Orldzial w 
Gdyni, Karczma Gdynska 
•. Geor~c,.. katei~orla I. ul. 3 
\laJa 21, tcl('fo•, 21-3fi-81. 

S 23805 

DZIEKANAT Wydziału Fltl• 
dc>wy .Maszyn Politechniki 
Gdańskiej unlewa~nia legi­
tymację nr 30972/BM. wysta­
wion~ na naz\.visko .Józef 
Kwintkowski. s 23800 

DZIEKANAT UG unieważ­
nia legitymację studencką 
nr WP 18570/!0Jr,4 'i5. na naz­
wisko Janina 1\-!ischker. 

G 1:06~ 

DNIA 5. 12. bm., zgubiono 
ewa kluczyki od samochodu 
w tunelu lub w pobliżu tu­
nelu pod torami kolPjowy­
mi. przy ul. żwirki I Wii,.u­
ry. Gdynia. Uczciwego zna­
lazcę prosz~ o zWrot, za wy­
nai\rodzenlem. Adres: Gdy­
nia, ul. Zyg1nllnta Augusta 
nr l m. 2, telefon 21-69-58. 

S 23898 

ZGUBIONO przydział na 
mieszkanie na naz,vi~ko An­
toni , Szymański, wydany 
przEZ MRN W Gdyni. S 23888 

ZARZĄD Portu Gdynia u­
nlcwaznla przepustkę stalą 
grupowe wejście na statki 
nr 28,5. wystawioną na naz­
wisko Zdzisław Sysa, pra­
cownik ZPG. S 23890 

ZARZĄD Portu Gdynia 
unieważnia przepustkę stalą 
na teren portu I na statki 
nr 4J:!9. \\.~Stawioną na naz ... 
"~:isko Janina Ilczuk·Troja­
nowska, pracownik PSSE. 

S 13894 

KO'.\IF:NDA WojewódzI,a Mi 
licji Obywatelskiej w Gdań­
sku unieważnia pozwolenie 
nr B-082112 na broń sporto­
wą KBKS nr BR. T-1031, na 
nazwisko ob. Myszka Józefa 
syn Rroni<.;ła\Va, zam. Wej­
herowo, ul. Harcerska 11113. 

G 11996 

DNIA 6. 12. 1'l r., zostawlo­
no klarnet ,.Selmeru w Deli­
k aiesach w G<tańskll. uczci­
,, egc znalazc-E: pros1m:i,· o 
skontaktowani~ sit: telefo­
nicznie: 31-12·7:!. 

G n041 

DZ!EK,'\'.'IAT Instytutu Ar­
chitektury i Urbanistyki .Po 
liteclrnlkl Gdańskiej unie­
ważnia lt:'.e;itymacj~ studen­
c• ... ą nr .. ll0~51tfiO, oa nazwis­
ko \vaclaw Szyml;;owlak. 

G 12118 

DZIEKANAT Wydziału Rll­
downictwa Lądowego Poll­
tecl1nlki Gdańskiej unieważ­
nia l<>~ltymację studencką 
nr J33'i2 1 na na2wisko Jerzy 
Bender. G 1Z096 

I NAUKA 

MGR Int. _._.;tronik - ko­
repetycJe - matematyka -
fizyka. Gdynia, 10 Lute~o 
"!6. S 23806 

MATE:11ATYKA - fizyka -
korepetycje. Telefon ~l-77-~ 

FRANCUSKI - korepetycje. 
Telefon 41--17-61, po 17. 

S2R527 

'\1ATEM,\TYI<A - korepety. 
CJe. Telefon 51-26-01. S 26857 

ZDZ przyjmuje zapisy na 
Kursy mir-trzowsko-czeladnl­
~ze w zawodach: ślusarz. 
nH.~l'hanlk tamochodo\"-Y, e­
lektryk, murarz, malarz, sto 
larz, krawiec, fryzjer oraz 
spawania gazo'\vego i elek­
trycznego, palaczy c. o. I 
Jcotłów wysokoprężnych. El­
bią((, Obrońców Pokoju 8, 
teh~fon 04-64, Malbork, Vl!I 
Plrnum 45, tel. 30-00. Kwl­
d1yn Parkowa 5, tel. 37-16, 
Hraniewo, Gdańska 19. tel. 
,8-06. K 8953 

I ROŻNE I 
DŻIU-DŻIT~U - 60 spł)SO­
bow, 6 lekcji; ,..Jak najs!ab­
$zy pokona najsilniejszego", 
Nauka: Sopot, Powstańców 
war~zawy 80/3. G 11953 

REPERUJĘ i wymieniam 
piece c.o., z gwaranclą. Te­
lfcfon 31-47-95, Orunia, Ra­
duńMta 9. G 11999 

OWCZARKA n:emiecklego z 
metryką, 1,5-rocznego (su. 
ka). odclam bezpłatnie w do­
bre ręce. Gdynia-Orłowo. ul 
Akacjowa 50. S 23678 

DO wynajęcia pokój i ga­
raż, stół sZ'\.\·edzki, ~iem ny, 
nowy - sprzedam. Orłowo, 
ul. ::\.ty~lowlcka 19. po godz. 
18. S 23925 

PRZEPROWADZKI - trans­
port mebli. Telefon 71-03-40. 

S 23714 -- - - ---------
ORKIE:STRA oczekuje pro­
pozycji .na wesela l zabawy, 
Telefon 21-90-23. S 23753 

ABAŻURY, lampy, żyrando­
le - \\·ykonuję na zamówh! .. 
nie. Gdańsk-Wrzeszcz. Slo· 
wacklego 34. G 118~5 

NAPRAWA lodówek spr<:-
1arkowych. Telefon 32-08-88. 

G !l5 !l 

TELEWIZORY naprawy 
domowe. Telefon 31-00-37. 

G 11054 

PRZECIWPYŁOWE, wlatro­
szczelne uę;zczelnianie okien, 
Instalacja karniszy. Telefon 
53-13-17. G 1!961 

ZGINĄŁ, duży ple,: miesza­
n1ec, sierść wilczura, syl­
wetka charta. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot, za 
wynagrodzeniem. Piotr Pia­
secki, Sopot, Wybickiego 40 
m. 4, (godziny popołudnio­
we). G 12114 

godz. od 8-15. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJNYCH 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Gdańsku, ul. Towarowa 40 

przyjmuje młodzież męską 
do I klasy 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowla ne] 

w zawodzie 

MONTERA ZEWNĘTRZNYCH INSTALAC"JI KOMUNAtNVCH 

Warunki przyjęcia 

9 ukończenie szkoły podstow~wej 

8 wiek 16- 17 lot 
8 zgoda rodziców na uczęszczanie do szkoły I zajęcia prak-

tyczne 
9 metryko urodzenia 
8 świadectwo zdrowie 
9 podanie w dwóch egzemplarzach 
e 3 zdjęcia 

Zgłoszenia należy kierować do ZSB w Gdońsku-Oliwle, ul. Lu­
mumby 5 lub pod adresem przedsiębiorstwa. 

I~ P. POLMOZBYT 
W GDAŃSKU 

UPRZEJMIE INFORMUJE P. T. KLIENTóW 

że prowadzi 

SPRZEDAŻ EKSPRESOWĄ 
samochodów m-ki Syrena 105 Stand. 

. Ceno detaliczna sam. wynosi - 94 OOO,-

- plus dopłato za przyśpieszoną sprzedaż - 30 000,­

Kupujqcy powinien dokonać wpłaty należności za samochód 
oraz dopłatę za przyśpie szenie na odrębnych dowodach w NBP 
Oddział Gd.-Wrzeszcz na konto 19015-39-139-21. 

Prosi się kupujących aby na wszystkich odcinkach dowodów 
wpłat be.2wa.runkowo podali przeznaczenie (morko, typ samocho­
du, z dopiskiem ekspres). 

Po dokonaniu wpłaty kupujący są proszeni o przybycie do na­
szego Punktu Sprzedaży Samochodów Syreno w Sopocie, ul. 
20 Października 635 wra·z z dowodami wpłaty, celem zarejestro­
wania i usta lenia terminu odbioru samochodu. 

Odbiór samochodu w trybie ekspresowym nastąpi nie później 
n·iż 30 dnia od dnia zarejestrowania wpłat. K-9043 

NAUKA I PRACA W OHP 

ZAPEWNIĄ Cl SZYBKĄ SAMODZIELNOŚĆI 
KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

przy 

Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego 
„GDAliłSK'' W GDAliłSKU, ul. Siennicka 25 

gwarantuje ci w ciągu roku przyuczenie do zawodu: 
8 ślusarza 

e formierza-odlewnika 
kowala 

8 murana 
z możliwością zdobycia uprawnień prowadzenia pojazdów sa· 
mochodowych. 

Nauka rozpoczyna się od 2 stycznia 1978 r. i trwać będzie rok. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
e ukończone 16 lat życia 
8 ukończone minimum 7 klas szkoły podstawowej 
o· stan zdrowia wg orzeczenia lekarza 
9 pleć męska 

KANDYDACI POWINNI Zt02YC NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY: 
8 podanie e odpis aktu urodzenia 
O życiorys 
O 3 fotografie 

Szczegółowych informacji o warunkach nauki i uprawnieniach 
udziela Komenda Ochotniczego Hufca Pracy. 

Po ukończeniu nauki absolwentom zapewnia się pracę w Za­
kładach Naprawczych Taboru Kolejowego „Gdańsk" w Gdańsku. 
Do hufca rekrutuje się kandydatów z terenu Trójmiasta i okolic 
(hufiec dochod.zqcy). 

Zapisy kandydatów przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawado 
wego w godz. 8.00-14.00, pokój nr 12, telefon 31-16-31, wewn. 
51-51. 

Dojazd do zakładów tramwajami nr 1, 9, 11, 13 w stronę dziel­
nicy Stogi. K-8717 

GARAŻ w Pruszczu - za­
mienię na ~araż w Gdań­
sku (najchętniej Przymorze) 
lub, sprzedam. Kalkulator 
Casio ł'x 102 i gokart dzle­
clt;cy, na pedały - sprze­
dam. Przymorze, Lumumby IO „1" i91. G 11498 .., _______________________________________ ., 
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§zyk 
Gdańs • 

I h or 
Koszykarki gdańskiej Spójni sto­

cz.yły w sobotę i n'edzielę dwa ko­
leJne spotkania o mistrwstwo r li­
gi - w Wa,szawie i Poznaniu. Tym 
razem nie zdobyły wprawd.z.!e kom­
pletu punktów, ale zagrały bardzo 
dobrze, nvłaszcza w mecz.u z Po-
1-0nią w stolicy. 

<?dańszczanki wystąpiły w tym 
vu_iedynku bez Janiny Gorzelanej, a 
mimo to rozstrzygnęły to spotkanie 
na swoj~ korzyść 77:72 (43:42), de­
monstruJąc koszykówkę w jak naj­
lep!5z.ym wydaniu. 

W mecz.u tym najwięcej punk­
tów dla Spójni zdobyły: .\licja l\li­
chalak 22 i Krystyna Zagórska 19. 

\V drug!m meczu, który odbył się 
w niedz:elę w Poznaniu, nasze pa­
nie nie zdołały przechvlić szali zwv 
cięstwa na swoją kor;yść i przegr~ 
ły z miejscow~·m AZS 73:88 (30:41), 
który za1srał równie dobrze jak w 
dotychcwsowych pojedynkach, a 
więc tak jak p.,zystało na lidera 
tabeli rozgrywek. Poznanianki po­
kona!:-· w sobotę Stomil Olsz.tyn 
119:65. 

G od.na podkreślenia jest nadal 
dobra forma koszykarek pab:anic­
kiego Włókniarza. W sobotę włók­
niarki odniosły zwyc:ęstwo nad po­
znańską Olimpią 87:66, w niedzielę 
uległy Lechowi Poznań 61:63, a 
więc róż.n:cą zaledwie dwóch ounk­
tów. ~,C'c:h p:-,eważ.:ił w pie1:wszej 
p~low1c tC'Ę?o meczu, ale w ko:'!­
có,\ ~e Włókniarz zr\h\·elowal różni­
cę. '1ie zdołał .iuż jednak uzyska< 
ZW.'Tlęstwa Pad b;, ·dz ej p:-zeL·,ez 
rutynowa.n)P1i rywalka n. 

Oto W) niki •:potka1·1 

Sobota: Polo:1,a "'ars.'.a\\ , 
Spójnia Gd,11\sk 7'.2:7i, Włók 1iarz 
Pab,anit'e Olimpia Poznań 

87:tio, LK.<; Loóz - Lech P!'zr aó 
98:81, AZS Poz,;:i - Stomll Ol­
szt~·n 119:ti.3. 

:\ied:iida: ·\Z.S Po,'1, 1 - Spa -

I Wt.iiWiM&S: WN 

Hokej 
-SS@ tWffiSA 

nia Gdańsk 88:73, Włókniarz Pa- szawa - Resovia Rzeszów 86:87, 

b,anice - Lech Poznań 61:63, Wi- Śląsk Wrocław Lech Poznań 
sła Kraków - Stal Brzeg 103:62, 87:78. Baildon Katowice - Wi~ła 

Polonia Warszawa - Stomil Ol- Kraków 88:78. 
sztyn 101:70, ŁKS Łódź - Olimpia Siedziela: Śląsk Wrocław 

Poznań 97:72. GKS Wybrzeże 99:88, Górnik Wal-

* * • brzych --,, Lech Poznal'1 94:90, ŁKS 
Równie połowicznym sukcesem Łódź - Resovia 79:74, Polonia 

zakończyli swoje kolejne wyjazd.o- Warszawa - Start Lublin 76:66. 

we mecze ko szyk ar ze GKS Wy- =iziiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
brzeże. W sobotę rozegrali intere- • 
sujące spotkanie w Wałbrzychu z 
tamtejszym Górnikiem. Prowadzili 
w tym spotkaniu cały czas, ale 
gospodarzom udało się, trzykrotnie 
doprowadzić wynik do stanu re­
misowego. W drugiej części spot­
kania górnicy zagrali znacznie le­
piej i na minutę przed końcem 
meczu „Gdnóscy Korsarze" prowa­
dzili już tylko różnicą dwóch punk­
tów 103:101, Dzięki jednak duże­
mu doświadczeniu przyspieszyli 
~empo i wygrali ostatecmie ten po­
Jedynek 110:105 (58:48). 

Najwięcej punktów zdobyli dla 
GKS Wybrzeże: Edward Jurkiewicz 
44, Dariusz Zelig 17 i \Vofoiech Ro-
siński 14. I 

W drugim niedzielnym meczu, ro­
zegranym we Wrocławiu z miejsco 
wym Śląskiem, GKS przegrał 88:99. 
W pie!'wszych minutach tego spot­
kania mistrzowie pokazał: szybką 
i efe',;:towną grę, potem również 

Barry 
Sheene 

sport em nr 1 
W. Brytanii 
W wielu krojach jui wybrano spor 

łowców roku. W W. Brytanii został nim 

Barry Sheene, mistrz świata w wyśc i 

gach motocyklowych, w klasie 500 ccm. 

CAF-Lehtikuvo 

~rnli doskonale, prowadząc już na­
wet z przewagą 27 punktów. W 
dn1~iej połowie wroclaw:an:e za­
grali j('dnak nierówno. tracąc swój 
d0rohek punktOW?. W koiic:ówce 
zr,ow Jednak zagrali hardzo oewnie 
I \,·ygrali z GKS 99:88 (S0:3.7\ 

Warszawska Gwardia zdetronizowana 

~d.jw:i;-c('j punktów dla GKS zdo-
b~ li: Bogdan Lel'~'k Z.'i. Edward 
Jurlde,1 icz 16 • Wo.ieiceh Ro~iński. 
12 

\\'\"\ I KI: 
~obota: Gór 1:.'< Wa!'Jrzvch 

GKS Wyb:-u-ze 10:i:110 r,KS Lódź 
- <;t.irt Lubi n ;.,:.5ii Polonia Wa~ 

Polska I 

Bokserzy Wybrzeża żegnają ekstrak]asę -I 

Nr 279 {6533) 

Wazne decyzje kierownictwa gdyńskiej Arki 

Trener J. Pekowski 
• • onos1 w1ne 

" 
za wydarzenia w Bytomiu 
Kierownictwo gdyńskiej Arki zwo 

lało w sobotę konferencję prasową, 
nd której poinformowano przedsta-

lDIS@ IW& J,MOIM& 

Franz Klammer 
rozp~czął 

sez n z~vycięstw 
,,Cieszę się jak w momencie mo­

jego pierwszego zwycięstwa" - po­
wiedział po minięciu mety biegu 
zjazdowego Franz Klammcr, mistrz 
olimpijski z Innsbrucku. 

.. ~ie przypuszczałem, że uzyskam 
czas, który zapewni mi zwycięstwo. 
Pierwsze miejsce na rozpoczęcie se­
zonu bardzo się liczy". 

Na trudnej technicznie trasie w 
Val d'Isere Klammer potwierdził 

swoją supremację w biegach zjaz­
dowych. W przyszłym tygodniu zmie 
ni narty, które jego zdaniem powin 
ny przynieść mu cenne, decydujące o 
zwycięstwie ułamki sekund. Za ple­
cami Austriaka toczyła się walka o 
pozostałe punktowane w Pucharze 
Swiata miejsca. Zwycięsko wyszedł 
z niej brązowy medalista ostatniej 
olimpiady Włoch - Ill'rbert Plank, 
wyprzedzając Josda Wakhera (Aus 
tria). 

Reasumując bieg w Val d'Isere 
zakoóczył się generalnym sukcesem 
zjazdowców Austrii, w pierwszej 
dziesiątce znalazło się ich aż pię-

ciu. 
W klas:dikacji Pucharu Swiata 

po dwóch konkurencjach (slalom:C' 

I ;!igancie i zjeździe) prowadzą: -
Franz Klammer (Austria) i Ingrmar 
Stcnmark (Szwecja) po 25 pkt .. przed 
Heini łl<'mmi (Szwajcaria) i Hrrb('r­
tem Plankil'm (Włochy) po 20 pkt. 
Dalsze miejsca zajmują: 5-6 Jean-
Louis Fournier (Szwajcaria) i Josl'f 
Walcher (Austria) po 15 pkt., 7-8 
Phil Mahre (USA) i Ken Read (Ka-

v, icieli prasy o przedsięwzięeiach 

jakie zostały podjęte w związku ze 
spr&wą dotyczącą pamiętnego me­
czu w Bytomiu. 

Przypomnijmy, że piłkarze I-ligo­
wC'j Arki korzystali w tym spotka­
niu z butów posiadających nieprze­
pisowe korki. W związku z tym do­
szło do kilkuminutowej przer­
wy w me<:zu, zarządzonej przez sę­

dziego dla zmiany korków. 
Jak poinformowało kierownictwo 

Arki, natychmiast po powrocie pił­
karzy z Bytomia powołana została 

specjalna komisja. która zajęła się 

tą sprawą. Komisja stwierdziła, że 

polecenie założenia korków, niezgod 
nych z przepisami, wydał po uprzed 
nim zapoznaniu się z nawierzchnią 

płyty boiska trener Janusz Pekow­
ski. Sędzia sprawdził wyrywkowo 
tylko korki niektórych zawodników, 
ale przed meczem, w szatni. Nie do 
konał natomiast kontroli przed wej­
ściem zawodników na boisko. Oka­
zało się też, że kilku zawodników 
grało w nieprzepisowych korkach 
od początku tego meczu. 
Zarząd klubu Arka biorąc pod u­

wagę szkodliwość społeczną i wycho 
wawczą takiego postępowania, po. 
stanowi! więc zwolnić z zajmowane 
go dot~·chczas stanowiska trenera 
J:\~USZ:\ PEKOWSKIEGO przyj. 
mując, że on był właśnie odpo\\ie· 
dzialny za ten nieprzyjemny incy­
'dcnt. Ki<'rownirtwo udzieliło ponad 
to upomnienia ki<'rownikowi druży 

ny. 

li liga siatkówki 

Ged_ani'a 

-Budowlani 
• 

na lodzie: -NRD 5:1 i 7:3 
I 

W Hali Ludowej we Wrocławiu 

I zakończył się w niedzielę turniej 

I bokserski o drużynowy tytuł mis­
I trza Polski, w którym startowały 

GKS, któremu do sukcesu wystar- ostatnie zespoły opuszczają więc nada) - po 11 pkt., 9. Leonhard 

czał remis, ich przeciwnikom nato- I ligę. Stock (Austria) - 9 pkt. i 10. Sepp 

2:3 I 3:1 
Siatkarki II ligi rozegrały przedostał· 

nią kolejk<: spotkań pierwszej rundy roz 
i::rywek. W Gdańsku Gedania zmierzyła 

się dwukrotnie z Burlov..·lan,·mi Toruń 

Sobotnie spotkanie wygrały. toruniank 
J:2 (2:15. 15: 10. 16:14, 9 15, 15:ll), w rewan· 
zu lepsze okazały się gedanistki zwyci,:· 
żając 3:1 (15:11, 16:14, 10:15, 15 12). 

miast potrzebne było wysokie zwy- Miejsce Carbo i GKS Wybrzeże w Ferstl (RFN) - 8 pkt. 

trzy najlepsze obecnie w naszym 
kraju zespoły - obrońca tytułu 

Gwc1rdia Wars3awa, wicemistrz Pol 
ski - Legia oraz GKS Jastrzębie. 

cięstwo. ekstraklasie bokserskiej zajmą obec Drużynowo: 1. Austria _ 64 pkt. 

Górnicy z Jastrzębia nie dali jed- nie zespoły Czarny1·h Słupsk i Stali 2. Szwnicaria _ 39, 3. Szwecja -

nak żadnych szans b. mistrzom RzC'szów. 2:i, 4. Włochy - 24,56. USA i Kana­

Polski. Rozstrzygnęli to spotkanie Rewelacyjna drużyna Czarnych da po 11 pkt., 7. RFN - !'.l pkt., 8. 

na swoją korzyść, wygrywając osta ze Słupska prowadzona przez b. I Jugosławia - 3 pkt. i 9,10. Francja i 

tccznie 13:7. Oni też zdobyli tytuł olimpijczyka i pierwszego po zakoń Norwegia po 2 pkt. 

Reprezenta~je hokl'Jowe Polski i ski w 2.5 m1ri„ Obloj w 27 min„ Za­
KRD rozegrał~ ,,. Wanz -.yie dwa bawa w 30 min.. Tskrz~rki w 32 

!':Jotkania Po meez:ach, k'orr odb,·- min 1 BatkiPwin: w :r; min Dla 

ły się je· icr.ią br \\' Halle i B 'rli- :\'RD Jnrr~cn Breitsrhuh w 20 min. 
n1,,. a które za rnnc.z, I\ si(, \\.) nikrt- gn 

mi 4·.1 i l:1. \\ sob0'ę ..,obk, latwo W rl',\,nżo,,·,m sp.)\kan, 1 rozfl­

poko 1ała s,,·01ch r:, \\ ,IJ 5 l (O I. 5 u, gr2nvm \\" nic-dzic-lę. Polska ponow-

0:0). Jil' 1)oko 1aLt ~RD. tym razem jed-

,Jak już wcześniej informowaliś­

my, w pien•:szym dniu turnieju, tj. 
w '.:>iątek GKS .Jastrzębie wysoko 
poirnnal stołeczną Legię 17:3. w so­
botę natomiast Gwardia nieoczeki­
wanie' zremiso\\'ała z Lr~ia 10:JO. 
Niedzirlny mecz między Gwardią i 
GKS Jastrzęb:e miał więc dl;i obu 
drużyn wirlt;ie znaczenie. W lep­
szej S?tuacji b.\'l oc,ywlścir zespół 

mistrza Polski na rok 1977. Gwar- czeniu II wojny świ2towej medalis-, "iiiiimmmmiiiiimmm:z:mmmmma 
dia Wc1rs:awa w,·w;,kz,ła tvtuł wi- ty olimpijskiego - .\kksrgo Antki<' ' • 

c:emistrza, a warszaw~ka Legia za- wina, w::grała swoje mecze z \'ir­

jęla trzecie miejsce. torią Wałbrzych i Hl~kitnymi Kil'I 

Nie były to dobre spotkania naszyct 
d7.ie\vcząt. \V pierwszym meczu ma>i 
knn~entra ia i rozlużnleoie w suregact 
gcda'listek byl:v chyba ~tównymi przv 
czv rnm1 T1ies 1Joc'zie,vanef • pora?kf !';nt"· 
r'li s+ ,...,. re\\·ant.11 ~~ańs7.C"7.;:t.nkl ~r~łv 

r bvt 1"\er\\ owo, akcje byh szarpane ("t"II 

,..?'.utc·n1,·ało na 911e na ileps: a nrganlzacJ, 
"trv ,v5zvstko to p0\Vf\rl0"-\"a1 ) <ł1pot'iwe 

~' tu~cie v.• knńC"tv. kach sC'•ów 
0 ~uk(·esie polskiej druirny za- nak ,:3 •'.:O. 1 :O, 5:3). 

decydowała gló,\ nie drur„ tercia, Bramki zdobyli: Watydrnwirz 2. 

w której zdob.,·li wsz:·s•k., bramki. Zabawa 2 oraz Pireko. L. Tokarz i 
Nie bez znaczenia jest tu J •dnak .1ask1rrsk1 po 1 Dla :--i'RD: ,I. Fra,1-

fakt, że ZC'spól NRD popC'lniał w ke 2 i l nfrqloerfl'I. 

We Wrocławiu odbywał si<; w tym rr w idcnt~·cznym stosunku 17:3. za I 
samym czasie drugi tuniC'j pi1;;ciar pewniając sobie tym samym awans 

ski, którego zwyciqzca miał pr:iwo 'do I ligi. '.\Tlodzi pięściarze tego ze­
do utrzymania miejs<'a w rozgryw- społu wykazali znakomite przygoto­

k;ich ekstraklasy. wanie, ambicję i wolę walki z sil-

Zwycięstwo pięściarzy 

ZSRR nad USA 
Ged 1'1ia J?;rał,1 \, .. skh:c1?" ,e: ,\. !\ta.i7hH· 

~howska, G. noniPwska. o. hfryjan. 8, 
'larir j:i k, n . Pas7kłcw1r7.. n. .Jaź,, iH, 
A. ,Jurak K. 1.ep:,k, G. Kowalik, G. Opa· 

tym okresie gry n aj \\iC'Cej b 1(;-dÓ\',, I siiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiii.iaiiiiiiiiiiiiiim~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimeB 
które nasz zc,pół umiejętnie w~·ko 
rzyst'lł Zdob,-c,e pierwszej bramki A 
~~~~~·r/ea,:~~~:~~~~~ k·~~~a~~łalc~~!~: I Grubba 1· L Kucharski· 
skutr,czności ,,. grz::-. ' 

Turniei, w którym brały udział nymi przeciwnikami. 

drużyny Carbo Gliwice, Olimpii Po Stal Rzeszów wywalczyła awans 

znań i GKS Wybrzeże, zakończył do I ligi na turnieju. rozegranym w 
się sukcesem pięściarzy poznańskiej Kaliszu z udziałem Widzrwa Łódź i 

Olimpii. W sobotę pokonali oni GKS Stali Stocznia Szczerin. W niedziel­

Wybrzeżc 13:7, w niC'dzielę zremiso- nym pojedynku Stal Rzeszów poko 

wali z Carbo Gliwi<.'c 10:10 i dzięk: nala Widzew Łódż 12:8. 

W nocy z soboty na nied,ielę w L s lińska 1 !\!, 7.arucka. 

Vegas . odbyła się kolejna ~onfrontacja J Siatkarki Start u Grlynia ~raly w ł odz. 

bokserow ZSRR ' USA w v.a!(ach c1,:ż- l'':l7iP ule!(lv dwukrotnie druz}• ir U<S 

kkh. Już' po raz piąty ZV.'YClężyll p1e~- o J (9 15 J·is 7:151 i 0·3 (5'15 4 15. 10:!S). 
c1arze ZSRR, tym razem 12:8. Tak w1ęc ' ' ' 
na sześć stoczonych do tej pory poje- W tab,>l prowadzi ,\ ZS Rial~ stok. Gt· 

dynków 'reprezentanci ZSRR triumfowali dania zaJmtde 5 f"'li 0 'sce ze stratą l 

w 5 przegrywając tylko jedno spotka- punktów do lidera, Start i~•t przed· 

nie. ostatr i az do ,ego momentu razil;i brak1eT1 I • • 
zd~~~\~_na~~.l~~::~rci ~~!r:~~-acz~are= w składz,·e na mecz z Bela1·ą tern u u trzymali się w I lidze. 11miiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmmiiiiiamnmmnaiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim 

dnak. ze b~ la ona rezultatem ble-
dów gości. Zespól polski miał bo-1 :""'( 

wiem wyraźną Pl"'ZC\\ agę i gdybv V 

nasi hokeiści celniC'j strzel~li, w~·nik \\ niedzielę dobiegł końca rozgry charskiego z Romanem Sitko (GKS 

W meczu Olimpia - GKS Wy­
brzeże rezultaty poszczególnych walk 
były następujące (na pierwszym 
miejscu bokserzy Olimpii, od wagi 
muszej do ciężkiej): 

tego spotkania mógłby b.rć bardziej wany w Lubinie II ogólnopolsk, .Jastrzębie). l\'asz reprezentant prze-

korzystny. .k!d•:) f.kacyjny turniej tenisa stolo- grał następnie ze Zbigniewem Frą- W. ,1otala pokonał jednogłośnie 

Drużyna NRD roz"c:rał, r e n'I;- \\ 'f.? o :\Icmorial Bolcstawa Sztuko czykiem i Andrzejem Baranowskim. na punkty W. Sakowskiego, M. An-

le:p~ze snotkanie. ;.Je w p Pr'\ c, \\~~~~go. . . . . Wśród kobiet triumfowała Wero- drzejewski wygrał w II starciu (prze 

tercji WY kor,~ stal, nieuwagę na- I \\ srod . mę_zczyz~ pierwsze ;n!e~sce ni ka Sikora (ROW Rybnik) przed 
I 

waga. ) z z: Gruszczyńskim, S. :-.o-

szej obrony i zdob:, la prowadzcn:P. l.',J• ! Zb1g;mcw r_ qczyk (\'." łok1arz Jolantą Szadko (Wanda Kraków) wak otrzymał punkty walkowerem, 

Lodz). w~·pnedzaJąc .\ll(irzrJa Grub Danutą Calińską (Spójnia Warsza~ · Z. :'\owak pokonał w I starciu (prze­

hę (.\ZS Gdai1sk). R~·szarda Czochań wa), Ewą Poźniak (Siarka Tamo- waga). Z. Hapke, W. Felkel przegrał z 

ski('go (Włókniarz Lódź), Henryka brzeg). :nałgorzatą Urbańską (Włók l\1. Zglińskim, H. Stasiak uległ w II 

Spicwoka (ROW R::bnik), :\nclrzrja '1iarz Łódź) i ,\nną Sowa<'ką (Motor starciu (poddanie) P. Bobrowskiemu, 

Jak się później okanlo była to 
jedy na bramka 

Bamki dl;i Pol~ki zdob, ll: .Ja•kirr 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,,PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

Wydawca: Gd;mskie \\ ~·da\\ nlct-,;~ 
Prasowe RSW, Targ Drzev.ny 
~ ·Jl - 80-908 Gd,uisk 
Red,1guJe Koleg111m· PedakcJa -
Gdansk Tar„ Drzewn;> 3 ; 

Telefon;i: 
31-11-H • ,ed n~cz. Sf'krPtar ot 
31-42·10 · z-ca red nac,t'lnq;o 
~1-96-ll - sel<retarr redai.;cJ' 
:lJ-51-55 • dz kt:lt,,r„lnv 
:n -92-31 • dz eko!J mĆ rs ,l 
~1-00-31 • c:tz społrcz 1v 
31-~7-rn - dz mleJ,.<1 
~1-B:i-03 - dz sportowy 
~łl-55--ł:? - rl1. łac-zno.:\ci z C'zytf' -

nikam1 przy 1mt 1 ~ 1 11tPH•i.óa n to,\) 
,...,. god, 10- 11: pra\.V"lł ::.: wlo1 ·, 
!(r>dz . l~- 16, sr,t,,1:y Pl'Jd> 12-U 
dyż11rny pnł)Itcys'a r ... 1,.. i plątJ.~ .. 
godz 1. 15. 

Baranowski('go (GKS Jastrzębie) o- Lublin). B. Jakubowski pokonał w II starciu 

(przewaga) B. Cajera, M. Guzielak 

przegrał głosami d,va do remisu z 

raz mistrza Europy juniorów - Le­
~zka KuC'harskicg-o (AZS Gdańsk). 
NiC'spodzianką zawodów b:da po­

-di.ka w pierwszym dniu Leszka Ku 

A w = 
W. Kozakiewicz 
nie. traci czasu 

Po turnieju terener kadry naro­
dowej Witold Woźnira powołał re­
prezentację na mecz tenisa I ligi eu 
ropejskiej Polska - Belgia. 

Do reprezentacji powołano: Wero­
nikę Sikorę oraz Ryszarda Czochań­
skiego, Leszka Kucharskiego, An­
drzeja Grubbę, Strfana Dryszela, Je 
rzcgo Florczaka i Zbigniewa Frą­

czyka. 

E, Heblem, T. Kamiński zwyciężył 

na punkty P. Baranowskiego, R. Ma-

zur zremisował z ,1. Klasscm. 

W turnieju triumfowała więc dru 

ż:yna Olimpii Poznań przed Carbo 

Giiwi<·e i GKS Wybrzeże. Te, dwa 

18 pkt. i Kośrierzynę li - 17 W TYCH dniach odbyła się II 
w hali sportowej Bałtyku pkt. 
w Gdyni druga seria mię-
miastowej ligi lekkoatle- A oto wyn'ki indyw'duolne., 
tycznej szkół podstawo-
wych, zorganizowanej z DZIEWCZĘTA, grupa młodsza: 50 m 

incjatywy działaczy RKS Bałtyk. - W. Koprowska (Gdynia li) 7 sek., 2. 

Imprezie patronuje - jak już infor K. Judek (Rumio 11) 7,3 sek., 3. A. Mo­

mowaliśmy redakcja „Wieczoru Wy drzejewsko (Kościerzyno I) 1,5 sek.; 60 

brzda". m ppl. - 1. D. Szczepańska (Gdynia 11) 
W drugiej serii ligowych poj('dyn 

ków doskonale spisała się Wiesława 

Grzegorz Jaroszewski 
króluje n crossach 

Na stadiome warszawskiej Olimpii 
odbyła się wczoraj trzecia seria mię 
dzynarodowego przełaju kolarskiego 
o nagrodę redakcji „Dziennika Lu­
dowego". 
Zwycięzcą warszawskiego crossu 

został, podobnie jak w Szczecinie i 
Chodzieży, 22-letni Grzegorz Jaro­
szewski (Żyrardowianka). Pokonał 

on trasę długości 20 km w czasie 
51.16. 

Nasz najlepszy obecnie przełajo­

wiec wygrał niedzielny cross z wy­
raźną ponad 600-metrową przewa­
gą nad rywalami. Nie zagrozili mu 

Grupa starsza: 50 m - 1. A. Cichy 
(Rumio I) 7,1, 2. H. Majewska (Rumia 
I) 7,1, 3. M. Kosico (Gdynio I) 7,4: 60 m 
ppl. - 1. K. Unkiewicz (\'.,dynia I} 9,8, 
2. 8. Marszewska (Wejherowo I) 11 ,5, 
3. B. Kurek (Rumio I) 11,8; 400 m -
1. O. Mienik (Rumia I) 73,6, 2. D. Zo­
borno (Rumia I) 74,8, 3. E. Mokurot 
(Kościenyno I) 75,0; 4 x 2 okrążenia 

- 1. Gdynio I - 2.49,4, 2. Rumia I -

ani Polacy, ani też Austriacy. Jaro­
szl'wski wyprzedził Jana '.\lironia 
(Polonia Piła) 51.49, Tadeusza Stein 
ke (Polonia Piła) 52.36, '.\Iierzyslawa 
Cirkekil'go (Karolina Jaworzyna 
Sląska) 53.11 oraz Ryszarda PiiIJa 
(Neptun Gdańsk) 53.27, Eug<'niusza 
Pirpkę (Flota Gdynia) 53.31, Waltt-­
ra Obrrsbergrra (Austria) 53.34 ! 
.\ndrzeja :\ląkowskil'go (Chemik Po 
lice) 53.46. 

W!\ród juniorów zwyciężył Walde­
mar Wystrad1 (LKS Ziemia Opols­
ka) - 56.19 na trasie długości 15,3 
km. 

• 
Hoberlond (Wejherowo li) 66,9, 2. P. 
Luftner (Gdyn ie li) 68, 1, 3. H Swider- i 

ski (Kościerzyna 11) 70 ,0; 1 OOO m _ 1. 
G. Albiniak (Wejherowo li) 3.16, 1, 2. 
K. Zdrojewski (Kościerzyna li) 3.23, 1, 3. 
P. Matuszewski (Gdynio li) 3.23,4; 4 x 
2 okrążenia - 1. Wejherowo li - 2.36,6 
2. Gdynia li - 2.37,6, 3. Rum ia li -
2.38,9; rzut piłką - 1. K. Krużycki (Ko-

Fot. CAF 

31·:'iO-'I - c-entra a • ł ą~zy 1c 
v;r;,zy . .-..tk1m! driałami. 

!l-51-49 - prXC'rl!-ta\.\~il' - w Grly­
ni . ul 3 MaJ; 7 I I r R6 
Biuro Oo:łoS1en : r-,hu ,k rarg 

Drzewny 3 7, telC>f011 ~l ~l1- 13'l 
czynn~ je:--t w s::nrtz 9- 15 
\\' sobn!ę w e.odz 9- 12 

UPT - G<l~·nia I . Gdym;,, ul 
10 Lutego 10, telefr •1 ~J -7:,-79 . 
w godz 8--17 

l "PT · - Sopn•. 1. So•,.1t . ul l{nś­
ci 11s1ki 2. telc fon ·,1 - 17 -8~, w 
goc!z. 10- 17. soboty llJ- ·!.> 

Koprowska (Gdynia), która w biegu 
na 50 m grupy młodszej osiągnęła 

bardzo dobry wynik 7,0 sek. Na u ­
wagę zasłu1suje również rezultat Da 
nuty ;\Ji('nik (Rumia) w biegu na 
400 m. Prwbiegla ona ten dystans w 
czasie 73,6. W .skoku wzwyż nato­
miast triumfowała Hanna K11kli11ska 
(KościC'rzyna) - 150 cm. 
Wśród chłopców .Jac·<'k Sob<·zak 

(Gdynia) przebiegł dystans 1000 m 
w czasie 3.07,0, Waldemar Wargow-

łodzież 

przewodzi ry 
I 

oiom 

Mecze na remis 
siatkarzy Stoczniowca 

ścierzyno li) 10.20, 2. J . Klamecki (Wej 
herowo 11) 8.20, 3. A. Witkowski (Rumia 
11) 8.10; skok w dal - 1. W. Woźniak 
(Gdynia 11) 5.06, 2. J. Klamecki (Wei 
herowo 11) 9.47, 3. J. Szukowski (Kaś 

cierzyno I I) 4.87; skok wzwyż - 1. W 
Wożniak (Gdynia li) 160 cm, 2. B. 

Klawiter (Wejhe rowo li) 155 cm, 3. T Po rn~ pierwszy od dłuższego czasu 

Korpys (Gdynio li) 145 cm. ogladal1smy no parkiecie siatka rzy 

Grupo starsza: 60 m pp!. - 1. W. Stoczniowca. W sobotę i n edzielę •o· 
Worgowski (Wejherowa I) 9,4, 2 D. zcgre,11 on, w hali Gedonii dwa spot· 
Westwalewicz (Gdynio I) 9,5, 3. P. Sto kania kontrolne z I ligowym zespołem 
pinski (Gdynia Il 10,0; 50 m - 1. D Związku Radzieckiego _ Dynamo Socii, 

Westwalewicz (Gdynia I) 6,4, 2. D L'· Pierwszy mec, wygrali Rosja:,ie 3 1 

eau (Rumio I) 6.4. 3. R. Mielke (Wej- (15:13, 5:15, 15:9, 15:5) notom;ost w 
herowo I) 6,4: AOO m - 1. T. Brodow- rewanżu t ri umfowali gda,,szczo~ie 3:1 
ski (Rumio I) 66,3, 2. D. Klawikowski (15:8, 10:15, 15:10, 15 10) 

UPT - Grl-1 ~k ~. Wf?c;zcz. al. 
Grunwaldzka 108. •cl 41 -:\6-31, 
w godz 8- 18 

WUP - Gdansk: C"ń;nsl, lll 
D111~a 22 ·2a, te' fo1' 31 80 .a.;. w 
l(odz. 8 -20 

Wt.'P Elt ą,:. pła~ s·~·.via1• -
ski I .l 

Inforn1JcJ1 o nrenq neracte udz e­
laj ą wszyc.tk1e plarowki pt1e2ty 
oraz nrzed~H~.b:.orstw l Upnwsz~\·h­
niania Pra~~· t K~ ti.k i HS \V 
„Prasa Ksiątk; ~ .ich"' w 
cały1n krilJU 
Prenumeratłł rnczna - 312 zł, 

pclroczna - Jor, zł kw3rtalna -
78 zł. miesięczna - ~6 zł. 

Nasz adr<'~ pocztowy: Redak-
cja ,W!eczót Wyhrzoża'", 80-9'i~ 
Grlańsk I . <krytka pocztowa nr 
1tł~ . Nr 1n1i,r,k~u 310~5. 

-.'T' - -N-'f. 
l PM 

W Zakopanem pnebywa czołówka 

polskich lekkoatletów przygotowujących 

się do sezonu ha lowego i startów w 
przyszłym sezonie. 

Na idjęciu: nasz znakomity tyczkarz 
Władysław Ko1akiewic1 najlepiej c1uje 
się w takiej właśnie pozyeji. 

CAF· Mon,,ot-Tel&łoto 

ski (Wejherowo) osiągnął w skoku , 
w dal 5,67 a Wojrierh Woźniak 10,2, 2. L. Klein (Rumio li) 12,2, 3. M 

(Gdynia) uzyskał w skoku wzwyż Marciniak (Rumio 11) 12,4; 400 m -

160 cm. 1. E. Woźniak (Rumio li) 75,2, 2. Wies -

Po dwóch seriach ligowych spot- Iowo Szermer (Wejherowo li) 76,2, 3. 

k:łń w grupie dziewcząt prowadzi Z. Dopke (Rumia li) 77,4; 4 x 2 okrąże 

Rumia I - 171.5 pkt., przed Gdynia nia - 1. Rumio- li - 2.50,8, 2. Gdynia 
I - 100 pkt., Kośrierzyną I - 85 li - 2.55,6, 3. Kościerzyna li - 2.56,8; 

pkt., Rumią Il - 73 pkt., Gdynią II rzut piłką - 1. D. Justkow'ok (Gdyn io li) 

- 67 pkt., Wejherowem I - 31,5 11.10, 2. E. Wróbel (Rumio li) 9.40, 3. 

pkt., Kościerzyną li - 27 pkt. i B. Stenko (Wejherowo li) 9,20; skok w 

WC'jherowem II - 17 pkt. dal - 1. E. Makurat (Kościerzyno li) 

W klasyfikacji chłopców prawa- 4.43, 2. O. Szczepańska (Gdynio li) 

dzi również Rumia I - 163,5 pkt., 4.37, 3. B. Szypuło (Rumia li) 4.18; 
wyprzedzając Gdynię I - 155 . pkt., skok wzwyż - 1. K. Szmydtke (Wejhero 

Wejherowo I - 104 pkt., Kośi:-ierzy wo 11) - 125 cm, 2. B. Mrożewska (Koś 

nę I - 63 pkt., Wejherowo Jl - 49 cierzyno li) 125 cm, 3. I. Czornojon 

pkt., Gdynię U - 46,ll pkt., Rumię (Gdynia li) - 125 cm. 

2.50,2, 3. Kościerzyno I - 2.51,8 ; rzut 
piłką - 1. 'B. Grinholc (Rumio I) 9.50, 
2. H. Pawłowska (Gdynio I) 9.40, 3. M. 
Kleszczewska (Wejherowo I) 9.10; skok 
w dol - 1. A. Cichy (Rumio I) 4.50, 2. 
K. Kuklińska (Kościerzyno I) 4.38, 3. H. 
Dampc (Rumio I) 4.36; skok wzwyż -
1. H. Kuklińska (Kościerzy11d I) 150 cm, 
2. J. Labudo (Rumia I) 140 cm, 3. M. 
Tororoj (Gdynio I) 130 cm. 
CHŁOPCY, grupo młodsza: 60 m ppl 

- 1. W. Czaja (Rumio li) 10,5, 2. A. 
Kullas (Wejherowo li) 10,6, 3. 8. Poź­

niak (Rumio 11) 11,1; 50 m - 1. W. Ję 
drzejewski (Gdynio li) 7,0, 2. W, Bor­
goński (Wejherowo li) 7,1, 3. J. Romiń 

ski (Kościerzyna 11) 7,2; 400 m - 1. M. 

(Rumio Il 66,8, 3. W. Dziubo (Gdyn a 1) Zespól Stoczniowca bardzo solidn'e 
67,9; 1000 m - 1. J. Sobczak (Gdynio prz t · · d · h 
I) 3.07,0, 2. P. Gr nholz (R : I) ygo owuie s . ę o rozp_aczynoiącyc_ 

Y um O I s ę w styczniu rozgrywek ligowych Mi· 
3.09,1, 3. K. Bara nowski (Rumio I) mo ktopato' 1 · ( d · 
3130 · • 2 k · · . wz rer.mgam, trunosc: 

. , , ., x o rązen1a - 1. Rumia I - z helą) formo h b · t t I, · 

2.32,2, 2. Gdynio I - 2.32,5, 3. Wejhe- trzeba przyznoJ Y_. a n e Jes z o, c ozyc 
rewo I - 2. 33,5 ; rzut piłką - 1. D Li- brak przeto r . • iz rzuca s,ę w oc 

eau (Rumio I) 10.60, 2. A. Piosk (Wei·- w druz·y .c.o m0 eczawego. d b ł . 
h I) 10 60 3 A K n,e yna1no po o o się 

erowo . , . . ulakowski (Ru- bardzo desko of · lk 
mia I) 10.40; skok w dol - 1 W W M l n e . rozgrywoJący p1 ę 

k. (W 'h · · . ~r opat1n oraz nie grający w meczu 
gows I ei erowo I) 5.67, 2. J. Kies- rewon z'owym w G. · r k 
1· (K ' · I) · 1erg1e u . 
in . oscierzyn~ 5.41 , 3. _S. Krotuk Stoczniowiec występował w sklodrie: 
(Rumia I) 5.28, skok wzwyz - 1. A. W. Bortelik A p I k 1 D · k' K 
Koczmorowski (Gdynio I) 155 cm, 2. Korbutt A' H:tt O O 'L ·N ro.gens 1• 1• 
J K r (K · · I) , · 1 ner, . urk1ew1cz, . 
. 1er n osc1erzyna 155 cm, 3. S. Biesiada or R R :,· k" · L s k 

Krotiuk '~umio I) 155 cm az · Y ie I t , zymcza , 
' (Dul) 
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